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hezultaten praktycznym owych informacyi byłe stanoweze odwrócenie 
się polityków obozu ND i konserwatystów podolskich bawiących w Krakowie, 
od prac organizacyjnych Legionów,goręczkowe przyspieszenie rozbicia Le- 
gionu wschodniego,czego się podjęli członkowie H. K. H. Cieński Skarbek, 
»troński i agitatorowie ich Biega «ierczak,śasżtawski dr. ęgrzynowskie 
/ Legiony według informatorów lwowskich są nieszcz escier sprawy polskiej, 
ааа has wobec osyi i trzeba jak najprędzej z nimi się załatwi 6 
wycięgnię znacznej ilości twr.krskowskich z szeregów Legionu Zachodnie= 
50, w które już wstąpili. Tu nadmieniam, że dla wysłuchania a potem oma- 
wienia informecyi lwowskich odbyły się liczne schadzki w ząeszkaniu w 
kieszkaniu sekretarza Sokoťřów krakowskich, w tych kołach Dewpiyvovego, 
)oz8jnowskiego, z obfitym wspóludziefem młodzieży, Od tej to dopiero 
daty nadejścia informacyi lwowskich do Krakowa 2262058 się szerzyć w ko- 
łach ulegających wpływem HD konserwatystów podolskich і t.2w.kzeczypo- 
spolitej; / prof.Stroński i Surzycki, hasła: nigdy z Prusskemi!" a 
lepszym razie: nie angeiujmy się! czekajmy, kto zwycięży, 2 
ву!" 

agitacya ich wywoławszy odpowiedni skutek na gruncie krakos rkim, 
przeniosła punkt ciężkości do Zakopanego i okolicy, gdzie niestety bez 
żadnych przeszkód szerzyła spustoszenie wś d publiczności łatwo ulega- 
ј9сеј panice i ohswisjgoej się zbliżenia wojsk rosyjskich. Tam też osie- 


dli pp.Browiiski i ski, tem urządzono wiele zebrań, przypilnowa-- 


no, aby mniej zaufeno żywioły b.Legionu wschodniego zostaży jak najprę- 


dzej wysłane poza Galicyę а więcej peme rozlokowano w róźnych okolicach 
podgórskich, trzymając je w ścisłej ewidencyi dla celów nieznanych mi,w 
ke£dyr rasie niejasnych. 
че przygotowyvali się do powrotu do nova, Dele modo 

nawet już jest w drodze, 

relacyij moich infornatorór, którzy stykali się z wysłannikami 
lwowskini wynikało, że nastrój ogólny wśród Polaków lwowskich jest wciąż 
peien nieufności do Kosyen, że prócz Słowa Folskiego żadhe я pism nie 
zamieszcza ani jednej notatki, któraby szła na rękę ideologii ruso 
że jednak redaktor Słowa Polskiego pan Grabski i grupe polityków o 


niego stojęcych dokonywa olbrzymich wysiłków, aby opinię przechylić 


ysłenników udado im się pozyskać dla takiego 


na terytoryum sustryackin, 


wojsk rosyjskich usiłowali oddziały- 
rozbijając Legion Fschodni a osła 


popularność 


już to podsycając niechętne w Polsce usposobienie względem Prusaków. wy 


mienionej agitecyi korzystali w niesłychanyz stopniu 2 tego, że mieli 


u szczytu kilku wybitnych arystokratów, a w szeregach 


ze stanu(w Niemczech. 


1. Militarne, 


г 


podstawie rozmow z generałem Liebertem, drem Potheitem z Voss. Ztg., 


Uleinowem, prof. Oppenheimerem /ktory bawił niedawno ulindenburga/, 


d 


"Stammtischu" Kladderadtscha i.t.d., doszedłem 

3 1 

do następującycg чупікоті 
+ 
Sfery wojskowe zdają się uvazac że klucz sytuacyi leży w Calais. 
y J J , \ y 

ur. a 3 ^ 
Wzięcie Warszawy, nawet Paryża nie soon ga o losie wojny; rozstrzygnąe 


зага 


. xx N» 2 = . 1 
tj. zmusie do korzystnych dla Niemé$c układow pokojowych, może tylko ster= 
roryzowanie Londynu. Do tego potrzebne wzięcie Calais, skąd Niemcy przy- 
. * ` 1 3 і x ES ~ 
gotowują szereg niespodzianek dla Londynu, o ktorych ogolnikowo rozpra- 


in. Krążą o nich nie dające się oczywiscie spra 


< a i . AST! . . , . ~ 
dzić fantastyczne wiesci /30 olbrzymich Zeppelinow i cata flotylla dwus 


Ld 
płaszczyznowcow, budujących się w Poezdamie, szereg torpedowcow, przywie- 


zionych już do Antwerpii; most pontonowy z Calais do Dowru e.t.e./ Z te- 
go stanowiska fachowcy uważają podobno za zmarnowany cały początek wojny: 
trzeba było odrazu wszystkie siły wyteiye i wziąc Calais, zamiast masze- 
rowac na Paryż, co armii gen. Klucka omal nie zapędz ło do niewoli fran- 
cuskie j pociagnelody za sobą odebranie Komendy następcy tronu /przydzie- 
lono go do sztabu gł./, polityczne rozchorowanie się szefa sztabu Moltkego 
isted. | 
związku z tem pozostają operacye wojenne па terenie Krolestwa. O- 
indenburg był przeciwny marszowi na Warszawę; wzięcie 
tego miasta wymaga iiem sił, jakich Niemcy obecnie nie posiadają: więe 


є + # 
wielkiej załogi dla miasta, zdobycia dwoch tro jkątow twierdz, bez ktorych 
J o , 99 © , J 
Ld 


miasto ciągle byłoby zagrożone e.t.c. Cesarz pragnął jednakowoż miec wiel- 
ki efekt polityczny, nakazał więc marsz, ktory Hindenburg miał pod jas 


bez głębszego przekonania, sądząc zreszit, e zadaniu со do samej Far- 


я е 
SZ tatwo podota. Korespondentom wojennym oswiadezano ok. IO.pazdz. 
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że w Warsz przypisują w Niemczech powszechnie 


sir.2. 
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opieszałosei armil austryackiej, ktora miała spoznie się na wyznaczone 


. . . z . . 
sobie stanowisko o 36 godzin, eo miało udaremnie plan strategiczny Nin- 


denburga. Stąd niesłychane rozgoryczenie na armię austryacką i napięcie 
między wodzami, o ktorem obszernéé pisały "Times" „== "Nie mow pan, żeś 
anstryakiem, ale żes *olakeim" - wyrzekł do mnie wyższy oficer. Podroż 
Tiszy do kwatery cesarza Wilhelma miała między innemi na celu złagodzenie 


т 


owego naprężenia, ktore zresztą w bardzo szerokich sfergch niemieckich 


q ге 
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zostawiło przekonanie, że tak dalej isc nie może” i po wojnie Austrya 


№ Aj e . . А е 
musi odda с swą armię w ręce Niemiec, sama stawszy się jednem z pgnstm 


„р 
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związkowych, в szerszemi prawami, niż Рамагуа. 


Konsekwentnie miał Hindenburg pozostać przeciwnikiem zajęcia Kro- 
lestwa, także w obecnej fazie wojny. Hia? podobno miec zamiar окорає się 
wzdłuż granicy od Torunia do Katowic, jak austryacy swego czasu nad Sanem 
1 nie pozwalać na wtargnięcie nieprzyjaciela, gdy armia południowa wraz 
z austryacką miała bronie Galieyi. Ofensywa rosyjska zmusza go do wnikam 
nia w głąb Krolestwa, ale czyni to bardzo niechętnie. O ile armia rosy j= 
ska nie atakuje, Niemcy pozostają na zdobytych stanowiskach, niszczące 
wszystko dokoła, aby utr udnie powrot Rosyi; do ofensywy nie przechodzą, 
aby się nie dac wciągnąc W Stal kra ju. 

Na siłach pieniężnych i wojskowych Niemcom nie zbywa. Kölnische Ztg. 
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niedawno obliczyła, że Niemcy mogą jeszcze wystawie ok. 4,000.000 żołnie- 
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rza; samych ochotnikow ок. I,800.000. Broni podobno także nie brak; gorsej 


ma bye 2 zapasami mundurów: fabryki pracują zresztą z całą forsa. W po- 
. . . O . Pot + 
łowie bież. miesiąca ша wymaszerow гас 300.000 świeżeg go, wyewiczonego Zol- 
pe wa ЛА ee AS Rd N и „ 
nierza; dokąd się go rzuci = na нов czy na zachod - powiedzieć trudno: 


Ld 
podyktu je konieczność. Ale glow na energia bojowa Niemiec jest skierowana = 


droga, brzegow belgijskich - Gie Anglii.- 
II. Polityezne. 


W związku z tą logiką wojenną idzie polityczna, mająca w dodatku 
specyalne jeszcze motywy, już najbliżej nas własnie dotyczące. 


Фе т < 
Gdy z początkiem wojny uwaga i nienawisc Niemiec były zwrocone glow- 


e, 


nie przeciw Rosyi ~ od kilku tygodni 'Frbfeindem jest tylko Melik, prze» 
P 


ciw niemu grzmi sie т isi n odczytachg w dyskusyach etc. Do Francyi 
? 


nienawisci w Niemczech nie czuc; przeciwnie, Niemcy zawsz 


eodwza jemniona, miłosć ku Franeyi; było to i 
dem wytwornego pana; teraz ten pan pokazał, 
lo jakiej Niemey nie 
tą jest wykluczone, gdyż 


«© 


м] Ф T ` 
byłyby zdolne, by zawrzec z Francyaà pokoj, бо zresz 


PLA 


E > gç 7 
mocarstwa trojporozmienia n erwą solidarmosci. Za to głucha zawzietose 


wiedzi 
- ma ton konsekwentnie antirosy jski; 
“ 9 , 
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prawie nie spotykac artykułow przeciw Rosyi. Вам 


d 


wodu niedawno skarzył się w prasi że z wojny przeciw niekulturalnem 
wshodowi zrobiła się wojna przeciw zachodowi, a i "Vorwarts" ten zwrot 
podkre esla krytycznie. /Opowiadał mi stary Hofmann, 
cieli SEE CALA chu", że niedawno wezwano go do Komendy i odezgtano mu 
z rozkazu cesarza naganę za zbyt os satyry na dwor petersbuBski; to 
zresztą moze być wynikiem obrażonego uzucia monarchicznego/. Nawet Kanclerz 
we wczorajszej swej mowie oszczędzał ostentacyjnie Rosye, atakował pra- 
wie wyłącznie Anglię, 

Politykę tę celowo uprawia reakcya 


elementach tej re= 


pewne koła dworskie /"Tantenpartei"/, epigo- 


4 = 


akcyi, na ktorą się składają 
ni Kursu Bismarcka /w rodzaju Hardena/ i junkrzy z "Kreuzzeitung" 

rają się obalie Kanclerza, ktory w sierpniu był zdeklarowanym przeciwni- 
kiem Rosyi, i wysunąc swojego człowieka do zawierania pokoju: był nim 
wprzody Falkenhayn,potem v. Dalwitz /namiestnik Alzacyi/, obecnie Bulow, 
uchodzący za jedyną dyplomatyczną głowę w obecnych Niemczech. Przeciwniey 
Bulowa starają się wyprawić go z kraju na stanowisko ambasadora do Rzymu: 
on się jednak przeciw temu broni. Cesarz trzyma dotąd stronę Bethmana 1 


oparł go depeszą prze 
por E I * | 
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że Bulow do Rzymu i pow 


т + . 
szczeniu, do władzy jest tylko kwestya czgsu, trzeba zaznaczyc, że niedawnc 


s б . 1 . 0 D 2 
w interwiewie z Bjornsonem wyraził sie, że obecne zachowanie się Folakow 


. ` . - Ж T 1 . t Ti 
t.j. antipolskiej polityki panstwa, Y korekcie ex = kanclerz zdanie o Ї 
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lakach wykreslił, mowiąc, że ogłosi je pozniej. Opowiadał mi o tem Bjorn= 
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ff Веаксуа ta ma sympatye do Rosyi oddawma ugruntowane; nie uczuwa kon- 


я 
kurencyi z nią ekonomicznej, gdyż antagonizm ten jest własciwy jedynie 


me 
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wielkiemu przemysłowi; nareszcie obawia się wskrzeszenia sprawy polskie 
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III. Sprawa polska. 


e 
Skierowanie uwagi publicznosci od Rosyi ku Anglii fatalnie wpływa 
na stosunek opinii do sprawy polskiej. Fopularna nigdy nie była /za na- 


szych czasow/; obecnie zosta je systematycznie spychana z porządku dzien= 


Rząd nie życzy sobie, by o sprawie polskiej pisano i mówiono, Dają 
mi to do zrozmienia prof. Stein z Voss. Ztg. i Theodor Wolff ż Berl. Ta= 
geblatt. Notatki moje do dziennikow niewinne, cenzura wojskowa odrzuca. 
Jeszcze jeden charakterystyczny dowod. "Vereinigung fiir staatsburgerliche 
Bildung" pod przewodnictwem Ekcel. 4entiga urzadza w gmachu parlamentu 
i sejma odczyty o ludach pogranicznych Rosyi. O Polsce mowił Cleinow. 
Jeszcze w dzien odczytu Oberkommando zapytywało go telefonicznie, czy "py- 
zykuje" odczyt; gdy poprzednie wykłady były połączone z dyskusyą, po Clei- 

, .. 

no-wie przewodniczący oswiadczył, że dyskusyi nie będzie. W trzy dni poz- 
niej był odczyt o kwestyi ukrainskiej = dyskusya znow była dozwolona. 
Na całej linii = twierdzę stanowczo = panie tendencya, by kwestyę polską 
zignorować lub oswietlic, jako gros va dla Міс»ійс, 

Inaczej było z wybuchem wojny. Wowezas - wszyscy znajomi to stwier- 


1 


dzają - rząd i wielka prasa skakały koło Polakow; studentów ciągnięto do 
biur ministeryalnych i wielkich redakcyj, by pisali i mowili, czego Po- 

lacy żądają. Sytuacya była taka, jak przed IO laty, gdy z początkiem wy- 
buchu rewolucyi ros. kadeci się obawiali, że Polacy będą zadużo wymagać , 
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nie zechcą pojse do Dumy ete. Z początkiem sierpnia, gdyby się było roz- 


poczęło z Niemcami układy, można było dużo osiągną с. Legiony, jako nies Ху» 
| 71 + ول‎ 2 


chanie dla Niemiec wowczas ważną demonstracyę polityczna,za tanio oddano 


i pozbyto się odrazu ostatniego atuta. 
f M Є . 1 . . . 
Jednolitego planu jakiegos co do Folakow nie byłoi, zdaje się,dotąd 


? 
nie ma, Przyrzeczenia, dawane przez władze wojskowe, z cywilnemi nic wspol= 


nego noe miały. Miałem mały charakterystyczny przykład, P. Cleinow, kieru- 


jący obecnie biurem,/fur Auslandsdienst/ w urzędzie zagranicznym, prosił mię 


, 2 
kiedys о "Gazetę vo jenn wydawaną przez sztab generalny. Powiedziałem mu, 


п prosic i ze ta gazeta drukuje się w Toruniu i tam 


do legationsrata v. Heil» 


ту 


zagranicznych. Biuro prasowe mi= 


nisterstwa spraw zagran. o tem nie wiedziało i tej nie posiada! Na u 
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rządzanych co sobotę zebraniach dziennikarzy, па ktorychfrzedstawiciele mim 


nisterstwa wojny i spraw zagran. komunikją prasie wskazowki rządu, antago- 


nizm między temi władzami występuje nieraz bardzo jaskrawo, 
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Wsrod publicznosci istnie 


zainteresowanie dla sprawy polskiej nie= 
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"sponnianym wykładzie Cleinowa sala była nabita. Inny dowod: 


pozwala jąc natomiast pisyn 
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Harden, Kreuz» 


zeitung etc., jako o jednem gniezdzie moskalofolskiem. Czyni to z całą złą 


zny dowod. Po swoim wykładzie przystąpił 


pierwszy/ zaczął mówić po 


- № . 1 . . 
że całe Krolestwo jest moskalofilskie; 


odpowiedział: man muss sich heute in so viel Sac 


Bea mug. jako 


chen durchlugen..... 
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przeze 


człowiek zapytuje, czy 


А 
prasa poznanska będzi 
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czytywana robił mi propozycyę, bym mu dono 


ch hab 


Analogiczna propozycyę miano też uczynic Wi. Rabskiem), 


Taktyke Hardena i Cleinowa uzupełniają czasopisma junkierskie, wypowia- 


dając konkluzye. Zata nader charakterystyczny wycinek z Kreuzzeitung, w 
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ktorym redakcya powtarza zastrzeżenie, Ze nie należy budzie wsrod Polakow 
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mytow na 


Ze sfer dotychczas nam wrogich przekonywac można jednostki. Po rozesla- 
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j broszury zgłosiło się do mnie parę osob, niektore przez księgarza, 
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4ainteresowanie wywołała duże wsrod Niemcow: są to 
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się sprawami narodowosciowemi. Długą rozmowę miałem 
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ygodnika “Das Grossere Deutschland, 


rzez urząd 
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analfabetow bez poczucia narod. зго 
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ystow ukrainskich, kiedy się 


rozmowę zaprosił 
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mię generał Liebert, ow obawiany i pr 
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eklinany polakożerca, ktory był krotko 
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gubernatorem Łodzi. W liscie, k 


gotowania dyplomatycz 
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dotąd tak zacietrzewiony, Ze nie pozwalał 
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urzędnikom uczyc się po polsku; to też, gdy przyszła potrzeba, musiał do Kro- 


lestwa wysyłac landrato = hakatystow; nie było w tem = twierdzi Liebert - 


+ 
systemu, lecz innych urzędnikow, znających cokolwiek stosunki polskie, nie 
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było. Irzy razy - mowił Liebert - przeczytał mą broszurę i utwierdza sie w prze 
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konaniu, Ze wol 

granicę wschodnią przed niespodziankami, zarazem muszą się uniezależnie od 
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Włoch, Rumunii, Bułgaryi, mogących im przez wystąpienie z neutralnosci zadac 
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każde j chwili cios smiertelny: to зфас się może jedynie przez stworzenie i 


е . 


р 
pozyskanie sobie panstwa polskiego. Zaproponowałem gen. Liebertowi, aby na 
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bytnosei w Berlinie członkow N.K.N. urządził konfereneye ze swoimi 


s 2 є 
polit. Nadmienił, że Zy zapros na nią też Тот z Poznan» 


nętrzno = pruskiej 
$ . ` . . * 1 22 | 
kwestyi bardzo się Liebertowá podobało i oświadczył gotowosc Spro= 
że to są jedyni, znający sprawę 
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rozmoway fie b. Oberburger 


meister poznanski, Witting, obecnie b. wpływowy, jako dyrektor Nationalbanku, 


przyszły minister. Jeszcze w pazdz. był = p > iwi ia prof. Brückne= 
ra = przeciwnikiem zmiany kursu wobec Folakow raz chciał omawi sprawę 
Pufferstaatu. Konferencya nie doszła do skutku: stracił Witting syna na pobo= 
jowisku i odwołał wszystkie przyjęcia, 
ба, to jednak postępy nieduże, Dn. 14.XI. było zebranie "Deutscher Wehr= 
verein u, bez sprawozdawcow dziennikarskich. Przewodniczył Liebert i co do 
sprawy polskiej powtarzał: wir mussen umlernen ~ umkehren. Wtorowa alo mu 
2 - 3 mowcow, powtarzając argumenty z mojej broszury wal jednak HOW = 
Г 7 | é * т . . . 
cow, szczegolnie prof. Koeizsch i Justizrath Wagner, byli przeciw wszelkim 
koncesyom і złudzeniom со do Polakow; lojalnosc ich w Prusiech swiadczy o 
š „ A • . J } . 17 t A 1 Ж 
skutecznosci systemu pruskiego, a na wolnosci połączą się z Moskwą. Gdy ktos 
zaproponował poruszenie sprawy w parlamencie, odpowiedziano, że w całej 
glosow, Przeważało ogromną większoscią zdam 
ie, że Niemcy, wlokace za , "dwa trupy” /Austrye i Turcye/, nie nog 
nie, lemcy, wlokace za ra trupy /Austryę i Turcye/, nie mogą 
£ . 1 2 " TE. e: 
stworzyc przeciw sobie "nowej Serbii 
| т 4 2 2 . О 
Коб пот, ktorzy agitują 
za sobą po mistrzowsku. Zarzucaja wszy i то jemi czasopismami, darmo 
rozrzuca ją broszurę Rudnickiego i Kusztyya, ste. 2 redakcyi Berl. Tagebl. 
udało mi się ich wykurzye; rząd i hakatysci wprowadzają ich wszędzie, Tow. 
dla krzewienia hauk 12 ) odczyt dra Eug. Lewickiego o 
Ukrainie; mowił stabo,cicho, z Polakami mało polemizował, wystawiał wielkość 
bogactwo i siłę Ukrainy. Ekseel. Hentig pow torzył potem dytyramb o 32 11105 


nowym narodzie, ktory od Prypeci do morza Czarnego i Kaukazu będzie stanom 
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dla Niemiee.Ludza się najtrzez= 


str. &. 
wiejsi Niemcy, byle uniknąc Polski. 

Liezyc możemy na ideologów w rodzaju Jastrowa, ale są bez wpływu. Gru= 
pa prof. Jastrowa - Oppenheimera opracowuje projekt przebudowy Europy przez 
stworzenie panstwa niemiecko = polsko = ukrainskiego od Bałtyku do morza Czar 
nego. Zapytany o opinię, odpowiedziałem, że w Polsce żywą jest tradycya unii, 
ale dla Polski i Niemiec byłby korzystniejszy mniejszy, 20 milionowy Puffer= 
staat polski, vez grawitujących do Rosyi 30 mil. Ukraincow; tych należałoby 


e 
odstapic Austryi za cenę Galicyi. 
IV. Wnioski» 


Rozpowszechniając tendencye o moskalofilstwie Krolestwa i ighsrnjąc 
nasz ruch, rząd chce widocznie usprawiedliwie swe represalie i przygotowac 


sobie drogę do niekorzystnego dla nas załatwienia kwestyi olskiej. 4a nami 


+> „ 
›р®ешал1а dotąd jedynie znane wyrzeczenie Kanclerza w obecnosci rof. Schie- 
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manna o potrzebie wału polskiego przeciw Rosyi. Ale to było powiedziane z po- 


czątkiem sierpnia. 


жле а: hi e чении” 
f ! 
e . E . e do O 
a/ mniej akcentowac moskalofilstwo Krolestwa i przedstawiac je jako 


oportunistyczne. 


b/ dazye do wytworzenia prądu dla nas korzystnego w opinii niemieckiej 
zy À А, i [ J 
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przez wydawanie w Berlinie czasopisma, rozrzucanie bezpłatne broszur = jak 


g 


lusini. 


e/ wysyłac od czasu do czasu do Perlina członkow 


nia z tamtejszymi politykami, 


2 * * . * 3 . т . * ч ` . . 
d/ akcentowac najsilniej samodzialnose polityki polskiej, 
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W. Feldman, 
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dars zava, na ijdrosza sercu każdego Polska stolica 
dawnej wolnej Polski, wyzolone z niewoli stulet- 
niej! 
Geniusz przywódoow,patryetyzm bojowników i tech- 
nika umie je tna broni przełańały wszelaki opor 
przewagi ltezebnej.! mury naszej stolicy wkroczy” 
ły zwycięskie zastępy armii zjednoczonych, w—któ- 
rych szeregach walczą bohaterskie legiony polskie; 
Qiężkie,straszne klęski ściągnęła па 
nioszozęśliwą naszą Ojczyznę wojna światowa, Nie- 
ma zagrody,ni dworu,ni miasta na szerokich niwach 
naszych bez Sladow okropnego zniszczenia, FHrezne” 
zas tysiące mężów polskich,dając swoje życie 
w ofierze,osierociły niezliczone rodziny, 
А jednak ciosy te bolesne i nie mnioj 
bolesna tułaczkę wychodZctwa wojennego znosilis- 


my i znosimy bez szemrahia w stałem przekonaniu, 


бе Bog qajmądruejszy i najsprawiedliwszy klęsk 


tych nie zsyła na nas bez celu,W niozłomnej na- 
dzioi, że z ofiar pokolenia dzisiejszego wyrośnie 


dla pokoleń przyszłych szezęscie Ojczyzny naszej 


A: Lat blisko gegen czekać RA. 
chwilę obecną,w której interesa. nasse narodowe 
"Zlafy się identycznie z interesani światowemi 
Dynastyi habsburgskiej, otaczającej opieką spre- 
wiedliwą Polaków w dzielnicy swoje j. so juszu 

z potężną Azesza niemiecką stanęła Monarchia 

sus trysoko-vęgi reka, aäreänens i zjednoczone, do 
walki swiertelnej 2 Rosya,nieubtaganym wrogiem 
Polski, tak w ciągu jej samoistnosei panstwowej, 


Jak 1 w сау dez vyjatu czasie porozbiorowym, 


Losy Polski powiązały sie tym sposobem tak nie- 
-Xosfüeznie z losami tej Monarchii, ie jej E - 
cięstwo jest zwyci: s tuen Polski i że przeto zdo- 
bycie Warszawy jest Helen ies dla Polski, 
Armie zwycięskie zajęwszy dawne królestw 
се. po 
kongresowe kroczą к” лен pochodzie poza jego 
granice, warde czasy musiał przeżyć naród Polski, 
skoro zdołał wbrew tradycycm unii lubelskiej 
i krwi za nis pruelanej okreslić pragniénia swo- 
je na zasadach kreacyi Kongresu M edeńskiego.Obyż 
przyne unte- e królestwo kongresowe puris a nie 
rozszerzone i zabezpieczone od schodu; calkowi- 
tej swojej i pierwotnej rozciągłości wage odzys- 
Кас wolność swoją! І oby ją mogło od: zyskać w 5018 


* з # Е a 
Хеј spojni z mocarstwem chotnem i zdolnem uchronić 


to królestwo po wszystkie czasy od przemocy, jakiej 


ono musiało ongis uledz już po 15wtu latach ist 
nienia, 

Pod.grozą tej-pruemocy. narod Polski 
wszystkich dzielnic, zeuieet das przystęp fantasma- 
goryom obietnie zeżaca się W-przewsżkćj swej 
więksgości z pelnem zaufaniem w stronę moc arstwa, 
którego lionarcha najszlachetniejssy jest wraz 
z Domem Swoim e Jade na całym wie- 
cie niezłomną ostoją uaszą, /* 

Narod Polski w_ przewa ша} swej-wię kszoś=- 
ei widzi dzi8 najpewniejszą дала, eer n i ре 
lityczną w Honarchii eustryaoko-wogierekioj prze- 
konany,że w jej ranach Zrólestwo ingre ро. 
łączone w polityczną є królestwem Galicyh Gałość /,, / 
zmartwychwstanie, jako Królestwo Polskie autono- 
miczne z-innemi krölestwant 1 narodami-Honarchii_ 


Zbratáne, 


Narod Polski ma głęboką viare, e s-tekkem 


jego odrodzeniem narodowen i polityoznem będzie 


, " "s Sr і > 
w równej mierze połsezone zapęgnienie jego losu, 


jak i znaczne wzmoenienie siły i potęgi Monarchii 
austryacko-w:gierskiej pod względem politycznym, 
militarnym i gospodarczym, ) © tn ty MAŁA M 
Koło polskie zawsze równie troskliwe o in- 
teresa narodowe polskie, jaki stanowisko no- 
carstwowe Monarchii wyraża obydwom bohaterskin 
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armiom Sprzynierzonym ee ds sigcznose Ofte 
a podzielajac jednomyślnie przekonanie wielkiej 
większości Narodu polskiego składa Warszawie z oka 

zyi jej wyzwolenia życzenia z głębi serca płyną- 

ce, by ją Opatrzność dla trwałego szczęścia 

polskiego jak niemniej dla wzmocnienia siły i po- 

tęgi Konarchii austryacko-wegierskis] przeznaczył 

na stolice Polski utworzonej pod berłem wielko- 


dusznego Władcy tej Monarchii, 


gwyciqakie 288 tęp 


na 11065202 sliwą 
gagrody, ві dworu,ni 
'ToGl9 
erocity niezliczone rodziny. 
i nie mniej bolesn 
i znosimy 
jrzekonaníu, że Bog najmędrszy 
tych nie zsyła na nas bez colt, 
niestomnej nutziet,ż6 s ofiar pokolenia dzisiejsze- 
go wyroBnie dbe- portto przysstyceh 52054816 0jezyzny 
nasse), KOŁO рофекте име uohaażą № dni 16, sigrppia 
1914 leg iopy polskie ,, 1 102406 ad roku Tohatorsko ws20- 
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wyzwoleniem dla Polski, 
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jako stoli 


‘Minister spraw zagranicznych monarchii austro-węgierskiej Bu- 
rian wrócił przed kilkoma dniswi z Berlina i zakomunikował przedstawicie 
lowi N. K. N. co następuje: 

" kustrya jest gotową i może wziąć całe Król о Polskie /ganz 
Königreich Polen/ i złączyjje z Galicya w związku monarchii /im Verbande 
der Oesterreichischer Monarchie /. Załatwienie to sprawy polskiej zgodnie 
2 umową, zawartą w Berlinie, zależy od jednego jedynego warunku,= od 
opinii ludności Polskiej w Królestwie; ludność Królestwa musi się wypo = 
wiedzieć, że tego połączenia z Galicya chce, J eżeli natomiast Królestw 
się nie wypowie, to narodu, który nas nie chce nie weźmiemy i znajdziemy 
dla siebie inne wynagrodzenie," 


Do tej deklaracyi minister Burain dodał cały szereg argumen- 


tów i wyjaśnień, 
" Przecież Polacy są narodem rycerskin,- zresztą czego Polacy 
mają się teraz bać, gdy Moskali już nie ma w Królestwie, Czyżby Polacy 
byli już narodowo martwi /nationaltot/, czyżby jedynym ich celem było 
już tylko wygodnie żyć /bequem zu leben /. 
" Ja nadsłuchuję czegokolwiekbądź: odgłosów prasy, uchwał је 
kiegoś stronnictwa, tymczasem najwpierw słyszeliśmy o hołdach, składam 


nych Rosyi, później o hasłach wyżącznej Niepodległości Królestwa, a te- 


raz, podobno, w Warszawie wolą Niemców niź dustryg. Tak nic nie słychać, 


to mrozi . 
Przedstawiciel N. K. N. zapytał, czy Prusacy pozwolą w Kró - 
lestwie na tego rodzaju manifestacyę za połączeniem Królestwa z Galicyge 
Odpowiedź Buriana: 


" Proszę się tego nie obawiać, proszę mi o tem donieść za 
każiym razem, a ja potrafię już mówić o tem w Berlinie " 


Na dalszy zar ut rozmówcy, że urzędnicy austryacey i nie- 


mieccy postępują wręcz odwrotnie, szczęgólniej sfery wojekowe i działe 
jący obecnie w Warszawie Oleinow, miniater odpowiedział: " Nie dajcie 
się zwieść / lasst euch nicht irrefóhren /. To tylko ma walor, co ja 
mówię i co mówi Berlin. 

Na zapytaaie w jakiej formie Warszawa i Królestwo maja się 


wypowiedzieć, minister odpowiedział, że to jest ebod,tnę rzeczą 1 dad 
2 przykłady: Tossalig ped okrutnymi rzędami tureckini, która się jedn& 


za połączeniem s Grecyą przed = Europa wypowiedziada, Belgie, która 
рей twarda ręką niemieckg musisda się wypowiedzieć tak, że każdy w Ru- 


t 


ropie wie o jej wol} posentania gera diii 
Na zapytanie, dlaczego Wy, rząd austryacki, tego nie powie- 
odpowiedział: "о mie, my tak, jak car nie 
się jeszcze toczy, do rozstrzygnięcia i układów jeszcze 
nie doszliśmy,- teraz ludność Królestwa ma głos i tylko jej wypowie = 
dzenie się może mieć w tej chwili znaczenie, " 
Powyższe oświadczenie ministra spraw zagranicznych Buriane 


zdożone zostało N. K. N. na podstawie umowy, zawartej w Berlinie z PA- 
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stwem niemieckiem i wyradném upoważnieniem komunikowania go przedsta= 


wieielom Królestwa Polskiego, 


Biuro prezydyalne 
DO Naczelnego Komitetu Narodowego, 


Naczelnego Komitetu 


ręce Jaśnie Wielmoznego 


8 zjednoczenia | ) 
W rocznicę ХЕЯНЯХЕНХХ stronnictw 


a zarazem zespolenia organizacyi Aa io 

dzfnia ваші polskiej i utwwrzenia Le 

oficerowie II. rady zgromadzeni celem ucz 

tej chwili BA w dziejach, ślą Naczelnemu Komite- 
towi Narodowemu wyrazy gie] iej 6261 i ред zieki za 
wskrzeszenie idei Legionów której wiernie na dale= 
kiej obczyźnie szuäylismy i przy której nadal niezzom- 


Stanowisko, dnia 16.sierpnia 1915, 


Maryan Żegota-Janus zaj tis 
kapitan, 
Udałowski kap. 


Jan Dunin-Brzezifüski mistrz zef Dunin -Borkowski 


Dr.M.Konopacki, Ruciński, Józef Zych pd 
C 


sław Antosz kapelan, Stefan Iwanowski ch 


Bronisław Pawłowski chor., Ludwik Urschi uliusz 
1% Tarkowski kap.,B.Szul kom, 
en Filipek pdp.,Kazimier: 
Romaniszyn kom. 1/5, 0. k. m. Kons tan ty 


Józef 


p or e Әл] d гу Dr • Bro n is X aW 
orski por.aud., Zygmunt Rolecki, pdp. „Le on Rechen- 
Dr. Arnold Wiesenberg adj 3. Czesław Sikorowicz 


тт 


Waleryan Wiśniewski pdp.adj, H. Chełmicki pdp,3/3 


рог... Ors 
7, Zoryszka chor., Zaklicz adq . II 

Władysław Remisz chor,,Stanisław Janowski 

Eugeniusz Elsenberg pdp.,Jan Chye chor,,Tadeysz 

Parafiński chor., Tadeusz Steczil chor.,8tefan 
Świetlik chor, Antoni Hincz pdp.gFromster рар. 
ds зн Stark, Włodzimierz Krynicki кар, 
Wrod£z£mierz ee 
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ski pdp.,Tadeusz Król 


pdp.,Zdzisraw Sako- 
of.asp.,Czesław Pia- 
chor.,Trojanowski 
Edmund Szalit pdp.,K.Łukowski por, 
gański pdp.,Leon I tulczyń ski chor,,Bit- 
| Dr. Wiktor 
zenon 


28 dys&ww Nowicki 


chor.,Jerzy Thomson Długosiewicz chor.,Jauzych chor, 
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T,Krzyski pdp.adj. Dr& AntoniStefanowski, 5.pddpisy 


nieczytelne,- 
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- a jako dopuszezalne minimum w chwili 
обеспе], państwowość polska, obejmująca całą niepodzielną 
licyę, cate, niepodzielons Królestwo i jaknajwięcej przyległych 
ziem na wschodzie ~ oparta o mocarstwową siłę Austro-ięgier 


} 


і о dynastyę Habsburgów, 
8. Front antirosyjski. 


e Datałanie w porozumieniu z J. A. l. 0 ile powstanie re- 


prezentacya politycznamzaboru rosyjskiego, w której programie 


byłoby działanie w porozumieniu z - akces do takiej 


reprezentacyi. 

4. Uznanie Legionów za integralną część polityki niepo- 
dległościowej , wyraz Żywej siły narodowej i zawiązek woj ska 
materyalne, współdziałanie 


polskiego. Foparcie ich moralne i 


powiększonsu ich liczebnemu, 
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і nienem wyczekiwaniu rozwoju wypadków, boni ek weglidem - 


сі niezatarfa i droga nam wszystkim przeszłość na 
iedzialnası wa dem przysałości, jaka na 
konieczność zorganizowania spo” 
olityesnyeh narodu kote je= 
isang hasła, wepólne dla 
sige myśl і uęzu= 


odwagę czynu plerwesen 


terwsgy krok па tej drodze 
rzedstawicielje sironnictw i 


grup polibycanyeh, oras r yeh warstw spoleosnyeh przyet ępu= 


jemy do zawiązania lady Narodow u {$ tym sposobem #2024“ 
tek jawnego przedstawicielstwa ziem polskich dawnego zaboru 


rosyjekiego. Hasżo nasze przewodnie ttepodlegto państwo pole 


Brie, ani es жайба 


~“ 


realnym potrzebom narodu, który mimo 


wlekowego истаћи, wszy e prawa i wszystkie zasoby dla Ży= 


:amodzielnego posiada. Duby? do tego celu bidalemy, prae- 
świadczeni, Że konieczność historyczna,religia, cywiltzacya 
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i kultura nazzego narodu odpowiednie miejsce polskiemu pańsi= 
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sayr miliony polskiego ludu, dais ta euch przemocy, który 
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kuwał, został zerwany. Jedynie wolna śolska па 
posłannictwo dziejowe па пошо 
>czątku wojny wales, bohatereko La» 


olskie; ożywione świętym zupałem ofiarności i Jean 


a polityczną, krew swoję beuniernem podwiiconiem dla 
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prayszłej wolnej Polski przelewają. Symbol widoczny idei рој» 


95107 ра"зішошо twórczej, kadry przysziej siły zbrojnej pa- 


о 


stwa polakiego,-Legiony 8, sercem bijącem роювіајасеј z nie” 
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woli i odradzajice] sig Polski. Zywy naröd, żywe serce mieć 
must, toteż wzmożenie Legionów i zapewnienie im normalnego 

rozwoju wielką trosk; calego apołecze stwa stanowi powinno, 
poż czenie zas ich, skupienie w odrębny jednostkę bojową jest 
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usilnem dażeniem narodu. 


` 


¡ajolitezem zadaniem naszem będzie, 
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RAPPERSWILSKIE BIURO. PRASOWE: 
Dyrekcya w Bernie 
1. 
W Nrze 10 "Sprawy Polskiej" z 2 LODE 2 grudnia) 1915 re pojawił 
się artykuł pod tytułem: 


od koresponde: 
2 


mat nta w Ko- 
0 une wiedeńsk 


ego dr. 


i 
isji parlamentarnej, a potem 


w sierpniu 1914 r. ler do Wie dn a W sprawach Sapper znych i tam pozo- p 
stał, odcięty od zajętego wkrótce Lwowa, ' 
Położenie jego w Wiedniu jest niezmiérnie trudne, Stronnictwo dem.-nar 
dowe wraz z grupa kons кн му stów wschodnio-galicyjskich і stronnictwem kato 
lickim tworzyło koto Rady Narodowej we Lwowie grupę wschodnio-galicyjską, 
która po wybuchu wojny sacz ;ególnie osaczona była przez blok "PENNE S Z RAT, 
kalną Komisją Tymczasową na czele, ma jący już zgóry powzięty 
wania na ziemiach polskich w interes e Austryi. Próbując 
wiek wpływ na przebieg wypadków, grupa wschodnio-gal ska 2: 
wysiłek kompromis owy i w d.16 3 1914 re na era do Krakowa zjeź= 
dzie Koła Pols хо nastawała ołączenie się z Komisją Tymczasową w t. 
ZW. odta lacze nym Komitecie Narodowym. Zapadła wtedy uchwała Koła Polskie- 
go, W której zrobiono na wniosek Głąbińskiego to ustępstwo grupie wschodnio- 
isk że skasowane mianowany 2 góry przez Komisję Tymczasową RZ 
narodowy iedliskiem w Warszawie i uznano, Ze żadnycł 2 pda mowieñ politycz- 
ыы ktoreb; angażowały Królestwo Polskie, bez woli K stwa organizacja 


tym zjeZdziex przez czynniki, nie- 
у tej stronnictwa, dziatajace w porozu- 
ce przewagę w N. K. N., były niezadowolo- 
i zorganiz лей da lsze stosunki w Naczelnym Komitecie, że wpływu na 
żywioły narodowe mieć gun mogły. Zrobity one tylko tyle, że viol nogi 
od en czynnego legion wschodnio-galieyjski, wyprowadzony w tat- 
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SUM W końcu sierpnia do Sanoka 1 same z akcyi N. K. N. sig du. 
Stało sie to we wrześniu 1914 r. po zaję сва Lwowa prze 
'rosyjs skie. 
Jednostki z pośród ej "гару 
nych bawiły м Ge niej lub 
trudnem położeni iue tem trudniejszem,Z 
pewne sfery ludności miejscowej dok i cieni 
sceptyków orjentacji austryjackiej, ko 
set Zmorski, ktory przed wybuchem wojny ea W ако 
otrzymawszy ostrzeżenie, stamtąd uchodzić; potem w Austry so а ова- 
dzony zostat w więzieniu, gdzie dotąd pozo staje, Ten sam s czekał polity- 
ków, którzy we Lwowie pozostali. Z tnudem udało im się 7 с stan oskar- 
żenig do wrzes& ] Pe, do czasu zajęcia Lwowa „przez rosyjsgkie. 
Wiedzac o m, że są umieszczeni na zgóry ułożonej liście przestępców poli- 
33 ( W Lecle 1915 re musieli wyjechać na wschód. Hr.Skarbek 
ołał wy Rie d zwe ar Przedstawiciele anictwa konser- 
we tywnego? „ев Rady Nar 2481 stan. Str. ой бакі zostali je- 
szcze W г.19 nternowa у abi А У Z wyb pose ** obo- 
Zu naroc lowego, zy mie dwage | 
stworzyć rozłam w iejs l ÀN iowyn, w Aus s poz Mata? 
tylko Głąbiński na bard wysunięte: aisla t Asta жук bic I 
radcy tajnego.» 
stało dalej, o tem donosi pomieniony korespondent "Gazety Pol- 


asie wiedeńskiej i berlinskiej zrobiono wielki gwałt па wiado- 
z władzami rosyjskiem uscili Lwów znani politycy polscy 
ronnictwa demokratyczno-narodoweg mianowicie pp. : Z. Nasilew- 
abski, J. Pau, ISK S GE iilki eh. Prasa niemiecka 
uno W Wiedniu, jez 1 ą reszta | 1 zwró- 
się pod adresem р. ków stronnictwa 
-narodo € iskiem owych ba- 
5 M to w ment ace 
recenia mieszkańców 
uiadomo, że mniej 
erć przez powie- 
h Rosji, mię dzy 
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"W komisji parlamentarnej Koła skiego poseł Głąbiński zło- 


żył następujące oświadczenie: 
5, 
treść znana, 


k piewas “OSwiadezenie to 


rn 25 były się w Wie 
Dziennik оне јат di d. 17.80 listopada o na 
Na 5 A FOLSkisge W 
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ЗЕ zi, 1 psy nini ку W 
stronnictwo stoją na z pions 


który iiie ist у d. 16 pragnie, 
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ppie, 00 innego, jesli będzie panstwo polskie, ktorego stosunek 
do Monarchii Habsburskiej się ustala, Dalej ~ za uprzednię wiedzę 


ministra spraw zagranicznych ~ со to znaczy ? To znaczy, ze, kiedy 


mu rzęd pozwoli і w formie na jake się ad zgodzi, Jako Polak mu- 


się przeciwko wszystkiemu temu oswiadezys. Oswiadezam się prze- 


temu rowniez jako poseł, Nie jestem przeciwnikiem dyktatury, 


ale jesli ktos czuje, ze ma dose siły, aby dyktaturę wykonywać, 

nióch ma odwagę powiedz ies to mupełnie otwarcie. Według projektu 

Bilinskiégo ani komisya, ani Koło nio sę własciwie potrzebne. Jesli 
yetko robic, a ja mam mo ZNO 56 tylko wypowiedzenia pysk 
złego humoru, nie mogge wpiyngó na zni me samej Tze- 
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nie mogę zgodzie. Muszę odrzucie projekt rowniez 


— 
ledług projektu N. K. N. ma prawo zwolywac 


zgromadzenia w królestwie Polskiem, ale tylko werbunkowe і to ma 


czynić tylko departament wojskowy. Własnie te zgromadzenia sg za- 
ynie ty Í у g 


kazane, A drugie ograni czenie; Ja, ktorykolwiek 2 panow nie moze- 
ıe — więc nie jestesmy obywatelami 7 
Znoszenie sie ze stronnictwami, co odbiera nam 
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pro jekt jest jednym z punktow uchwał z 16-50 sierpnia 1914. N. K. N. 
jest powołany na mocy tych uchwał do pertraktacyi ze stronnictwami 
Krolestwa Polskiego, jesli utworzę reprezentację na tychsamych pod- 


stawach, co nasza. 58 w Krolestwie stronnietwa, ktore nie chcę 


mowie z N. K. N ale bez porownania jest więcej stronnictw, ktore 


Me y 


nie beda cheiały gadać z Bilinskim. Goz robie w takim wypadku ? 
igdy nie zgodzimy się na to, ze nie mogłbym mówić z Ozechami 
legrami i.t.d. 
Komi sya ze mng jechała i wyklarowała Bilinskienu 1 abysmy się 
na ludzkich podstawach porozumieli, 
Das zynski: Uderza tu pierwszy ustęp: zwięzanie poli tyki ogólno- 
kiej z Monarchig Habsburskę". Ову to jest nasz grunt 7 Sked 
znalazło 7 fięo to jest niby dalszy ciąg Galicyi ? 
Inne rzeczy se niewykonalne. Nie krytykuję całego teg 


on sensu. Dopóki siły ktore mają wspołdziałac 


Fa 


Mozliwosci se лі est ychani maite, mamy cały wachlarz mogli- 
wo sei, Rowniez i zadeánianio jest rozmaite, Muszą się ludzie 

so ‚przedyskutowas г pozni ej чуття єс nacisk, bo się inaczej 
wszystko rozleci. 
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tacyi со do rozgraniczenia kompetenoyi wyiworzy£o trud no Вой. Bilin- 


чузувкаї te naszą ust teplimoso. је 
nastąpiło drogę dobor 
analogicznych konstrukcyi partyjnych 
lowezas te kwest) 
7 e ie wy cz 8KAWBZY 
кот (uchwała stronnictwa socyalistyeznego 60 
wadziło się na bocznym torze ro! 
wrazenie jakiegos snachronizmu. Obecni e 
skiem, wobec czego pr kompe toncyi jest drugorzędn 
specyalni e. 
Kowala я ноја swoje zrodł от 
tyn —r Bilinskiego wprowadza 
wykonujemy pacta konwenta. 
po to, aby ludzie uczciwie chcący pracować 
kroku krępowani | zia wola, in en, kretac two 
шас, ~ Sytnacya prz 
razie 
i wszystko się rozeypie. Nalezy odroczyć sprawę rozgraniczenia kom 
petencyi az do ujawnienia się skutku wstępienia socyalistów do Ko- 
ta. Jesli będą starcia, to pomyslimy o rozgrani czeniu kompetenoyi. 
Go do samego meritum, to trudno dyskutować, 
absolutnę ignoranoye, tak zdumiewającą nieswiadono 
dzieje w sp teozenstwie polskien, zo ma się wrazeni 
go jakis oudzoziemiec, Takie projekty 


olskiej głowy Ohinczyk nogłby post 
| DI 2 v v «2 el к 
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punktu, ktoryby mozna by powazni e rak tow: Byibym przeciwko 


wysyłaniu Komisyi, bo prowadzenie dyskusyi na gruncie tego projek- 
tu, byłoby błędem, byłoby przyznaniem, 20 dyszue 1a tym gruncie 


jest mozliwa, Jesli dzis podpiszemy taki układ, 


nach dyabli wezmą i N.K.N. i Koło Polskie, 
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SOUFETENOGTT WEN: A KOŻA POLSKTEGO- . 


Tekst pierwotny(Bilinski) Tekst zmieniony: 


Koło Polskie w Wiedniu i po- (Po rozmowie z Pr.Jaworskin: ) 
wstały z jego inicyatywy Na- Koko Polskie w Wiedniu i Naczel- 
czelny Komitet Narodowy, sto- ny Komitet Narodowy, stojąc na 


jąc na wspolnym gruncie zwią- wspolnym gruncie utworzenia sa- 


zania polityki ogólno-polskiej moistnego Krolestwa Polskiego 


z Monarchia Habsburską, posta- w związku Monarchii Habsburskiej 
nowiły celem niezbędnego dla (:reszta bez zmian: ) 

przyszłości narodu ujednostajnie- 

nia tierówiiotia tej polityki, 

zawrzeć następujący układ: 

Su Co do zakresu działa- 
nia Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego stwierdza się, ze wedle 
uchwały powziętej w dniu 16-go sierp- 
nia 914. przez Sejmowe Koło Polskie 
przy współudziale wszystkich stron- 
nictw reis ki uznano N. K.N. za 
najwyzszą instancyę w zakresie woj- 
skowej, skarbowej i politycznej or- 
ganizacyi sił polskich. 

Dla spełnienia swego zadania, 

t.j. tworzenia Legionów, musi N.K.N. 
jednać wyznawców 1305 Legi onowej., to- 
rujeo drogę „ sprawy 
polskiej. 

W tym celu Naczelny Komitet Naro- 
dowy: 

1) tworzy w Galicyi organizacye 
miejscowe i powiatowe dla agitacyi za 
programem legi onowym; 

2) wydaje dla tejze agitacyi w Gali- 
cyi i Królestwie pisma peryodyczne, dzie- 


ła i broszury; 


оф A > 
3) zapoznaje zagranicę z idea 
Legionów przez dostarczanie za- 
granicznej prasie odpowiednich 
ar tykułów; 


4) zwołuje w Królestwie na 4) (:cały punkt usunię- 


podstawie idei Legionów za posred- ty:) 


nictwem Departamentu. Wojskowego 
zgromadzenie werbunkowe; 

5) porozumiewa się w sprawach 5) porozumiewa się wy- 
Legionowych z rządem i Naczelną Kos kehre, raądem i Naczelną 
mendą Armii. Komendą Armii w sprawach le- 

Oprocz powyzszych agend zajmu- gionowych; 
je się N.K.N. przygotowaniem nau- 
kowego materyału dla sprawy pol- 
skiej. 

_II. Go do zakresu działania II. Go do zakresu działa- 
Koła Polskiego stwierdza sie ‚iz nia Koła Polskiego stwierdza 
powołane wyłącznie do kierowania się, iz powołane wyłącznie do 
polską polityką, spełnia Koło kierowania polską polityką 
polskie to zadanie przez swego spełnia Koło Polskie to zada- 
Prezesa, dodając mu do boku ko- nie po mysli postanowień $.20. 
misyę polityczną. statutu Koła Polskiego. 

Prezes jest Kołu odpowiedzial- (20d wyrazów „przez swego pre- 
nym za wszelkie zmierzające do zesa" az do туг элби „danej sy- 
tego celu kroki, bez względu na tuacyi! wykreslone.) 
to, czy przedtem zasięgał rady 
i uchwały Komisyi, lub czy nie 
mogł tego uczynić z powodu na- 
głości sprawy albo natury danej 
sytuacji. 

Kierownictwo spraw polskich 
ogolno-narodowych obejmuje czyn- 
dioi następujące: 

1) zastępowanie spraw polskich 
wobec korony; 


2) znoszenie się osobiste 2) rokowania z wszel- 
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lub pisemne z wszelkiemi wiadza- kiemi ga władzami panstwowe- 
mi panstwoweni, tudziez za uprzed- mi tudziez non лен ale = 
nią wiedzą ministra spraw zagrani- za uprzednią wiedzą ministra 
cznych - z władzami. pańs tw obcych spraw zagranicznych - z wia- 
lub ich zastępcani бурлар dzami państw obcych lub ich 
mi; борова dyplomat ycznymi; 
3) znoszenie się ze stron- 3) rokowania ze 
nictwami austryackiemi lub węgier- stronnictwami austryackiemi 
skiemi albo z pojedynczymi ich człon- lub wegierskiemi, albo z po- 
kami; jedynczymi ich członkami; 


4) znoszenie się z reprezentantami kół ) 


politycznych polskich z innych dzielnic; | 


5 w 
5) rokowania ze stronnictwami w Kro- C 


/ 


lestwie o sprawie polskiej, za uprzednią 
wiedzą ministra spraw zagranicznych; 


zawiesze- 


niu. 


6) odnoszenie się do spo- (dodane; odezwy te wydaje 
łeczeństwa polskiego za pomocą odezw, Prezes, albo w imieniu Ko- 
obwieszozei, i.t.p. la Polskiego, albo w imieniu 

III. Do Komisyi Koła Pol- N.K.N.) 
skiego będą powołani: 

a) czwarty członek Izby Pa- 
nów z łona Naczelnego Komitetu Naro- 

109669: 

b) reprezentanci stronnictwa 
socyalno-demokratycznego i dawnych 
organizacyi militarnych, o ile za- 
siadają w Kole Polskiem. 

II. Skład obecny Naczelnego 
Komitetu będzie zmieniony jak nastę- 
puje: 

a) stronnictwa konserwatywne, 
które w jesieni 1914 opuscily N. K. N. 
Пе przyznane im 6 (2) miejsc w peł- 
nym komitecie i jedno miejsce w Komisyi 


wykonawézej; 


` 


SO. Ae ifissdsiw BĘ Tefl 


ESDI 


+ = 
je 


rat 
АХ M ` 
` 


y 


3 


NE WIOLA 


r à $e 
nol IN 


ry 


LMS ASU HÚ 


“OU 


Twa 
WAS O 


L989W81t0ZVY 


Bu 4. 


b) utworzony zostańie urząd wiceprezesa N.K.N. ktory obe jmie 
dotychczasowy prezes Dr.Wi.Leopold Jaworski; 

c)nPrezes Koła Polskiego zostanie obrany prezesem N. K. N. i 
połączy obydwa te urzędy na podstawie okreslonego pod I. 1 
II. rozgraniczenia kompetencji; 
Prezes Koła Polskiego zmuszony z urzędu swego prz ebywac 
stale w Hie dn iu, zatrzyma przy swoim boku biuro prezydyal- 


ne i prasowe N.K.N. 


Komunikujec powyzsze, p.Prezes N.K.N. dodał co następuje: 
Z powyzszego widać, ze W sporze pozostała kwestya stosun- 
ków do Królestwa. 
| Prezes Jaworski obstawał przy tem, ze stosunki 
z Królestwem naleza do zakresu działania N.K.N. wysuwajac 
przedewszystki em dwa argumen ty: 
1) ze te stosunki przekazane zostały wyraznie 


N.K.N. przez uchwałę z dnia 16-go sierpnia 1914.r. 


2) ze cały szereg stronnictw w Królestwie nie 


wejdzie w stosunek z Kołem Polskiem; 

Celem przygotowania tej sprawy zwołana hędzie 
poufna konferencya, złozona z Pp: Bilinskiego, Jaworskie- 
go, Gołuchowskiego, Abrahamowicza, German; Głąbinskiego i 
Kędziora, w piątek dnia 2l-go stycznia w Wiedniu ó godz. 
5-tej popoł. poczem tamze w poniedziałek dnia 24-go stycznia 
odbędzie się posiedzenie Komisyi N.K.N. z Prezesem Bilin- 
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sozelny Komitet Harodowy, 


utworzenia smkoistnego Królestwa 
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przy mzagzkżxakania wspol- 


зап ñe 
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poza wymienie 


yi Ski ер 
powolanl: 
snow = Zona omite- 


sosyalno-lemokratysansge 
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VIII. 1914, 


Jasnie Tielmozny Panie Prezesie ! 


Nominacya moją na Komendanta Legionów Polskich 


ostolem tak niespodziewanie zaskoczonym, ze nie miałem ani 

zasu, ani sposobności, aby się o wszystkich ozynnikach i or- 
ganizacyach narodowych i politycznych nalez zycie juz naprzód 
pooryentować. 

Jako zołnierz uvazalem za swój obowiązek się 
przedewszystkiem o sytuacyi taktycznej moralnej i materyal» 
nej mi powierzonych oddziałów przekonać i tem się tez zaraz 
po mojem przybyciu do Legionów zająłem. 

Dopiero z czasem obeznałem się ze strona poli- 
tyczną i społeczną я i na podstawie tejze, uwazam za 
mo j obowiązek, aby się Jaśnie Tielmoznenu Penu, jako patrono- 
wi tej wysokiej instytucyi, przedstawić. 

Czyńię -to.niniejszem, i proszę Jaśnie Tielmozne- 
go Pana, to opoznienie bynajmniej zadnej opieszałości z mej 
strony, ale jedynie, mi, jako zołnierzowi, będącemu od 19-tu 
miesięcy w polu, zupełnie Ч oryentacyi со do hierar- 
chii organizacyjnej, przypisac. 

"ion od samego początku, ze moje nowe zadanie 
jest trudnem, i ze cięzy nademna nietylko czysto militarna 
odpowiedzialność za powierzone mi siły zbrojne, ale jeszcze 
i o wiele wazniejsza odpowiedzialność za powierzony mi honor 
narodu. 

Proszę więc Jaśnie Wielmozne ego Pana przyjąć me 

wnienie, ze tak pod jodnym, jek i pod drugim względem bę- 
ę starał we mnie polozone zaufanie usprawiedliwić 
Pod względem czysto wojskowym zadanie moje nie 


będzie zbyt trudnem. W krotkim czasie mogłem się przekonać, 


ze oddziały, które teraz-maw zaszczyt komenderowat,-nie 83 
juz zadną improwi ; ale dobrze wyksztalconem i sprawaon 
wojskien. 

Mojom całem staraniem będzie więc, ten tak korzyst- 
ny stan na tej wysokości n nie tylko utrzymać, ale go tez o 
ile mozności podnieść i wydoskonalić. Oprócz tego, dołozę 
wszelkich staran, aby faktyczny stan bojowy o ile mozności 
liczebnie podnios 56 i wszelkie imponderabilia na mozliwie 
niezbędne minimum ograniczyć. 

O wiele trudniejsze jest moje dmgic zadanie, gdyz 


Yielmoznemu Panu dostatecz- 


rzyczyna ich lezy mojem zdaniem części owo w histo- 
ryi powstania Legionów, częsci owo zas w nie zawsza ойротіе- 
dnim postępowaniu poszczeg gólny ch komendantów i ich szżabów, 
najgtowniej jednak w róznicy zasadnic zych zapatrywań. 


o 


Pojmio Jasnio Yiolmozny Р Pan, ze zadanie moje, tj. 


ы 


sanacya tych stosunków jest bardzo trudna, i ze tylko w dro- 


dze kompromisu załatwionem być 1028. 

Postępowaniem nowskrós sprawiedłiwom i permomi uza- 
sadnionomi ustępstwami spodzicwem się częsci tych nieporo- 
zumi ой TREET sini’, le mim р! па пі 
єї бас CZY 
spodziować je kiedykolwiek do innych 5 

Taka gruntowna zmiana zapa trywan i dazen moze tyl- 
ko wtenczas nastąpić, jezeli miejsce osobistych pogi 200 i 


spiracyi zajmie głębokie przekonanie, ze interes i honor 
narodu wyzej stoją, anizeli wszystkie względy osoby, a na-- 
wet i stronnictw, oraz zo się własnie dla dobra narodu tak- 
Zo i z roalneni stosunkami i wynikami dotychczasowej wojny 


ra cho nac nalezy. 


"e = 


Aby jednak tym przekonanian utorowac drogę, nie wy- 
starcza ani moj wpływ, ami moje proste zołnierskie argumen- 
ta. Tu, mojom zdaniem jest koniecznen, aby głos całego naro- 


1 : +. 


A я . A 
du zabrzmiał donosnie i wyraznie zaznaczył, ze w tej chwili 


dowej instytucyi niezgoda panuje, nas nietylko w opinii 


wszystkich narodow poniza, als ze jest w stanie wszelkim 


2 


я e 
naszym nadziejom i aspiracyom w straszny sposob zaszkodzie. 


4. 


^ . ^ 
Do Pena, Jasnio Tielmozny Prozesio, ktor 


۲ 
tychczasowy 
Logionowych najlepiej sadzic i 


^ 
1 


sig więc z prosba o łaskawe poparcie mych st a- 
tym ki orunku. 
zo mi Jasuie Wiolmozny Pan tego, 


x 4 


+ . 
nie odmowi, kreslę się z wy- 
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razami 


Stanisław Pu hals k i, mp. 
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C.k. Komendant Legionow Polskich, 


Biuro prezydyalne 
czelnego Komitetu Narodowego. 


епівубухета 01:19 
ocowobo wll pielimo? сво 


Prezydyum с; k. Namiestnictwa 


L. 41 gi 


Do 
Jasnie 1617071620 
Dra “ladyslawa Lecpolda 


Prezesa Neczelne go 


zażalenie Jaśnie Vielmoznego Puua,wniesione do GK TH 
nisterstwa spraw wewnętrznych przeciw т jem podtanowieniu z dni: 
9; lutego b. r. L, 23 g., ¥ sprawie sam istnego unormowania akcyi 
è? . E . "жк ` С . ee » 
zbiorczej na cele opiexi wojenne) nad legionistami polskimi, 021 


r 


miam Jaśnie Wielmoznerm Panu,ze na podstawi skryptu Js E. Pane 
Ministra spray wermetrzuych z dnia 7. b. H. L. 4990 H. I. zmieniam 
nowienie i zagnaczam,ze 
kolwiek Naczelny Komitet Narodowy, stosownie do rozporządzenia nini- 
steryalnego z 20, stycznia b. T. PE. p. pa ir. 19, podlega niewątpliwie 


postanowieniom tego rozporządzenia 1 w den J razach upraszać ma o ud: 


lenie zezwclenia, koniecznego do przedsiębrania zbiorki na cele 


ki wojennej, to o ile będą w бану: razie zaen {216 warunki do udziele- 


nia takiego zezwolenia zapadnie rozs "zygrięcie co do odnosnych 
naturalnie 
W koncu upraszam uprzejmie o po = iordzenie odbioru niniejs ego 


zawiadomieni 
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Biuro prezydyalne 
Naczelnego Komitetu Narodowego- 


FOR TATOO WY KOKITRA NARO DO WY 


nn 38 $e ei зато rin. oo 


L. 96/916. Stanis Ta võ w. 30/3. 916. 


1457/16 


Do 


liysokiego Prezydyum Naezelnego Komitetu Narodowego 


у Krakowie, 


" myśl jednomyślnej uehwały Ogólnego Zebnania ezłonków 


P.K.N. i Ligi Kobiet P.K.N. w Stanisławowie z dnia 19 marea 


1916., przesyła liydział podpisany nas tepujgee rezolneye: 
Zgromadzeni na ogólnem Zebraniu F. K. U. obywatele płei obojej 
a/ wyrażają radość swą z,powodu doszłego do skutku ostateezne 
go porozumienia między Wysokiem Kołem Polski en i Nysokim 
Naezelnym Komitetem Narodowym, 
wyrażają radość swą z powodu zjednoczenia się eałego Naro- 
du przez wstąpienie do Koła, fartyi Polskieh Soeyalistów, 
a do Naczelnego Komitetu, Partyi Podolaków, : 
składają hołd swój obu "ysokim Reprezentaeyom Narodu, ja- 
koteż hołd ofierze obu wymienionych Partyi na ołtarzu 2jed- 
noszenia, 
Kezolueye powyższe przyjęło Zebranie pabesi przez ogólne 
powstanie i przez aklamaeye, polecająe llydziałowi przesłać je na 


ręce lysokieso Prezydyum, 
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Aus der Umgebung 
ferner, England habe d 
mablin, meh 
und Prinzeſſinnen au 
greifen und als Ge 
ſchaffen wollen. 


Weitere A 
Die polniſt 
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Tritt befiegt, vor ihr no 
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ſeine Ge⸗ 
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ће кшп, 


[фа en Nationalkomitees 
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ſchen Jungſchützen verwechſelt, die zu Pfingſten 


dieſes Jahres in Wien waren. 


aus wohldisziplinierten 
; e, wenn dit 

itet, ſich | icit länger 
ſicht, daß 08 
kommen müſſe, zum Kr 
tiſch vorbereiteten. Dieſe 


vor zwei Jahren eine Geſellſchaft 
(Schiitze) gebildet, die ernſte mili 


und anſtrengende Uebun 
ſammelte und begüterte 
Als nun am 15. und 
würdige Sitzung des P 
ſtattfand, die einen 
polniſchen Parteien, 
des Polenklubs 
brachte, und als 
ein oberſtes Nationalko 
präſentanten aller Part 
dieſes Komitee den 
Legionen zu ſchaffen, 
bereits in Ruſſiſch Pol 
ſchar unter Führung 
Pilſudski angeſehen wu 
[Das Nationalkomitee 
tionen, eine oſtgaliziſck 


geſtan 


berg, und in eine weſtgali 


in Krakau. Beide Sek 
energiſche Tätigkeit, die! 
von Geldmitteln, 
nären, in der Equipier 
rüſtung der Angewor 
Arbeiten der oſtgalizi 
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Sie beſtand aber 
, gut ausgebildeten 
ch mut notdürftig aus⸗ 

Zeit, in der Voraus- 
5 mit Rußland 
teg fyftema- 
Männer haben bereits 
„Strzelec“ 
iſche Studien 
gen betrieb, Geldmittel 
Anhänger wa 
16. Auguſt d 
olenklubs in 
Zuſammentr 


denk⸗ 
Krakau 
itt aller 
die außerhalb 
den waren, zufiande 
chluß gefaßt wurde, 
mitee aus den Re⸗ 
eien zu bilden, erhielt 
Auftrag, polniſche 
deren Kern die 
operierende Frei⸗ 
des Kommandanten 
rde. 
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tim T und k. 
im Landſturm ſteht 
ſtung angeſehen werden 
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aufzunehmen und an der ( 


ſchen und der deutſck 
Die bisherigen 
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haben | be 

der beiden Arme en c 

fähig keit, der aus 

Legion belebt, der 
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N. seti la 
Das nuangreifbare Helgoland. 
Britiſche Razzia in der Nordſee. 
м (Prib.⸗Tel.) 
det wird, er 
t bie Forderur 
1 undurchführbar. 
es würd te ſyſtematiſche Razzia mit 
kleiner 1 ee en, Torpedo: und Unterſeebooten 


in der Nordſee eingeleitet werden. 


Die engliſchen Truppenwerbungen. 


Lloyd⸗Georges Hoffnungen. 
KB London, 30. September. 
Jloyd⸗George hielt 
worin er die Erwa 
50.000 Walliſer 
würden; ſie würden 
Truppen Í 


icas zminiſter an bez Front. 
* и 1. Oktober. 
Wie das iue Si i 
ü der fana 
ighes yes 
( den kanadiſchen 
. an die Front zu gehen. 


Die SPI, der Deen 


Abfahrt der pu und (аш 
RB $ 
telanferren 
engliſche und 
infolge E 
у Dat danellen 
noch 


Die Minen in der Adrig. 
Die Abwehrmaßnahmen Italiens. 
Ren и, 1. Oktober. 


auf 
{hn 
verſchiedenen 9 
113 bereits WUJA 
Jen kostete, hat das 
Torpedobbotzerf {to 


T den Aufzug 
gierig und ſah hin, 
daß der Š durch die 
als der Lift ſchon in die 
„Wer war das?“ frag 
Obenaus. 
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Herr D 


Tam Mer Е it Treppe un 

und dachte, daß е ihr momentan lieber wäre 

wenn fie im b 1 obnen würden. 

Denn wegen Er 3€ den Lift zu 
i ё lidjeri lich pos 


© denen У 
in der 197 d { chen Haltung, den 
etwas nach 1 
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aber ich erwarte 


aber 
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Nr. 10943 Wien, Donnerstag 


Wiener Allgemeine Zeikung. 


Eine Buavenbrigade von den ен бен 
aufgerieben. 


Berlin, I. Oktober. Die „B. 3. am Mittag" 
gibt eine Unterredung des Pariſer Korreſpondenten 
des „Daily Mail” mit einem verwundeten 
Zuaben- Unteroffizier wieder, welcher er- 

Ше, bağ am 20, September eine Brigade von 
8000 Buaven in deutſches Maſchinen⸗ 
gewehrfener geriet und bis auf taufe nd 
Berwundete aufgerieben wurde, 

` є 


Erz als Kriegskonterbande. 
Norwegen gegen bie engliſche An 
Chriſtiania, 30. September. wegiſche 
des ешти unternahm in London 
tte, um die engliſch ung zu veranlaſſen, 
1 lärung, daß Gr Kriegskonter⸗ 
bande anaufehen wieder aufzu- 

eben. Die Ausfuhr von C über Narvik habe 
augenblicklich ganz aufgehört, Der engliſche 
Stanbpuntt rufe in ganz Slandi 
ravien bie größte Grbitterung be 
vor, zumal ba Englands jetziges Auftreten un be re 
einbar e mit feinen am 20. August, alfo brel 
Wochen nach Ausbruch des Krieges, 
feierlih abgegebenen Erklärungen, 
worin die engliſche Regierung verſprach, genau dem 
Wortlaut der Londoner Erklärung vom Jahre 1909 
über die Rechte im Seekrieg, abgeſehen von einigen 
genau bezeichneten Ausnahmen, unter denen 
Erz nicht genannt war, folgen zu wollen. Erz 
fet im Gegenteil in jener Deklaration ausdrücklich zu 
jenen Waren gezählt, die unter keinen Umſtänden als 
Kriegskonterbande angeſehen werden dürfen. 


legung. 


Miniſter 


Voftverkehr mit den Kriegsgefangenen und Inleruferlen. 
veröffentlichte Mitteilung die Be 
Зов gen der Kriegsgefangenen u 
wurde bielfa rne mißverſtanden, al 
ngen ben biplomatiſchen Vertretungen der nam 
gemachten 


Die geſtern 
handlung 
ternierten 


über 


info 
ſolche Gent: 
neutralen Staaten zur Weiterleitung über 
auſmerkſam gemacht, daß {amt 

b Internierte beſtimmten 
ҮЙҮ bei der Poſt gleichwie die 
dungen x fi 


Фо 
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Die Ehre der Polen; 

Unter dieſem Titel veröffentlicht in der Krakauer 
„Nowa Reforma” ber bekannte polniſche Dichter 
Jerzy v. Sulamatt, der als Freiwilliger in die 
роби ен Legionen eingetreten ijt, einen beachtens⸗ 
werten Aufſa en wejentlichen Gedankengang 
je wiedergeben. 

Infong erinnert der Merfaffer an ben 
t Pring Joſef Poniatowskl, welcher vor 
1 als treuer Bundesgenoſſe Napoleons 
„die Aufforderung zur Uebergabe ablehnend, 
in der Elſter den Tod fand, unb zwar mit ben hiſtori⸗ 

Morten: „Gott hat mir die Ehre der Polen vei 
traut, nur Gott will ich fie zurückgeben!“ — An biefe 

rte anknüpfend, ſchrelbt Zulawskl: 

„Hundert Fahre find verfteichen und fo manches 

ndert! Fi „ das uns damals mit 
erſprechungen getäufcht und im Stich gelaſſen hat, 
ſteht ffenbar und ſchamlos auf der Seite Ruf 
lands, unſere ehemaligen Gegner ſind zu unſeren Ver⸗ 
bündeten geworden, der Rampf aber bleibt immer ders 
ſelbe, und dasſelbe bleibt unſer Ziel: nicht geändert hat 
fih unfer angeborener Feind, Rußlend, und nicht ges 

t НЕ unfer. Seifiaft Ehre der Polen! 

Neben O reich ſtehen wir jest — indem wir 
keinen Aug lick an feinem guten Willen uns negens 

É aweifeln. Es fei bem ruſſiſchen Großfürſten 
Nikolaus überlaſſen, Verſprechungen zu machen, die et 
lich im gegebi Fall einhalten würde: hier in 
ſterreich wiſſen wir, wie es uns er⸗ 
tq. In einigen Jahr en nach dem erſten Zu⸗ 
jemmenbeu.; unſeres Vaterlandes haben wir in biefer 

Hie, die unter allen europäiſchen Staaten bie 
größte nationale F theilt ihren Ange 
hörigen verbürgt n Haus und ein 
УСТЮГ gefunden. Wir galten hier wahre 
Staat biz ger, wir haben bie Möglichkeit 
politifher Selbſtbeſtimmung mb natio 
naler Є 1 9 tans Wir faſſen das Er⸗ 
lebte ins Auge, b das gibt uns bie 
bejte Bürgſchaft für die Zukunft. Vor 
Hm + Jahren trugen bie polniſchen Legionäre ſtolz bi 
farbige ofarde, die damals ein 
ymbolder Freiheit war. Heute find jene 

п — ben egoi 


in der Kü 
Am 

Natlonalhel 

hundert sal 


bei Seip 


rechten, 
gelbe Band — und dürfen 
gung unſerer nationalen Zefühle tragen, 
Abzeichen des Staates iË, welcher die 
aróóte Summe bon Freiheiten feinen 
gönnt unb gleich Polen eine 
Gubmauer gegen den barbarifóen 
darſtellt: 


da es ein 


tr haben alfo das Recht und bie 
pflicht Deſterreich wider ben gemein., 
famen Feind beizuſtehen — und andererſeits 
hat Oeſterrei h bor dem großen Tribunal der Welt⸗ 
gejchi zu ſchützen, ba es, 
bon allen anderen Rückſichten abgeſehen, auf dieſe Weiſe 
fich ſelbſt am beiten wehrt unb feine hiſtoriſche Miſſion 
erfüllt, die im unerſchrockenen Kampf gegen den Barks 
mus ihren Ausdruck findet. 
Wir glauben feſt an unſere gute Sache, an den 
Sieg ber Freiheit und Bivilifation und an Rußlands 
ülti Riederlage, Aber n auch das Schickſal 
Glücksrad des Krieges lenken mag: unfere Stellung 
feft und wir werden fie nicht ve. alen. Heute hat 
Gottuns Legioniſtendie E“ reder Polen 
vertra unb wir werden fie nur Gait 
zurückgeben! 
Ruhig ſchauen wir der Zukunft entgegen 
ſchehe was immer, Mir wiffen, daß unfer Meg 
und gerecht if, und daß wir im Namen unf 
Bateria und unferer Ehre keinen anderen ein 
ſchlagen durften. Demnach ift unfer (З rein, und 
tig ſchlägt uns das Herz, daß mir 
ſere nb auf dem Ka лобеїв, іт 
Sanouengetófe noch einmal das alte Lied entaegen= 
ſchleudern können: „Noch ijt Polen nicht verloren, fo 
lange wir leben!“ 
Und ſollten wir nicht mehr da fein, 1e werben — 
fo wolle Gott! — umfere Kinder dieſelben Worte 
wiederholen, die uns Ñ Väter überliefert laben.“ 


Die Vorgänge in Albanıen, 

Mont, 1. Oktober, Die Agenzia Stefani 
meldet: Emige Blätter brachten die Nachricht, daß 
nalieniſche Truppen Valona beiept hätten. Diese 
Nachricht entbehrt jeglider Begrün⸗ 
bung 


Die 1 des Kardinals Ferrata: 


Rom, 1. СНобе, Meſſaggero“ meldet, 
daß PRL stants är Ferrata an Blinbe 
barmfolifen erkrankt ift, Wenn auch kein 
Mulak zu einer ungänfigen Brognoſe 
vorliege, fo fei man doch mit Rückſicht auf das Alter 
des Patienten und die Natur der Krankheit besorgt. 
Geflern Abends fei die Temperatur geſunken und 
das Allgemeinbefinden habe fib gebeffert Eine 
Anzahl von Persönlichkeiten zog Erkundigungen über das 
Befinden des Kardinals ein. 


Der Direktor der Agence Havas geforbe 


Paris, 1. Ottober. (Tel. der „Wiener 
#11. 319.) Der Direktor der Agence Havas, Here 
Boig non. ift aefiorb em. 
(Geheimverhanblung.) Bi em 
gericht unter Vorfip des Oberlandesgerichtsrat 

m fid Беше in gehei Verhandlung der 
Johann Brauner und der Schuhmacher 
еба? wegen Verbrechens gegen 

die Gleit zu verantworten. Die vom Stag 
anta: t g bertri Anklage legte ihnen x Loft, 
i ber noch ſchulpflichtigen Tochter ihres Quortier⸗ 
3 ſträfliche Beziehn terbalten haben. Der von 
aner verteidigte angeklagte Brauner war ger 
af Löwenthal als Ver 
Seite ftanb, Verſchulden in Abrede, 
Gerichtsßof verurteil IF Peſchal zu z wei 
AKON ONY CROW AA CEE Sabre 

ſchweren Perferá 


Oeſterreithiſcher Лорі, 


Wien, 1. Oktober. 

Gebührenfreie Oefórderung von Arbeitslojen 

auf den öſterreichiſchen Staatsbahnen. 

Das Eiſenbabnminiſterium hat die Beſchränkung 
aufgehoben, wonach die zur einmaligen freien Fahrt 
berechtigenden Ausweiſe. bie von den der Kriegsorganiſa⸗ 
tion der Arbeitsvermittlung angeſchloffenen Arbeilnach⸗ 
weiſeſtellen ausgefertigt werden, nur auf Stationsverbin⸗ 
dungen innerhalb jenes gronlandes lauten dürfen, 
in dem die fie ausfertigende Urbeitnadweijeftelle (Zentral 
ftelle) ihren Sip hat. Diele Ausweiſe werden (oim in 
Hinkunft allgemein ohne Wüdfidjt auf Kronlandsgrenzen 
für Stationsverbindungen der öſterreichiſchen Staalsbahnen 
ausgeſtellt werden tönn 


Aus nahms⸗ 
Doktor 


flete je 


Vermehrte Beftellungen der preußiſchen 
Staatsbahnen. 


Ueber vermehrte Beſtallungen der Staatsefſen⸗ 
wird aus D Affe [dorf geſchrieben: Eine 

zur Wahrung der gemeinſamen 

Intereſſen in Rheinland und Weft 

falen” an den Reichskanzler gerichtete Denkſchrift, in 
ber die Notwendigkeit vermehrter Arbeitsgelegenheit 
eingehend begründet war, hat einen erfreulichen Erfolg 
gehabt. Der Miniſter her öffentlichen Arbeiten hat 
ſoeben dem genannten Verein folgende bedeutſame 
Antwort gegeben: Die mir unterſtellten Behörden 
haben bereits Anime: alten, die Bautätigkeit 
nach Möglichte fördern und zur Linderung des 
Arbei der Industrie und des Gewerbes 
zu ver drechend werden angefangene 
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Unter ben Kaiſer Franz 


Johann Rs 
mebailíe Бера Man hat ib 
Finger ber rechten Hand wegg 
auch noch am folgenden Tag de 
Nachrichtenpatro Ein and 
meiſter der E 
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Und nun eine luſtige 
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Capri ices 


череда 69 (Tel. 15683) 
QUOD Sehl Jer- Шадег- Program 


Саме На Gerda, Elsie Goving, Lilly Rizzony, 
Valmara Duo, Rohms Truppe, Mimi Kelso, 


Bora Peters, Gretl König 
Otto v, Imrey, Claire Hildegard, Geschwister Toinay, 
ems Grotesk-Komiker, 


$5 Uhr tra E 


Ar rmin 


НОЙ BL 
Gal BH NA U 
En gros: 


sef Glaser, Wien, XX. 


Am Tage des Abmarſches ber 2. Kompagnie 
Bolenlegion aus Wien.) 
Du ſiehſt fie bluten, deine Söhne, 
Du vi Nit 
Du t aupt iu edler Schöne, 
Und 1 ur rinnt eine Träne 
Aus deinem Aug' in tiefem Weh! 
Du ärmſtes unter ur ki 
Wir ſteh'n gebeugt 
Wir konnten de 
Den Moskor 
Er zielte grade 
Es grub die ruſſ'ſche Bärenklaue 
Schon oft in dein ſich ein, 
Nun het Der Bir i 
Dodh, Vo laub' und vertraue, 
Diesmal ſte A en nicht allein! 
Auf ewig bift | bu el 
Gott 1 ! nicht preis bid) neben wits 
| ie wir dich tren unden 
e ſchickſa sihweren Stunden, 
halten treu wir auch zu dir. 
Was du uns, Polen, einſt geweſen, 
In Not und Tod КОШ 
: Geſchichte 1118 
te ans Sobiestis Weſer 
geſtreich dir es nie vergißt 
Mehr noch, die Menſchheit muß ele danken, 
Du warſt des E bens ſtarker Wall, 
rateſt leucht in di | 
t und Kaiſer anter, 
$ Wien {боп опо bor {ешеш Fall. 
Und wie ein Retter du geworden 
Einſtmals vor wilder Türkeuflut, 
So ſtemm' dich diesmal gegen Norde 
Und gegen die ſibir'ſchen Hord 
Stimm’ an dein Lied mit fe 
Nein! Noch iſt Polen nicht ver 
Und nimmer ſoll es untergeh'n, 
Ein neuer Lenz wir 1 geboren, 
Die es nicht gla en, | Toren, 
Weil fie od in die Zukunft Чери. 


e Flu 


Dein Morgen Бш { 
Nur halte aus! — mi 
Hohl tft der ruff'idje ! 
Doch unſrer Herzen reine Flan 
Den Feuern des Altars є fle tesa 
Den heil'ges Recht errichtet hat. 
Schart euch um uns, ihr Polen; 
Ihr eures Landes Stolz und Я 
Gott möge eure Jugend í 
Wenn wir aud) unter 5 
Hoch flattert Oeſtreie 
Wir find von F 
2 Köpfen reich bte $ t 
Doch werden wir un "рів erheben, 
it ſterben werden wir, nein leben 
Denn unſer Volk ergibt ſich ee 
$. King C. Kuczynska). 
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R 


$ dem Roten 


shirige der am 


Abzeichen des deutschen 
grau oder warz-gelb, 


Gasetzlich 
geschätzt, 


Manifestacja woli królestwa Polskiego 


Na wieść, że prezes N. K. N. prof. Ja- 
worski ma przybyć do Piotrkowa, ze wszyst- 
kich stron Królestwa wyrażono pragnienie za- 
dzierzgnięcia bliższych węzłów między społe- 
czeństwem Królestwa, a kierownictwem Na- 
czelnego Komitetu Narodowego i ustalenia ści- 
stego obustronnego porozumienia. Czyniąc za- 


dość pragnieniom, Szef Departamentu Wojsko- 


wego Sikorski zaprosił przedstawicieli Króle- 


stwa Polskiego na przyjęcie ku czci Prezesa: 


Jaworskiego. 

Ze wzgłędów niezależnych od siebie Pre- 
zes Jaworski nie mógł przybyć do Piotrkowa, 
mimo to do Piotrkowa zjechali się w dniu 3. 
Czerwca wprost tłumnie przedstawiciele i wy- 
bitni obywatele Królestwa Polskiego z najdal-- 


szych nawet okolic uwolnionych od rosyjskie-- 


go najazdu. Zjechało się blizko 400 osób. Re- 
prezentowane były wszystkie miasta i powia- 
ty tak z części Królestwa zajętej przez wojska: 
austro-wegierskie, jak niemieckie, zwłaszcza te 
ostatnie. 

Nader liczne były delegacye z Łodzi, Wło- 
cławka, Częstochowy, Bedzina, Sosnowca, Za- 
wiercia, Kujaw, z Kaliskiego, Sieradzkiego, La- 
skiego, Tureckiego, Łowickiego, Rawskiego, re- 
prezentowany był nawet Płock. Z terytoryum 
oupowanego przez Austryę przybyły tłumne 
delegacye z Zagłębia Dąbrowskiego, z Olkusza, 
Miechowa, Radomska, przeważnie zjawili się; 
najwybitniejsi obywatele miasta Piotrkowa z Ks. 
dzieka Zagrzejewskim na czele. Zwracała 
uwa delegacya Kielc,- niedawno dopiero 
oswobodzonych z jarzma rosyjskiego. Zjecha- 
ta znaczna liczba wybitnych obywateli 2 po- 
EOS ziemiafistwa, gremialnie z pow. Piotrkow- 
skiego, Łaskiego, Kaliskiego i Radomskiego. 
Z powodu uroczystości Bożego Ciała wielu 
wybitnych działaczy z pośród duchowieństwa, 
którzy zgłosili przyjazd, nie mogło się stawić, 
obecny był kler z Piotrkowskiego i za to tak 
pisemnie jak za po 


rytoryum wolnego 

Liczne były delegacye robotnicze i ręko- 
dzielnicze, zwłaszcza z Łodzi, Częstochowy, 
Sosnowca і Dąbrowy-Górniczej. Najtlumniej 
stawili się przedstawiciele miast, niektórzy pre- 
zydenci, wielu członków Komitetów Obywa- 
telskich, kierowników instytucyi finansowych, 
przemysłowców, inżynierów, adwokatów, le- 
karzy, profesorów i mieszczaństwo. W cha- 
rakterze gości znalazło się także kilku członków. 
parlamentu wiedeńskiego. 

Był to pierwszy samorzutny zjazd Krole- 
stwa Polskiego od wybuchu wojny; jeśli uwzglę- 
dnić, ile wysiłków wymaga pokonanie trudno- 
ści przejazdu z tak. dalekich okolic, zdumieć się ' 
musi nad wytrwałą wolą uczestników Zjazdu, 
wytężoną dla porozumienia się z przedstawi- 
‘cielstwem Naczelnego Komitetu Narodowego. 
Jedna myśl polityczna, jedno wielkie pragnie- 
nie zgromadziło wszystkich i skupiło dawniej, 
częstokroć poróżnionych przedstawicieli róż- 
nych grup politycznych, przedstawicieli dworu 
t chaty, kapitału i pracy, kler i wolnomyślnych. 

W największej sali restauracyjnej Piotrko- 
wa zasiedli do wspólnej kolacji reprezentanc i 
Królestwa Polskiego.. 


Witajac gości, Szef Dep. Wojsk. Sikorski 
rozwinął ideę, na podstawie której Naczelny 
Komitet Narodowy powołał do życia Legiony 
Polskie. Dotykając otwarcie niezdecydowanego 
stanowiska społeczeństwa polskiego w . Króle- 
lestwie Polskiem, - zastrzeżeń jego przeciw Le- 
gionom, iż nie są samodzielnem wojskiem po- 
wstańczem, lecz zawiązały się jako część skła- 
dowa armii austro-węgierskiej, wyjaśnił mowca 
zebranym, jak poważne i zasługujące na zau- 
fanie względy skłoniły N.K.N., iż takie właś- 
nie stanowisko zajęły Legiony Polskie. Wdzię- 
czność dla Monarchy, cała przeszłość konsty- 
tucyjnej Galicyi, poszanowanie, jakiem cieszyli 
się Polacy jako naród w Austryi, z góry de- 
cydowały o tem, że Legiony Polskie, ta dobro- 
wolna ofiara Polaków ponoszona w obecnej 
wojnie, będą walczyć w związku z Austryą. 
Rozum stanu polski wskazał bowiem całemu 
Narodowi jasno, że tylko pod berłem dynastyi 
Habsburgów i w związku z Austryą nastąpić 
może zjednoczenie dwóch rozdartych dzielnic 
Polski, Galicyi i Królestwa Polskiego, w je- 
dną wolną całość. Obietnice Rosyi każdy Po- 
lak odrzucić musi z nieufnością i pogardą. Ze ze- 
brani najzupełniej zsolidaryzowali się z tymi 
wywodami i uznali, iż rzeczywiście interes na- 
rodu polskiego każe mu oprzeć się z całem 
zaufaniem na Austryi, świadczy cały szereg to- 
astów wniesionych przez następnych mówców. 

Stwierdzili oni jednomyślnie, iż Królestwo 
Polskie straciło zaufanie do obietnic rosyjskich 
i dziękowali N.K.N-owi za inicyatywe jego, 
uczynioną w chwili, gdy Królestwo teroryzo- 
wane przez milionową armię rosyjską musiało 
milczeć. 

Głos zabierali przedstawiciele wszystkich 
stanów i grup politycznych Królestwa. Jedno- 
myślni w powyżej naszkicowanym programie 
politycznym okazali się reprezentanci obywatel- 
stwa ziemskiego, duchowieństwa, włościaństwa, 
inteligencyi i mieszczaństwa. Wszyscy wyra- 
żali zgodę na kierunek polityczny N. K. N. 
podkreślając stanowczo postulat niepodzielnosci 
Królestwa Polskiego. Entuzjastyeznie przyjęty 
delegat Warszawy zakomunikował zebranym, iż 
usposobienie społeczeństwa stolicy i z tamtej 
strony linji bojowej oddawna już zmieniło się 
gruntownie, że nastrój wrogi Rosji ogarnął już 
najszersze koła, że Warszawa niecierpliwie cze- 
ka chwili, w której wojska rosyjskie będą zmu- 
szone ją opuścić a armie sprzymierzone mogą 
liczyć na najgorętsze przyjęcie, jeśli wkraczając 
wraz z Legionami Polskiemi do Warszawy przy- 
niosą narodowi polskiemu szczere i otwarte 
zapewnienia co do jego przyszłości i wolności. 
Warszawa jest przygotowana do czynnego po- 
parcia armij sprzymierzonych. Pogłoska sama 
o tem, jakoby arcyks. Karol Stefan koronował 
się na króla polskiego, wytrąciła broń z ręki 
nawet najzacietszych rusofilów. Rozczarowaniu 
do obietnic rosyjskich dał dosadny wyraz je- 
den z posłów do Dumy w dłuższym przemó- 
wieni u. 

W czasie bankietu nadeszły telegramy o 
wzięciu Przemyśla. Zebrani przyjęli je jedno- 
myślnym okrzykiem na cześć oręża armii au- 
stryackiej i niemieckiej. 

Na przekór reklamie czynionej przez Rosyę 
i trójporozumienie, zapewniającej jakoby Pola- 
cy ciążyli swemi sympatyami ku Rosyi, ma- 
nifestacya powyższa woli Królestwa Polskiego, 
w tej jego części, która może się swobodnie 
wypowiedzieć, dowodnie okazuje przed świa- 
tem, po której stronie stają Polacy. Królestwo: 
Polskie całe, gdy spadną zeń kajdany, dono- 

śnym głosem kłam -zada samozwańczym de- 
klaracyom pana Jarońskiego, składanym w Du- 
mie pod osłoną rosyjskich bagnetów. 


ОБЯЗАТЕЛЬНО 


ПОСТАНОВКИ 


объ обезпечени нормальнаго отдыха служащихъ Bb торговыхъ и ремесленныхъ заведеніяхь, складахь и конторахь города ПЕТРОКОВА, изданное на основаніи Вы- 
СОЧАЙШЕ утвержденнаго 15 ноября 1906 года и 12 сентября 1907 года Положенія Совфта Министровъ, въ отмЪну постановленй отъ З августа 1907 года, 14 февраля 


[. 
Торговля и занятія служащихь въ 
торговопромышленныхъ заведеніяхь. 
складахъ и конторахь производятся: 


А. Ba буднів дни: 


|. Bb мясныхъ лавкахъ съ про- 
дажею мяса только въ сыромъ видђ 
—бъ 6 час. утра до 6 вечера, въ 
еврейскихь-же лавкахь Ch прода- 
melo кошернаго мава— >p 8 чае. утра 
до Звечера. 

2. Въ булочныхъ—еъ 6-4, утра 
до 1 q. дня и съ 4-хъ пополудни до 
9 вечера. ‹ 

3. Въ колбасныхъ съ выносною 
только продажей—съ 8 чаб. утра до 
| ч. дня и съ 3-хъ пополудни до 
10 вечера. 

4. Постоянная торговля на ба- 
зарахъ и ярмаркахъ. исключе 
нтемъ торговли краснымь и галан- 
терейнымъ товаром» и готовыми убо- 
рами.—съ 6 час. утра до 6 вечера, 
торговла-же краенымъ и галантерей- 
нымъ товаромђ и готовыми убора-| 
ми— съ 8 час. утра до 8 вечера. 

5. Во вебхт прочихъ заведеніяхт, 
лавкахъ, за исключеніемъ лавокљ Ch 
цефтами, магазинахъ.  конторахъ. 
складахъ, как» равно въ заведенахљ 
сь торговлей крЪикими напитками 
исключительно на выносъ, какљ TO: 
въ ренсковыхъ погребахъ, погре- 
бахъ русскихъ виноградныхъ BHH), 
пивныхь лавкахъ. OIITOBBIX'b скла- 
дахь: пива, меда. русекихъ BHHO-| 
градныхъ винъ и русскаго коньяка, 
въ мелочныхъ и бакалейныхъ JAB- 
¿aX съ продажей пива и меда. а 
также торговля разносная и раз- 
возная — съ 8 ч. утра до 8 веч. 

Въ лавках» съ цвфтами торговля 
допускается: въ буднів дни съ 9 
час. утра до 1 час. дня и еъ 2 чае. 
дня до 10 час. вечера. а въ воскрес- 
ные и праздничные дни съ 10 чае. 
утра до 12 дня и съ 5 час. по no- 
лудни до 8 час. вечера. 

Въ перечисленныхъ. выше заве- 
денїяхъ время торговли и занятій 
‚лужащихъ увеличивается ежеднев- 
но Ha 2 часа: въ шослідніе три 
дня передъ римско-католичеекими| 
праздниками: Пасхи. Cs. Тройцы и 
Рождества Христова и въ 26 суб- 
ботнихь дней въ лБтнее время съ 
| апрбля по 1 октября. a также 
передъ православными праздниками: 
Новаго Года—1 день, Пасхи—2 
дня и Рождества Христова— дня. 

6. Въ казенныхъ винныхъ лав- 
кахъ, за исключевіемъ субботнихъ 
u предпраздничныхь дней, — Cb 8 
час. утра до 8 вечера. По субботамъ 
же и въ кануны православныхъ 
праздниковъ, поименованныхъ въ 
ст. 16 сего постановленія, торговля 
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начинается BŁ 7 час. утра и окан-какъ по старому такъ и по новому 
чивается въ Ó час, вечера. істилямь, веякаго рода торговля и 

7. Продажа разносная. развознаязанятя служащихъ вовсе не до- 
и изъ передвижныхъ помфщенй: пускаются. | 
предметовъ продовольствія. табаку| 16. Br нижеслъдующіе праздники 
[A курительныхъ принадлежностей — православной церкви: во второй и 
въ б час. утра до 9 вечера. третій день Св. Пасхи, во второй и 
8. Въ баняхъ, мыквахъ и купаль-гретій день Рождесвта Христова, 
іняхь--сь 9 утра до 12 ч. ночи. день Вознесенія Господня, 1 и 6 

9. Въ молочныхъ, чайныхъ и ко- января. 2 февраля. 25 марта. 23 an- 
фейняхь въ лфтнее время (съ | an- pus, 6. 9. 14 и 25 мая, 29 пона, 
рбла по 1 октября)—еъ 7 ч. yrpa22 и 30 imus, 6, 15 и 30 августа, 
до 10 вечера и въ зимнее время8 и 14 сентября, I. 5 и 21 октяб- 
(сь 1 октября uo:l алрбла)—ељ Spa. 14 и 21 ноября и 6 декабря. 
ч. утра до 11 вечера. по старому стилю. торговля и 3a- 

10. Въ колбасныхъ сь продажейнятя служащихъ прекращаются Ha 
uai для потребленія на мъст? — время совершенія богослуженія въ 
сь 7 час. утра до 10 веч. православной церкви. 

il. Въ кондиторскихь—съ 9 час. 17. Въ воскресные дни и въ HH- 
утра до 12 ночи‘ жеслфдующие праздники по новому 

12. Въ заведеніяхь съ правомъстилю: Новый голъ. Богоявленів, 
распивочной : m выносной продажи рфтенте, Благовъщеніе. второй день 
кр®пкихъ напитковљ: пасхальной недфли, второй день 

а) ренсковыхъ погребахъ. въ по- Рождества Христова. первый й BTO- 
гребахь русскихь виноградныхърой день UB. Духа. Божьяго Тіла. 
винъ. въ трактиряхь 3 разряда. Петра и Павла. Успеше Вознесе- 
пивныхь лавкахъ, во временныхъ nie, Рождество Пресвятой Boropo- 
выставкахъ для продажи пива. ме-дицы. Bebx» Святьхь, Непорочное 
да и русских» виноградныхъ винъ— 3ayarie Пресвятой Богородицы, день 
сь 8 час. Ура до II веч—и OF Станислава и Єв. Товифа— тор" 

б) въ трактирахъ I и П рязря-говля m ganaria служащихъ допу 
довъ-——@ъ II час. утра до 2 ч. ночи. скаются: 

Примтчаніе. Продажа въ назван- а) въ мясныхъ лавкахь сь про- 
ныхъ заведеніяхь крЪикихъ напит- дажей мяса только въ сыромъ BH- 
ковь на выносъ paspbmaerca лишьдф и въ булочныхъ— съ 6 до 11 чае. 
въ часы, указанные въ п. 5. јутра. 

13. Для буфетовь: при гостин- 6) въ колбасныхъ съ выносною 
ницахъ, постоялыхъ дворах», теат-только продажей—съ 8 до 10 чае. 
рах», общественных  туляньяхъ. утра и сь 7 до 10 вечера. 
общественныхь собраніяхъ, KÄY- в) во вебхь торговыхъ заведе- 
бахь, концертах», танцевальныхън1їяхъ. поименованныхъ п. 2 cero 
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|вечерахъ и для буфетовъ желіано-|постановлетя, сь 9 до 10 час. FE 


дорожньхь — опредфленные ‘чавыра и e» 1 до 5 вечера. 
торговли не устанавливаются. съ +) BL баняхъ. мыквахъ и купаль- 
hub, однако. чтобы торговля кріп-няхь-- сь 9 час. утра до 12 ночи. | 
кими напитками на выносъ произво- 9) торговля разносная, развозная 
дилась изъ бихъ заведени лишьи изъ передважвыхь пом щентй: ne- 
Br течеше времени. указаннаго въчатными произведеніями, предмета- 
п. 5 сего постановленія, и чтобыми продовольствія, табакомъ и KY- 
означенные буфеты были открытырительными принадлежностями, A 
не orbe 15 "acomp wb сутки. также торговля Ha выставкахъ A 
Служащимь вебхт неречислен- благотворительныхъ базарахъ— Ch 
ныхЪъ выше заведени предостав-|б час. утра до 9 вечера. 
ляется перерывъ общею продолжи- e) въ кондиторекихъ. молочныхъ. 
тельностью не менђе 2 часовъ въјчайныхъ и кофейняхъ въ лфтнее Bpe-| 
день на принятів пищи. ma (сь J апрбля по 1 октября) съ 
14. Несовершеннолітніє елужа- 7 до 10 час утра ú съ 1 ч. дня до 
mie, He достигшіе 17 лътняго 503-12 ночи. m въ зимнее— сь 8 до 10 
раста, независимо отъ перерыва на чае. утра и съ І ч. дня до 12 ч. ночи, 
принятіе пищи общею продолжи- ж) въ заведеніяхь съ правом 
тельностью не менфе 2 часовъ въраспивочной и выносной продажи! 
сутки, освобождаются ежедневно |питей: 
въ буднів дни съ 5 до 8 чае. вече-| 1) въ ренсковыхъ погребахљ, Bb 
pa для носфщеня школы. |погребахъ русскихъ зиноградныхь 
винъ, въ трактирахь 3-го разрада, 
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B. Bs воскресные u праздничные дни: 


15. Въ первый день Пасхи, Св.выставкахъ для продажи пива, меда 


22 и 30 тюля. 29 и 30 августа, 26 


года, 3 мая 1909 года. 


8 до 104. утра и съ 14. дня досъ 1 апрвля по I okraópa—cn 6 
11 ночи; час. утра до 6 вечера. 
2) BŁ трактирахъ I и 2 paspa-| 2. Въ парикмахерскихљ заве- 
aoro —еъ 11 утра до 2 ч. ночи. |н1яхъ работы производятся: съ 1 
Во вебхь поимфнованныхъ въ п.октября по | was—em 9 часовъ yT- 
ж торговыхъ заведеніяхь продажара до 9 час. вечера и съ 1 was по 
кушаній и крфикихъ напитковъ на] октября--сь 8 чае. утра до 8 
выносъ разрђшаетси лишь съ 1 ч.часовъ вечера. 
дня до 5 пополудни. | 3. Въ хлфбопекарняхъ. въ виду 
и 8) буфеты; при гостинницахъ, особыхъ услови труда, время заня- 
постоялыхъ дворахъ, театрахъ. об-Ітій устанавливается слфдующимъ 
щественныхъ собранїяхъ. клубахъ образомъ: въ буде дни, kpowb суб- 
концертах», танцевальньхь вече-ботъ,—съ б час. вечера до 6 час. 
pax и буфеты желфзнодорожныеутра. по субботамъ- сь 2 часовъ 
могуть быть открыты не болфе ІБ/пополудни до. 2 чаб. ночи. 
часовъ въ сутки, причемь торговля 4. Въ мясныхъ заведеніяхь pa- 
въ TAKOBEIXB Ккр®Ъпкими напитками боты начинаются съ 6 час. утра й 
на выносъ дозволяєтся лишь съоканчиваются въ 6 часовь вечера. 
l часа дня до 5 пополудни. | 5. Олужащимь въ перечислен- 
18. Въ казенныхъ винныхъ лав-ныхЪ заведеніяхь предоставляется 
KAXB Bb первый день Св. Пасхи, 
Св. Тройпы и Рождества Христова. 


| 


|mero продолжительностью не менфе 
какь по старому такъ и по новому? часовъ въ течеше -рабочаго вре- 
стилямъ. въ воскресные дни и дву-мени. 
надесятые праздники православной 6. Время работь увеличивается 
церкви: б января (Крещеше Господ-|на 2 часа въ сутки: 
не). 2 февраля (Operenie Господне), а) въ портнажнихљ—ељ 15 апръ- 
25 марта (Благовфщене). Входъля uo 1 поня и съ 9 no 24 декабря: 
Господенъ въ Терусалимъ. Вознесе-| 6) въ парикмахерских — по суб- 
uie Господне. б августа (Иреобра-|ботамь и накануи® Нового Года. 
жене Господне). 15 авгуета (Y ene- Brarorburenis, Вознесенія, Божьяго 
uie Богородицы). 8 сентября (Рож-|Тбла. Петра и Павла, Успенія Pow- 
дество Богородицы), 14 сентябрядества Богородицы a Вефхъ Cera- 
(Воздвижене Креста Господня). 21 тыхъ (по нов. стилю); 
ноября (Введеше во храмь Пресвят. в) въ мясньхь--вь течеше двад- 
Богородицы) а также въ пятокъ цати дней передъ католическими! 
страстной недбли торговля вовсепраздниками Рождества Христова. 
не производится. | |20—-передљ праздниками Св. Пасхи 
Въ нижеслф дующие зат®мъ празд-и 20 — передъ праздниками Св. Трой-| 
ничные дни: во второй и третій дни цы. 
Св. Пасхи и Рождества Х ристова, 
день Ов. Духа, 1 января. 23 апрђ- 
ля. 6. 9. 14 и 25 мая, 29 поня. 20, 
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b. Во воскресные и праздничные дни: 


7. Въ первый день Os. Пасхи, 
Св. Тройць и Рождества Христова, 
сентября, 1. 5, 21 и октября, 14 какъ по старому. такъ и по новому 
ноября и б декабря торговля про |стилямъ. BO BCh воскресные и въ 
изводится съ окончашемъ богослу- нижеслвдующіе праздничные дни по 
женя въ мБстномъ соборі до 5 час.новому стилю: Новый Годъ. Boro- 
вечера; Bb праздничные же дни по|явлеше. Cpbresie, Благовћценле, 
нов. стилю (ет. 17) торговля произ- субботу страстной и второй день 
водится съ 1 ч. дня до 5 пополуд- пасхальной недбли, Божьяго Tha, 
HH. Шетра и Павла, Yeneuie Воздвиже- 
IL. mie Вознесенје, второй день Рожде- 

‘ства Христова, второй день Св. Пас- 
въ ремесленныхь заведе- хи, Рождество Богородицы. Већхъ 
ніяхъ производятся: СОвятыхъ, Непорочное зачатіе Bo- 
городицы, Св. Іосифа и Ов. Отани- 
слава веякія Работы во всфхъ pe- 
1. Въ столярвыхъ кузнечныхъ,месленныхъ заведенахљ, принадле- 
жестяныхь и часовыхъ дфлъ сле- жащихъ христіанамь за исключе- 
сарныхъ и тому подобныхъ, какъініемъ парикмахерекихь и фотогра- 
ручныхъ такъ и механическихъ, а фическихъ заведеній. a также BCA- 
также въ сапожныхъ, портняжныхъ. каго рода наружныя работы въ MY- 
шапочныхъ еБдельныхъ, обойньхь.бличньхь MC TAX и строительныя: 
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Работы 


A. Ba буднів дни: 


"Гройцы и Рождества Христоваји русскихъ виноградных BUR Gb 


ніяхь сь 1 октября по 1 aupbna— не дозволяются, за исключеніемъ 


перерывъ для принятія пищи 06- 


фотографическихъ, типо-литографи-|вь садахъ. поляхъ и пр. KEMB бы 
пивныхъ лавкахъ. во временных ческиъ и тому подобныхъ заведе-онф не производились, безусловно 


съ 7 час. утра до 7 час. вечера илишь случаевъ, указанныхъ въ GT. 10. 


Что-же касается мастеровъ евреевъ. 
то согласно ст, 480 устава о 
пром. (UB. Зак. т. ХІ изд. 1898 r.), 
имъ дозволяется работать въ эти 
дни въ своихъ помфщеняхъ, HO Ch 
TAD чтобы они отнюдь не употреб- 
ляли для сего подмастерьевъ и уче- 
никовь изъ христіань и чтобы за- 
веденія, ryb производится продажа 
издЪлїй, были совершено закрыты 
для покупателей, 

8. Въ парикмахерскихъ заведе- 
ніяхь работы дозволяются лицамъ 
вебхь исповђдаши по воскреенымъ 
и праздничнымъ дням съ Y до 111/, 
часовь утра. 

9. Въ фотографическихь заве- 
деніяхъ работы дозволяются по 
воскресеньямь и праздникамь Ch 
l до 5 часовь пополудни. 


Ш. 


10. Въ несчастных случаяхъ, 
угрожающихъ товару или помћце- 
нію всякаго рода ремесленныхъ за- 
веденій, а гакже когда работы пред- 
ставляются безусловно необходи- 
мыми, BO избфжане порчи товара 
или матеріяловь, служащіе обязаны 
оказать помощь и полное содей- 
стве къ спасенію товара безвоз- 
мездно, съ TEME чтобы время Ta- 
кихъ занятій служащихь продолжа- 
лось не болће трехъ часовь сверхъ 
нормальнаго времени занятій въ 
даномъ заведеній. 

H Несовершеннолітнів служа- 
mie, не достигше 17 лЪтняго воз- 
раста, независимо отъ перерыва на 
принятіе пищи, установленнаго ет. 
5 разд. II cero постановленія. осво- 
бождаются ежедневно въ будне дни 
на 5 часа для посфщеня школы, 
присем время, для cero опредћлает- 
ся сь 5 до 8 часовь вечера. т. е. 
то время, въ которое нроизводятея 
занятія въ спеціальныхъ ремеслен- 
ныхъ училищахъ 

12. Виновные въ нарушения cero 
обязательнаго постановленія при- 
влекаются къ судебной отвђтетвен- 
ности Ha освованіи II раздћла ga- 
кона 15 ноября 1906 года объ обев- 
печеній нормальнаго отдыха служа- 
щих» въ ремесленныхъ заведеніяхъ. 

13. Надзоръ за соблюденіемъ 08- 
наченныхъ правиль возлагается на 
Магистрать и полицию; привлече- 
Hle же виновныхъ въ нарушеніи та- 
ковыхъ возлагается на Президента, 
торода и полицию. 
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Г. Петроковђ, 20 января 1911 года. 


Губернаторь ЯЧЕВСНИ. 


ПЕТРОК,ГУ E ТИП, 


— Zjazd Lig'kebiet. Dzisiaj o gos 
poezelo sie w Domu lekarskim zebranie z 
biet. Salę zap i 
Królestwa Pe ge. I is ją w Białej, Chrzano 
wie, Jaworzniu, Suchej, 23 kopanem, Limanowej, N. 
Sączu, Wadowicach. N. Targu, Skawinie, Makowie, 
Krzeszowicach, Żyw u, nadto w Boguminie, Frysztacie | 
i Oświęcimiu eraz w Wiedniu. Zebranie, na które przy- 
| jechało przeszło 50 delegatek zagaila prof. Napoleo- 
nowa Cybulska, jako sekretarka zasiadła p. M. T. Błe 
tnicka, Przewodniczącemi zjazdu wybrane panie: bry 
gaeyerowa Piłsudzką, Satalecką (z Krakowa), Mora- 
jezewską (delegatkę ze Śląska), hr. Ruszocką (N. Sącz) | 
Annę Lewicka, redaktorkę Małego Światka ze Lwowa, 
Na sekretarki powołane panie: Żuławską, Wey- 
| chert - Szymanewską, Zychoniowa, de weryfikacyi 
mandatów panią Zofię Witowską. — Po ebjęciu 
¡przewodnictwa przez p. Moraczewska zabrał gles 
członek prezydyum N. K. N. Dr L. German, podnosząc 
doniosłość pracy kobiet dla tych, którzy na polach bi- 
tew walczą o lepszą dolę ojczyzny. Nast pnie przewo- | 
dnicząca wezwała delegatki Lig z p czególnych miast 
do składania sprawozdań z działalności. Sprawezdanie 
pań krakowskich, dyskus która ograniczoną została 
de rzeczowych przemówień, fotografia żbiorowa j 
tim wypełniły program 
zebrania w godzinach południowych. O godz. 4 popo- 
tudnia dalszy ciąg zebrania, na którem przedłożony 
będzie statut Ligi krakowskiej, oraz przeprówadzony 
zostanie wzbór zarządu. 4108 


wspólny obiad w Domu lekars 


Miejmy nadzieję, 


że wzmocniony teraz i u- 
grantowany wpływ 


duchowieństwa na ludność 
chrześciańską, działać będzie w myśl zasad nau- 
ki Chrystusowej łagodząco, i nada temu ruchowi 
| jedynie wskazaną : drogę assoevacyi ek 
| nych i zbiorowej obreny przed wyzysk Ц 

| jest droga, godna polskiego duchowienstwa i ludu. | 


Dr Jan Hupka. 


— 


Pod Gródkiem. 


nomicz- 


Po raz drugi w obecnej wojnie nazwa starego 


Gródka* Jagiellońskie stawami nad 
Wereszyca rozbrzmiawa w prasie europejskiej. 
Po raz pierwszy rozgrywały się w otaczajatej ge 


ego między 


Erſcheint täglich. 


Einzelnummern in Wien 8 Heller 
Sonn: und Feiertags . . 10 Heller 
innerhalb der alten Bezirte 
Provinz 12, reſp. 14 Heller. 


Inferaten- und Abonuement-Aunahme 
Stadt, Schulerſtraßze 9 (Tel. 4374) 
und in den eigenen Filialen: 

I., Mayerhofgaſſe Nr. 11 (Telephon 50064 
EX., Währingerſtraße Nr. 66 (Telephon 15475). 
XV., Neubaugürtel Nr. 45 (Telephon 38.348) 


Außerdem nehmen Inferate an: 

ie Annoncenbureausvon M. Dukes Nachf. Heinrich 
Schalek, Haaſenſtein & Vogler, Rudolf Moſſe in 
Wien und jämtlihe Filialen, Bock & Herzfeld, 
Ed. Braun, J. Rafael, J. Danneberg, M. Bitter; 
ulius Leopold und J. Blodner in Budapeſt; 
inrid) Eisler in Hamburg und Berlin; Jidor 
Stern in Bukareſt und alle übrigen größeren 

Annoncenbureaus des Зп» und Auslandes. 


irgendwelche Garantie für die Aufnahme der In⸗ 
rate in eine beſtimmte Nummer übernimmt die 
miniftration nicht, doch werden Wünſche nach 
Tunlichkeit berückſichtigt 
Abonnement und Inſeraten⸗Bertretes 
і für Deutſchland, Italien, Amerika 26: 
itungibureau Saarbach in Köln, Berlin, 
ſew⸗Jork; Georg Stilte, Berlin; Julius Fuchs, 
Berlin; F. Tennant Pain, Köln. 
Poſt⸗Sparkaſſen⸗Scheck⸗Konto: 99v. 30673. 
Wiener Telephone 
\ 16.941 | д 
` Nebattion a 815 pt.⸗Adminiſtr. .. 16.940 
duch nachts { 16.942 | шде. 23.089 
| 16.94: 
Meineränaeiger und Abonnement-Aunadme: 4244. 
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Anparteiiſches Tagblatt. 


Herausgeber: 2. Lippowik. 


flbonnemestpretos 
Für Wien: 
Bei täglich freier Buiteliung ine Haus: 
7 Kronen 10 Heller vierteljährig, 
2 Kronen 40 Heller monatlich. 


2?ofi-Abonnemeut; 

Far DefterreidjUngarm . „per Quartal Kr. 8.90 
Für Deutſchland 6 Ja Mar 
Für Englan 
Für Rugani 

bien, Montenegro und alle übrigen 

Bänder per Quartal fr. 16.20 

. 


.— 


Dollar 4. 
Für direkte Beſtellung bei beu Poſtämtern 
der betreffenden Orte per Quartal: 
Aegypten Fr. 11.54 Montenegra . K. 
Belgien Fr. 10.57 | Rumänien. . 8. 
Bulgarien, Fr. 10.45 Rußland 
ا‎ an Mk. 244 E . Ж 
riechenland K. 9.7 Schweig . Fr. De 
gtaliet . . . 9.26) THD. &. 8.82 
Redaktion; I., Biberſtraße 5 (Stubenring 
Sprechſtunden 5—7 Uhr nachmittags. 
Serantwortlicher Redakteur Willibald Fist: | 


Telegramm⸗Abreſſe: Neujon tus. 


Druderet; Зірфошів & Es, 
Berantwortlid: Franz Swoboda.) 
Anverlangteingeſendete Manuſtripte werden grand⸗ 
fätlich nicht zurückgeſchickt, auch dann nicht, wenn 
Radporto beiliegt. Es iſt daher notwendig, Kopien 
twurückzubebaltenundfeinerleiMückvortgeinzuſendan 


! ĩðͤ vb ZPO lia | 


Wien, Dienstag, 29. Juni 1915 


23. Jahrgang. 


Beratung des Zaren mit dem Generaliſſimus der geſchlagenen 
Armeen und ſämtlichen Miniſtern. 


Petersburg, 28. Juni. (Korr.⸗Bur.) Die Petersburger Telegrapheuagentur verbreitet folgenden Bericht 
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aus dem Hauptquartier: Im 


fa jerlihen Zelt fand unter dem Vorſitz des Kaiſers ein Miniſterrat Нац, 


dem beiwohnten: Der Generaliſſimus Großfürſt Nikolaus Nikolajewitſch, ſein Generalſtabschef, der Miniſter⸗ 
präſiden“, der Miniſter des kaiſerlichen Hofes, der Reichskontrolleur, die Miniſter für Verkehrswege, Ackerban, 


Auswärtiges, Finanzen, Handel, Inneres und der Verweſer des Kriegsminiſteriums General der 


Poliwanow. 


Erſchütterung der ganzen ruſſiſchen Front. 


Mit 
einer der wichtigſten, von ben Ruſſen mehrere Wochen hindurch hartnäckigſt verteidigter Punkt der Dujeſtrfront in unſere Hände gefallen. 
Die Stadt Halicz liegt gerade in der Mitte des galiziſchen Teiles des Dujeſtr, ungefähr 25 Kilometer nördlich von Stanislau. Weſtlich 
und öſtlich von Halicz haben die verbündeten Truppen ſchon früher den Dujeſtr überſchfitten, während die Pflanzer Valtin 
Arme e jetzt den öſtlich von Halicz gelegenen Ort Nis ni o to und noch weiter öſtlich Zaleſzezyki eroberten. Dagegen hat die 
Linſingen⸗ Armee, in deren Verband bekanntlich auch öſterreichiſch⸗ungariſche Truppen kämpfen, den Uebergang des Duſeſtr 


Budapeſt, 28. Juni. 


bei Zurammo forciert, 


(Brivattelegramm Des 


„Neuen 


Damit eri Heint die ganze ruſſiſche Dujeſtrfront 


Wiener 


Infanterie 


* 


Journals“.) Halicz iit! 


erſchütter t. Die 


Ruſſen ziehen ſichſeit heute auf der ganzen Linie in ſüdöſtlicher Richtung zurück, nachhaltigſt 


verfolgt von unſeren Armeen. 


Stiftirmung von Өш durch die 
Armee Yinfingen. 


Der Uebergang über den Dnjeſtrfluß erzwungen. 
Wien, 28. Juni. 
Amtlich wird verlautbart: 
28. Juni 1915, mittags. 


Ruſſiſcher Kriegsſchauplatz. 

Die verbündeten Armeen in Oſtgalizien ver⸗ 
folgen. Sie erreichten geſtern unter fortwährenden 
Nachhutkämpfen d ber nö ſi lich Lemberg bie 
Gegend Klodzien ko Zadworze, dann 
mit Bortruppen den Swirz, der im Unterlauf 
(hon überſchritten wurde. 

Haliez ift in unferem Beſitz. 
Das jiibliche Dnjeſtrufer aufwärts Haliez ijt vom 
Feinde ſrei. Nach fünftägigen ſchweren Kämpfen 
haben die verbündeten Truppen der Armee Linſingen 
den Dujeſtrübergang erzwungen. An der übrigen 
Dujeſtrfront herrſcht Ruhe. 

Truppen der Armee des Erzherzogs Joſef 
Ferdinand erftirmten gejtern 
Plazow (ſüdweſtlich Narol) und drangen 
heute nacht in die feindlichen Stellungen auf den 
Höhen nordöſtlich des Ortes ein. Die Ruſſen 
ſind im Rückzug über Narol. 

Die ſonſtige Lage im Nordoſten hat ſich nicht 
geändert. 

Der Stellvertreter des Chefs des Generalſtabes: 
v. Höfer, Feldmarſchalleutnant. 


t 
Fa 


nftige Kriegslage auf allen 
Frouten. 


Die Beurteilung in Berlin. 


Berlin, 28. Juni. (Bpevattelegramm des 
„Neuen Wiener Journals.) Major № 
Schreibershofen führt in der „B. Z. a. M.“ über 
die Kriegslage auf dem weſtlichen Kriegsſchauplatze aus: 
Bis auf einige minimale Lokalerfolge find alle Angriffe des 
Feindes abgeſchlagen worden Die deutſchen Truppen haben 
ihre ſämtlichen Stellungen feſt in der Hand. In den letzlen 
Tagen Hub nicht nur die feindlichen Gegenangriffe überall 
unter den ſchwerſten Verluſten für die Feinde abgeſchlagen 
worden, ſondern Die DEC Truppen haben, ſelbſt zur 
Offenſive vorgehend, einige wichtige örtliche Erfolge erzielt. 
Wenn diefe auch für die Gejamtlage ohne entſcheidende Bee 
deutung und auf das Ergebnis einer großangelegten, auf einen 
Durchbruch der feindlichen Stellung hinzielenden Operatton 
nicht von Einfluß Hub, jo find fte jedenfalls ein deutlicher 
Beweis für die günſtige allgemeine Lage der deutſchen 
Truppen, und von einer Durchbrechung der deutſchen Front 
kann wohl auch nicht im eutfernteſten die Rede fein. Dieſe 
Erfolge gewinnen noch an Bedeutung, da fie gerade an den 
Stellen erzielt wurden, nämlich auf den Maaßhöhen, welche 
die Franzoſen ſelbſt in ihren früheren Berichten als die aller⸗ 
wichtigſten Punkte bezeichnet haben. 

Noch güultiger liegen die Berhdituijje auf ber italie 
niſchen Front. Trotz dem Einſetzen ſtarker Kräfte 
haben die Italiener bisher nicht vermocht auch nur die ge⸗ 
ringſten Erfolge zu erzielen. Ihre Angriffe konnten überall 
abgeſchlagen werden. DieitalteniſcheOffenſive 
if bisher vollkommen geſcheitert und auch 
eine Wiederholung der Vorſtöße dürfte bei den örtlichen 
Verhältniſſen keine Aenderung aur Folge haben, ſondern nur 
zur Erhöhung der Verluſte führen. Da die Lage an der Südgrenze 
der Verbündeten vollkommen gelithert ift, konnten bie Haupt- 
kräfte nach wie vor an der Oſtfront verwendet und zur 
weiteren Durchführung der dortigen Operationen eingeſetzt 
werden. Vielleicht hatte man nach dem Fall von Lemberg ein 
ſchuelleres Vorgehen der verbündeten deutſchen und öſterreichiſch⸗ 


ungariſchen Truppen erwartet und iſt vielleicht nun etwas enis 
täuſcht darüber, daß die Verſolgung länger dauert und es 
noch nicht gelungen iſt, die Ruſſen ganz aus Galizien zu 
vertreiben. Dabei muß aber berückſichtigt werden, daß ſowohl 
die Schlacht bei Grodek als auch die Kämpfe bei Lemberg 
jelbft nicht bis zur völligen Vernichtung des Gegners durch- 
geführt worden ſind. Die Ruſſen bleiben nämlich nicht mehr 
wie früher ſo lange Zeit in ihren Stellungen ſtehen, wenn 
ſie Nachrichten von der Bedrohung ihrer Flanke erhalten. 


Ruhlennot in Italien. 


Gefährdung des Eiſenbahnbetriebes. — Weitere 
Betriebseinſtellungen in Sicht. 

Berlin, 28. Juni. (Privattelegramm des 
„Neuen Wiener Journals“.) Aus direkter Matz 
länder Quelle berichtet der Züricher Berichterſtatter der 
„Voſſiſchen Zeitung“: Die Kohlennot ſcheint bei den italieni⸗ 
ſchen Bahnen einen bedenklichen Umfang an⸗ 
zunehmen. Auf allen Linien werden im kommenden Monat 
weitere Zugseinſtellungen erfolgen müſſen. 
Außerdem werden immer ſtärkere Befürchtungen laut, daß 
be wichtigſte Schlagader des italieni⸗ 
ſchen Bahnnetzes, nämlich die Meridionalbahn, durch 
die Lage an der Adria ſehr leicht beſchädigt werden könne. 
Schon bei dem erſten Bombardement durch die öſterreichiſche 
Flotte wurden viele Anlagen dieſer Strecke zerſtört. 


Die Haltung Rumäniens. 


Bukareſt, 28. Bint (Privattelegra m m 
des „Neuen Wiener Journal 8") Das halb⸗ 
offtzielle Organ der rumäniſchen Regierung „Independance 
Roumaine” ſchreibt in der heutigen Nummer: Rumänien kann 
es nicht weiter dulden, daß fremde Leute fein Schicksal leiten 
und daß Fremde Rumänen mit Vorwürfen überhäufen. 
Rumänien wird ſi ch weder durch 


Drohungen, nochdurch Schmeicheleien be⸗ 
etnflufjen laj] e m | ai 
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Bismarck und die Zukunft 


Mittelentopos, 


Hermann Oncken. 

In Wien tagt ſoeben eine Verſammlung öſterreichiſch⸗ 
ungariſcher und deutſcher Wirtſchaftspolitiker, die ſich mit der 
Zukunft beſchäftigen. Da erſcheinen Ausführungen doppelt 
aktuell, die der bekannte deutſche Hiſtoriker Hermann Oncken 
in feiner Rede bet der Feler der Univerſttät Heidelberg zum 
Gedächtnis des 100jährigen Geburtstages Bismarcks am 
10. Mai d. J, die nunmehr unter dem Titel, „Bismarck und 

| die Zukunft Mitteleuropas“ in Heidelberg bei Karl Winter 
erſchienen ift, vorgebracht hat. Der berühmte Gelehrte ſetzte, 
nach einer gentalen politiſchen Porträtſtudie Bismarcks auf 
Urſachen und Ziele des Weltkrieges übergehend, fort: 
Bismarck hat in den Jahren 1875/79 das Bündnis mit 
Oeſterreich⸗Ungarn gewählt und dem ruſſiſchen, das er mehr 
als einmal hätte haben können, bewußt vorgezogen, er hat 
den Abſchluß des Vertrages im Jahre 1879 in ſchwerem 
Kampfe gegen den eigenen greiſen Kaiſer durchgefochten. 
Wir kennen alle ſeine Motive, die außerpolitiſchen, die 
| den Ausſchlag gaben, und die innerpolitiſchen Begleitmotive 
bis in jede Wendung hinein — vielleicht aus ſeinen 
Worten nur nicht das allerletzte Motiv, das ganz in 
die Weiten der Geſchichte, in die letzte Zukunft des geſamt⸗ 
deutſchen Volkes und der mitteleuropäiſchen Geſchichte 
hinüberweiſt. Heute kämpfen wir um Bismarcks politiſches 
Erbe nicht um eines andern willen, denn kein 
Volk kann ſich Ziele außer ſeiner ſelbſt ſetzen — ſondern um 
| unferer {еШ willen: die Vernichtung Oeſterreich⸗Ungarus 
würde unſere Iſolierung vollendet haben — die Erhaltung 
dieſer Großmacht iſt und bleibt auch fortan eine deutſche 
Lebensfrage. Bismarck hat für Oeſterreich⸗Ungarn optiert, 
obgleich er die innerſtaatlichen Hemmungen dieſes Reiches 
ſehr wohl erkannte und alle Folgen feines Entſchluſſes 
vorausſah, den tiefen Gegenſatz zu Rußland, den er zeitweilig 
wieder überbrücken konnte, in den letzten Jahren aber doch 
nur mit immer künſtlicheren diplomatiſchen Mitteln zu 
mildern ſuchte. So weit er auch darin ging, daran dürfen 
wir nicht zweifeln: er würde die Politik von 1879 gegen die 


Entfeſſelung der feindlichen Zerſtörungsabſichten felt 1908/09 des Standes des Arbeiterſchn zes 


unter allen Umſtänden behauptet haben 


Dieſe Zerſtörungsabſichten, die unter franzöſiſcher und 
engliſcher Ermutigung von Petersburg aus nach allen Seiten 
verkündet wurden, find es in letzter Linie geweſen, die das 
zentrale Stück ſeiner diplomatiſchen Leiſtung, den Dreibund, 
ſchließlich geſprengt haben. Das Bündnis mit Italien (von 
dem kein Wort in den Gedanken und Erinnerungen ſteht), iſt 
von vornherein für Bismarck nur eine Hilfskonſtruktion geweſen, 
[эн er keinen unbedingten als ewigen Wert beimaß. Schon 
| jet dem Ende des vorigen Jahrhunderts hatte ftd) Italien 
durch ein Syſtem bou Rückverſicherungen über die За ан“ 
und Mittelmeerfragen unabhängiger geſtellt und eine lockere 
Stellung im Dreibund eingenommen. Das Bündnis verlor 
erheblich an Wert, als der Konflikt zwiſchen Deutſchland 
und England, das einſt bei dem Eintritt Italiens Pate ge⸗ 
ſtanden hatte, ausbrach, als die Einkreiſungspolitik gegen 

uns begann; es mußte ſchließlich aus den Fugen gehen, als 
die Zerſtörung Oeſterreich⸗Ungarns das Ziel der Entente 
wurde und fortan auch in Rom unabſehbare Begehrlichkeit 
der Treuloſen geweckt wurde. Hier liegt der Schlüſſel zu der 
gegenwärtigen Lage. Iſt an dieſer Stelle die unmittelbare 
Kriegsurſache zu finden, jo müſſen wir hier auch das unum⸗ 
gäugliche Friedensziel ſuchen. Wie können wir in Zukunft 
dieſen Gefahren begegnen? 
| Bismarck erzählt in den Gedanken und Erinnerungen, 
daß im Jahre 1879 das ſorgenvolle Erwägen aller Möglich⸗ 


| fetten ihn veranlaßt habe, „die Frage anzuregen, ob fi 
ein organischer Verband zwiſchen dem Deutſchen Reiche und 


Oeſterreich⸗Ungarn empfehle, der nicht wie gewöhnliche Ver 
träge kündbar, ſondern der Geſetzgebung beider Reiche ¿DE 
verleibt und nur durch einen Akt der Geſetzgebung efes 
derſelben lösbar wäre“. Wohl gibt er gleich darauf zu: 
„Ein Bündnis unter geſetzlicher Bürgſchaft wäre eine 
Verwirklichung der Verfaſſungsgedanken geweſen, die in der 
Paulskirche den gemäßigteſten Mitgliedern, den Vertretern 
des engeren reichsdeutſchen und des größeren öſterreichiſch⸗ 
deutſchen Bundes vorſchwebten; aber gerade die vertrags⸗ 
mäßige Sicherſtellung ſolcher gegenſeitiger Verpflichtungen iſt 
eine Feindin ihrer Haltbarkeit.“ Er glaubte alſo, geſchreckt 
durch die Analogie des Deutſchen Bundes, die Frage, die er 
ſelbſt aufwarf, noch verneinend beantworten zu ſollen. Ich 
bin aber der Ueberzeugung, daß wir das Erbe Bismarcks 
heute nicht nur nach ſeinem Wortlaut, ſondern in ſeinem Geiſte 
zu übernehmen haben. Der Augenblick ſcheint gekommen, 
wo wir die Frage in poſttivem Sinne beantworten müſſen. 
Wie das Deutſche Reich und Oeſterreich⸗Ungarn während des 
Krieges militäriſch und techniſch, finanziell und wirtſchaftlich 
zuſammengerückt ſind, wie ſte Blut und Eiſen, Nahrung und 
Kapital, Körper und Seele miteinander teilen, als wenn gar 
keine Treunung zwiſchen ihnen wäre, ſo werden wir dieſes 
| Єз ш der Aushilfen, das jetzt von der Not erzwungen 
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ward, nach dem Kriege zu einer organiſchen Einrichtung 
machen müſſen. Damit erſt werden wir das Erbe Bismarcks 
in ſeinem ganzen Umfange verwirklichen. 

Wir müſſen das, ſelbſt wenn wir nicht wollten, aus einem 
einfachen Grunde, der ſtärker iſt als alle Bedenken der 
Sonderintereſſen: weil wir nach dem Kriege die europäiſche 
Situation, die uns ſo eng aneinander geſchmiedet hat, nicht 
nur in ihren Grundlinien ſortdauern, ſondern nach der Ab⸗ 
kehr Italiens vom Dreibunde noch verſchärft ſich fortſetzen 
wird und in abjehbarer Zeit zu ähnlichen Exploſtonen wie 
heute führen kann. Solchen Möglichkeiten müſſen wir ſchon 
von vornherein, im Frieden, begegnen und ihnen eine nur 
um fo unangreifbarere mitteleuropäiſche Feſtung entgegen- 
ſetzen. Daher muß das Ziel der Zukunft auf militäriſchem 
Gebiete zwiſchen dem Deutſchen Reiche und Oeſterreich⸗Ulngarn 
eine weſentliche Angleichung der Einrichtungen, der Bewaff⸗ 
nung, der Organiſation und der Pläne, vor allem eine Ein⸗ 
heitlichkeit der Grenzbefeſtigungen und der Grenzgeſtaltung 
nach Often — denn dort liegt ote Entſcheidung! — werden. 
Eine organiſche Militärkonvention, die die Souveränität der 
einzelnen Macht nicht einſchränkt, wohl aber die Leiſtungs⸗ 
fähigkeit beider ſteigert. Entſprechend müſſen wir auf finanz⸗ 
politiſchem und kolonialpolitiſchem Gebiet gemeinſchaftlich 
operieren, mit der Angleichung der beiderſeitigen Währungen 
die notwendige Vorausſetzung ſchaffen, mit Kapitalaushilfen 
und anderen Mitteln auf dem interuationalen Geldmarkt ein⸗ 
heitlich vorgehen. Das letzte Ziel muß eine weltpolitiſche Be⸗ 
triebsgemeinſchaft zwiſchen dem Deutſchen Reiche und Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarn werden. 

Die wirtſchaftliche Annäherung darf bis zu der Grenze 
gehen, die die Selbſtändigkeit der beiden Staaten und ihrer 
Volkswirtſchaften erträgt. Es kommt nicht auf den Namen 
an, ob das Wort Zollunion lautet oder viel beſcheidener: 
ein haudelspolitiſches Bündnis mit gegenſeitiger Zollprivi⸗ 
legierung. Gewiß ſtehen einer reinen Zolleinheit noch lange 
faſt unüberſteigliche Schwierigkeiten entgegen. 
erſchöpfen ſich ja nicht mit den Intereſſentenargumenten 
auf deiden Seiten, mit der Sorge der deutſchen Landwirt⸗ 
ſchaft vor einer unbedingten Oeffnung der Grenzen, und der 
Furcht der öſterreichiſchen Induſtrie vor überlegenem deutſchen 
Wettbewerb. Eine Reihe weiterer prinzipieller Bedenken iſt 
von dem Freiburger Nationalökonomen Karl Diehl mit 
Sachkunde entwickelt worden: die Verſchiedenheit der Valuta, 
die Verſchiedenheit des ganzen Finanz⸗, Zoll⸗ und Verbrauchs⸗ 
ſteuerſyſtems, der Praxis der Verkehrspolitik und vor allem 
in 
find das alles Fragen, bit nicht nur mit dem Gefühl, fordern 
mit dem politiſchen Verſtande, nicht auf einmal, ſondern 
allmählich gelöſt werden müſſen, und es wäre falſch, die 
Analogie des Zollvereins anzurufen; auch wäre nichts 
leichter, als aus der Oppoſition Bismarcks gegen den öſter⸗ 
reichiſchen Handelsvertrag in den neunziger Jahren Argu- 
mente gegen den erſten Schritt ſchon auf dem neuen Wege 
zu entnehmen. Aber es iſt doch die Frage, ob manche dieſer 
Schwierigkeiten nicht überwunden werden können, weil ſie über⸗ 
wunden werden müſſen. Vom Standpunkt ber öſterreichiſchen 
Induſtrie hat der Wiener Nationalökonom Eugen v. Philip⸗ 
povich ſich unter Vorbehalt von Uebergangszuſtänden prin⸗ 
zipiell einverſtanden erklärt, ja er geht ſchon ſo weit, die 
unumgängliche Vorausſetzung, die einheitliche Mark⸗ 
währung, zuzugeſtehen. Und ebenſo kann man ſich vor⸗ 
ſtellen, daß die deutſche Landwirtſchaft keine Beeinträchtigung 
erfahren würde, wenn ſte im Frieden hoch geſchützt bleibt 
gegen den übermächtigen ruſſiſchen und überſeeiſchen Wett⸗ 
bewerb, alſo gegen Gebiete, die im Kriegsfall uns doch ver⸗ 
ſchloſſen find; dagegen mit viel geringeren Zollſätzen aus⸗ 
geſtattet wird gegenüber einem Lande, mit dem wir für immer 
verbündet bleiben und im Kriegsfall unter allen Umſtänden 
eine weltpolitiſche Einheit bilden. 


Die Auferſchung Polens. 


Intereſſante Aeußerunden eines öſterreichiſchen 
аа mannes. 


Der Wiener Korreſpondent des in Petrikau erſcheinenden 
„Dziennik Narodowy“ ſendet ſeinem Blatte folgendes Ge⸗ 
ſpräch über die polniſche Frage, welches er mit einem bere 
vorragenden öſterreichiſchen Staatsmann geführt hat. Auf 
die Frage über die Zukunft Polens antwortete der 
Staatsmann: 

Die Zukunft der Polen iſt eng mit den Erfolgen der 
Zentralmächte verknüpft Und da das Kriegsglück uns günſtig 
їй, bin ich auch bezüglich der zukünftigen Lage der Polen ein 
überzeugter Optim t ſt. Die Polen еп ſehr 
gut, daß fte unter habsburgiſcher Herrſchaft vol le 
Autonomie, Gleich berechtigung und 
Entwicklungs möglichkeit erlangt 
haben. Dieſelbe Haltung wird die öſterreichiſch⸗ 
ungariſche Monarchie auch in Zukunft den Polen 
gegenüber bewahren. Und wenn die Monarchie polniſches 
Land gewinnen wird, daun wird dies für die unter ruſſiſcher 
Kuechtſchaft ſchmachtenden Polen eine wirkliche Be 
freiung bedeuten. f 

Frage: Und Deutſchland? 

Antwort: Es iſt richtig, daß die Polen in Preußen 
eine harte Schule durchgemacht haben. Dieſe Schule 
hat ihnen aber gut angeſchlagen. Die Polen in Preußen find 
wirtſchaftlich und national бат? geworden. 
Der ſtrenge antipolniſche Zug in Preußen gehört bereits der Ge⸗ 
ſchichte an; lange vor dem Kriege tt ein Meinungs 


| 
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umſchwung in Deutſchland eingetreten. Der Reichskanzler 
Bethmann Hollweg iff den Polen gut 
geſinnt, und aus den verſchiedenen amtlichen Kund⸗ 
gebungen kann mit Recht geſchloſſen werden, daß eine Ne на 
ortentierung in der polniſchen Frage in 
Deutſchland bevorſtehe. Man darf nicht vergeſſen, daß die 
Haltung Preußens gegenüber den Polen auf der Tradition 
beruhte, daß man durch Strenge gegen die Polen die Freund⸗ 
ſchaft Rußlands ſich erhalten könne und daß Rußland in 
dieſer Anficht Beta Preußen beſtärkt hat, um den Fluch ber 
Polen von ſich auf die Deutſchen abzuwälzen. Heute hat ſich 
die Situation zugunſten der Polen geändert. 

Frage: Wie iſt es mit der von gewiſſer Seite be⸗ 
haupteten Abſicht einer Teilung Rong re бе 
polens? 

Antwort: Dieſe Gerüchte werden von gewiſſer Seite 
eifrig ausgeſtreut, und zwar in einer nicht zu verkennenden 
Abſicht. Es iſt charakteriſtiſch, daß dieſes Schlagwort von 
derſelben Seite ausgeht, welche gegen die Zuſtände in 
Ruſſiſch⸗Polen nichts einzuwenden hatte, ſondern im Gegen⸗ 
teil der ruſſiſchen Regierung ſoviel als möglich half. Die 
proviſoriſche Teilung Poleus in deutſche und öſter⸗ 
reichiſche Gebiete it kein Präzendenz fall für 
die definitive Löſung der Frage. 

Frage: Wann wird eine Kundgebung der Zentralmächte 
über die polniſche Frage erfolgen? 

Antwort: Wir betreiben keine Demagogie nach dem 
ruſſiſchen Muſter und verſprechen nichts, was wir nicht halten 
könnten. Wir verſtehen die Ungeduld der Polen, müſſen aber 
von ihnen Vertrauen fordern. Die polniſche Frage iſt eine 
ſehr komplizierte Frage, die viele internationale 
und ſtaatsrechtliche Probleme in ſich birgt. Und dazu ſind 
wir noch mitten drin im Kriege. Es wäre ein leichtes Stil⸗ 
übungen à la Großfürſt Nikolaus zu verfaſſen, damit wäre 
aber den Polen nicht gedient. Mögen die Polen uns volles 
Vertrauen ſchenken und auch weiterhin an ihrer Zu⸗ 
kunft mitarbeiten. Ich kann ihnen nur das eine 
ſagen: Die heldenhaften Kämpfe ber polnifden 
Legionen ſind nicht umſonſt gekämpft worden, das 
polnische Blut iit nicht umſonſt vergoſſen worden. Die Polen 
gehen einer beſſeren Zukunft entgegen. 
Lemberg ift von unſeren und deutſchen Truppen befreit 
worden. Die gemeinſame Freude hat auch ein neues Band 
der Liebe und des Vertrauens zwiſchen den übrigen Völkern 
der Monarchie und den Polen geknüpft. Wir Wiener zum 
Beiſpiel werden nie bergejjen, wie wir im Laufe dieſes Krieges 
enge Blutsbrüder der Polen geworden ſind. 
Bald wird die Rethe an Warf 
Die Auferſtehung Polens w 
Rußland, ſondern Oeſterrei 
und ſein Bundesgenoſſe De 
verwirklichen. 


Der Krieg mit Rußland. 


Der deutſche Bericht. 

Berlin, 28. Smt Das Wolffſche Burean 
meldet: 

Großes Hauptquartier, den 28. Juni 1915. 

Oeſtlicher Kriegsſchauplatz. 

Ruſſiſche Angriffe nördlich und nordöſtlich 
von Praſzuyſz, die ſich hauptſächlich gegen 
unſere neue, am 25. Juni eroberte Stellung ſüd⸗ 
öſtlich von Oglenda richteten, brachen unter 
großen Verluſten für den Gegner zuſammen. 

Südöſtlicher Kriegsſchauplatz. 

Galicz wurde von uns beſetz tz 
der Onjejtr ijt heute früh auch hier über⸗ 
ſchritten worden. Damit iſt es der Armee des 
Generals v. Linſingen gelungen, auf ihrer 
ganzen Front nach fünftägigen ſchweren 
Kämpfen den Uebergang über dieſen 
Fluß zu erzwingen. Weiter nördlich ver: 
folgen unſere Truppen den geſchlagenen Feind 
gegen den Gnila⸗Lipa⸗Abſchnitt. 

Seit dem 23. Juni nahm die Armee Linſingen 
6470 Ruſſen gefangen. 

Nordöſtlich von Lemberg nähern wir 
uns dem Bugabſchnitt, weiter weſtlich 
bis zur Gegend von Ciechan ow find Die Pers 
bündeten Truppen im weiteren Vorgehen; ſie 
machten mehrere Tauſend Gefangene und er: 
beuteten eine Anzahl Geſchütze und Maſchinen⸗ 
gewehre. 
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Oberſte Heeresleitung. 


Der Statthalter von Galizien 
wieder in Lemberg. 


Biala, 28. Juni (Korr.⸗Bur.) Das galtziſche Amts⸗ 
blatt veröffentlicht folgendes Telegramm aus Lemberg: 

„Freudig bebenden Herzens (neben in Lemberg ein- 
getroffen. Ich fand bei der erlöſten Bevölkerung eine be⸗ 
geiſterte Stimmung. Die Stadt bis auf den Bahnhofſteig 
unverſehrt. Sende allen Herren Beamten der Landesbehörden 
wärmſte Grüße aus ihrer Hetmatfiadt. 

Statthalter.“ 


Eine Greueltat ruſſiſcher Soldaten. 


Verbrennung Schwerverwundeter in einer Scheune. 
— Die hilfebringende Bevölkerung beſchoſſen. 
Wien, 28. Juni. Aus dem Kriegspreſſequartier wird 
gemeldet: 
Die Lügenpreſſe der Entente, die immer bereit iſt, erfundene 
Erfolge unſerer Gegner zu ſchildern, kann auch beharrlich ſchweigen, 
wenn es ñd um verbrecheriſche Vorgänge handelt, die vor Kriegs⸗ 
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Abonnement: Wien: Zum Abholen monatl. K 2.40, viertel. K 7.20; 
mit tägl. Zuſtellung ins Haus monatl. K 2.80, viertelj. K 8.—. 
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Ф 
Das Blut der Legionen. 
Wien, 5. Juli. 
Als man nach Ausbruch des Krieges von der Bil⸗ 


dung polniſcher Legionen Kunde erhalten hatte, da gab es 


manche, die halb ironiſch, halb mitleidsvoll lächelten. Und 
häufig konnte man dem Urteil begegnen: „Was wollen dieſe 
paar tauſend Burſche im überwältigenden Gewirr der 
Millionenheere? Man wird ihre Kugeln nicht pfeifen hören, 
ihre Leiſtungen gar nicht bemerken, und in dem unermeß⸗ 
lichen Blutmeer, das ſich über die Erde ergießen ſoll, wird 
ihr Opfer kaum den Tropfen am Eimer bedeuten. Es wäre 


eiderjeit: 


Ahr- Blatt. 


Montag, 5. Juli 1915 
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ie, 


uciidgejdlagen. 


der Bericht des öſterreichiſch⸗ 
ungariſchen Generalſtabes. 


Wien, 5. Juli. Amtlich wird verlautbart: 
119. Juli 1915. 


Ruſſiſcher Kriegsſchauplatz. 


pielleicht beſſer, fie gingen gar nicht mit... Sb urteilte | 777 


viele, weil fie, in Unkenntnis der Geſchichte Polens, nicht 
wijjen konnten, daß für die überwiegende Mehrheit des 
polnischen Volkes die weiteſtgehende Teilnahme am Kampf 
gegen den ruſſiſchen Erbfeind nur ein unabweisliches Gebot 
ber Selbſtverſtändlichkeit war, ſo urteilten aber auch manche, 
für die es kein Geheimnis fein konnte, daß mit dem Aus⸗ 
bruch des großen Weltkrieges für die Polen die Parole: 
„Jetzt oder nie!“ unmittelbarſte Aktualität gewonnen hatte. 

Der Verlauf des Krieges hat nun alle eines Beſſeren 
belehrt. Nun lächeln fie nicht mehr ironiſch und mitleids⸗ 
poll, wenn man ihnen von den Heldentaten der polniſchen 
Legionäre erzählt; nun fällt es ihnen nicht mehr ein, den 
Wert und die Bedeutung der polniſchen Legionen anzu⸗ 
zweifeln, nun fangen auch die Ungläubigſten an zu glauben 
und geben zu: ſie gingen, weil ſie gehen mußten, und ſie er⸗ 
bringen auch Tag für Tag den Beweis, daß man in dieſem 
gewaltigen Kampf der Millionenheere auch ihre Kugeln 
ſehr gut pfeifen hört. Denn immer deutlicher tritt es nun 
tuch für Laien und Nichtpolitiker, die ſich niemals mit der 
bolniſchen Frage beſchäftigt, zutage, daß der endgültige 
Sieg der Zentralmächte und die Niederringung Rußlands 
für das polniſche Volk geradezu eine Lebensfrage bedeuten 
und daß in dieſem Kriege die ganze Zukunft Polens auf 
dem Spiele ſteht. Die Polen konnten und durften ſich nicht 
auf die bloße Erfüllung ihrer Pflicht in den Armeen Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarns und Deutſchlands beſchränken, ſie mußten 
ein Uebriges tun, ſie mußten ihren Willen dokumentieren 
und jede verfügbare Kraft in den Kampf gegen die zariſchen 
Henkersknechte ſtellen. Denn ihnen iſt der Kampf gegen das 
Ruſſentum und gegen den Zarismus eine heilige nationale 
Pflicht, ein Gebot des Selbſterhaltungstriebes, der ja 
Völkern ebenſo eigen wie Individuen, ein Akt der Notwehr 
gegen einen brutalen Bedrücker und grauſamen Tyrannen, 
der doppelt und dreifach gefährlich, wenn er die Poſe des 
hochherzigen Gönners und  „jlawijchen Freundes“ ans 
nimmt. Kurz: die Beſiegung Rußlands iſt die Zukunft 
Polens. 

Dieſen Gedanken finden wir des Näheren in einem 
Geſpräch des Wiener Korreſpondenten des in Petrikau er⸗ 
ſcheinenden „Dziennik Narodowy“ mit einem hervorragen⸗ 
den öſterreichiſchen Staatsmann ausgeführt, das vor einigen 
Tagen auch von uns reproduziert wurde und in allen politi⸗ 
jhen, Kreiſen Polens freudigſte Senſation hervorgerufen 
hat. „Die heldenhaften Kämpfe der polniſchen Legionen — 
fo ſagte unter anderem der öſterreichiſche Staatsmann — 


6 Geſchütze, 
en und 6 Maſchinen⸗ 
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6 Munitions wag 
gewehre erbeutet. 

Weſtlich der Weichſel ift die Lage unverändert. 

Italieniſcher Kriegsſchauplatz. 

Die Kämpfe am Rande des Plateaus von D р» 
ber do wiederholten fid) geſtern mit gle icher Heftig⸗ 
keit. Abends war der Angriff von zwei italieniſchen Di⸗ 
viſionen gegen den Frontabſchnitt füdlich Polas zo ab- 
geſchlagen; weiter nördlich dauerte das Gefecht noch 
fort. Auch bei Wörtſchach und im Kru⸗Gebiet 
griff der Feind wieder vergeblich an. 

Im Kärntner und Tiroler Grenzgebiet finden nur 
Geſchütztämpfe ſtatt. 
Der Stellvertreter des Chefs des Generalſtabes 
v. Höfer, Feldmarſchalleutnant.“ 


а 


Sort Ti 
Bericht det deulſchen Heeres- 
leia, 
Berlin, 5. Juli. Das Wolffſche Bureau meldet: 
„Grußes Hauptquartier, den 5. Juli 1915. 
Oeſtlicher Kriegsſchauplatz. 
Die Lage iſt unverändert 
Südöſtlicher Kriegsſchauplatz. 
DR verbündeten Truppen unter bent Befehl des 
Generals v. L inſingen alien auf ihrer ganzen Front 
die Zlota Lipa erreicht, das Weſtufer iſt von 
den Ruſſen geſäubert. Die Armee hat Aufer- 
ordentliches geleiſtet. In fall vierzehntägigen Kämpfen 
erzwang jie angeſichts einer ftailen feindlichen Stellung den 
Uebergang über den Фи und trieb den geſchlagenen 
Gegner von Stellung zu Stellung vor ſich her. 

Am Bug ⸗Abſchnitt räumte der Feind heute 
nachts den Brückenkopf Krylow. Zwiſchen Bug 
und Weichſel wurden die Ruſſen geſtern bei Plonka⸗ 
Turobin nördlich des Por⸗Abſchnittes und bei 
Tarnawka⸗Krasnik erneut geworfen. 


Oberſte Heeresleitung.“ 
y 


Der 


find nicht umjonjt gekämpft worden, das polniſche Blut iſt 
nicht umſonſt vergoſſen worden. Die Polen gehen einer 
beſſeren Zukunft entgegen. Lemberg iſt von unſeren und 
deutſchen Truppen beſetzt worden. Die gemeinſame Freude 
hat auch ein neues Band der Liebe und des Vertrauens 
zwiſchen den übrigen Völkern der Monarchie und den Polen 
geknüpft. Wir Wiener zum Beiſpiel werden nie vergeſſen, 
wie wir im Laufe des Krieges enge Blutsbrüder der Polen 
geworden ſind. Bald wird die Reihe an Warſchau kommen. 
Die Auferſtehung Polens wird nicht Rußland, ſondern 
Oeſterreich⸗Ungarn und fein Bundesgenoſſe „Deutſchland 
p dieſen Waren finden wir eine ſo klare 
PYRA годе, zugleich einen № uns 

weiſer für die Zukunft, daß man die ihnen 

vorausgeſchickte Mahnung zur Geduld, die an die Adreſſe 
der Polen gerichtet wird, nur ſehr gerechtfertigt finden muß. 
Das ſind keine berauſchenden Phraſen, wie ſie jetzt in Ruß⸗ 
land ſo beliebt geworden, keine beſtechenden Schlagworte, 
keine leeren Verſprechungen, ſondern ein nüchterner Rück⸗ 
blick auf die Vergangenheit, eine Bilanz der bisherigen 
Leiſtungen und ein hoffnungsfreudiger Ausblick in die Zu⸗ 
kunft. Und man darf es wohl ohneweiters feſtſtellen: der Ge⸗ 
währsmann des polniſchen Korreſpondenten hat allen aus 
dem Herzen geſprochen, die mit wirklicher Sachkenntnis, vor⸗ 
urteilslos und vom Wunſch beſeelt, eine gerechte Löſung der 
polniſchen Frage herbeizuführen, dieſer Frage gegenüber⸗ 
ſtehen. Und wenn im Laufe des Geſpräches betont wurde, 
daß die bisherige Polenpolitik Preußens der Vergangenheit 
angehöre, unter anderem auch deswegen, da eine ihrer Vor⸗ 
ausſetzungen das Verhältnis Deutſchlands zu Rußland 
bildete, das ja durch den Krieg eine vollſtändige Aenderung 
erfahren, ſo wird damit nur ein Gedanke ausgeſprochen, dem 
man ſchon vielfach in der reichsdeutſchen Preſſe begegnen 
konnte und der heute wohl auch den verbiſſenſten „Hakatiſten“ 
nicht mehr ſo ungeheuerlich erſcheinen dürfte, wie er ihnen 
vor Kriegsausbruch erſchienen wäre. Wahr bleibt es ja 
jedenfalls, daß die Polen Preußens trotz aller Härten der 
preüßiſchen Polenpolitik national und wirtſchaftlich ſtark ge⸗ 
worden ſind, und wahr iſt es ſicher, daß häufig auf dem 
Boden gemeinſamer Feindſchaften die beſten Freundſchaften 
gejchlojjen werden. Auch alles, was ber öſterreichiſche 
Staatsmann über die in gewiſſen polniſchen Kreiſen ſich 
geltend machenden Beſorgniſſe betreffend die eventuelle 
Teilung Kongreßpolens mitzuteilen wußte, wird in allen 
politiſchen Kreiſen Polens beſten Eindruck machen. Freilich, 
gegen Brunnenvergifter, die mit wirtſchaftlichen Schlag⸗ 
worten die Menge zu betören ſuchen, iſt auch in den Ge⸗ 
filden der hohen Politik kein Kraut gewachſen, und wem 
„bequeme Abſatzgebiete“ lieber ſind als ein freies Vater⸗ 
land und das kulturelle, ſoziale und nationale Wohl des 
Volkes, deſſen Stimme darf getroſt überhört werden, wenn 
an der Auferſtehung eines Volkes gearbeitet wird. Der 
grenzenloſe Jubel, mit dem die Lemberger Bevölkerung die 
einziehenden öſterreichiſch-ungariſchen Truppen begrüßt hat, 
zeugt übrigens davon, daß jene Stimmen ohnehin nur ſehr 
geringen Anklang im polniſchen Volk gefunden hatten. Я 
Ein bezeichnender, vielſagender „Zufall“ will es, 

daß gerade in dieſen Tagen, da die Bevölkerung der! 


1. Johannesgasse 1, 


Kaffee Јове ја 


Vil Joseistädterstrasse Nr, 21, vis-à-vis dem Theater. 

Täglich aben Uhr: 5 
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Usb. Allerhöchste Ermächtigung 


31. К.К, utaatsłotterie 


für gemeinsame 


Militär Wohitätigkeitszwecke 


Diese Geldlotterie 
enthält 21.146 Gewinne in barem Gelde 
im Gesamtbetrage von 625.000 Kronen. 


Der Hauptireffer beträgt: 


200.000 


Kronen. 
| Die Ziehung. erfolgt üftentiich in Wien am 15, Juli 1915, 
| ‘Ein Los kostet 4 Kronen. М 
Lose sind реў der Abteilung fi -Wehltätigkeitsiotterien in | 
Wien, IN. Vordere Zollamtsstrasse 5, in Lottokoliekturen, Tabak- 
traliken, bei Steuer-, Post-, Telegraphen- und Eisenbahnämtern, 
in Wechselstuben etc. zu bekommen; Spielpläne für Los- 
і Lünfer gratis, — Die Lose werden portofrei zugesendet. 
Von der k. К, Generaldirektion der Staatslotterien 
(Abteilung für Wonltátigkeitslotterien). 


Grand Gais Fürstenhof 


XX. Praterstrasse 25. 


den 5. Quit 1915 debntiereude Küuſtler: Kolker Geza, der preis- 
Ata ын Ne Birtenflüten-Virtuose mit Herrn Geof „am Flügel 
tomte neues Programm der anerkannt beſten Salon⸗Kapelle Eduard Schwaiger. 


e on 
Spezial-Geschäfte 
fûr nur allerbeste Herrenwäsche und 
Неггеп- Modewaren 


CARL BERECZ 


k. u. k. Hoflieferant, Wien, 
1, Babenbergerstrasse Nr. I, und 
1. Karntnerstrasse Nr. 58. 


Wäsche- Ausstattungen für Herren. 
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galiziſchen Hauptſtadt jubelt und frohlockt, weil ſie endlich 
den ruſſiſchen „Befreier“ losgeworden iſt, der ruſſiſche 
Miniſterrat ſich plötzlich der polniſchen Untertanen des 
Zaren erinnert. Man geht daran, die Verſprechungen des 
Großfürſten Nikolaus Nikolajewitſch einzulöſen, der 
bekanntlich in einem phraſenreichen Manifeſt zu Anfang 
des Krieges den Polen blaue Wunder verſprochen hatte. 
Von der Erfüllung der kühnſten Träume des polniſchen 
Volkes war darin die Rede, von dem Herannahen des 
Tages, an dem die Wiederauferſtehung Polens unter 
ruſſiſcher Beihilfe gefeiert werden ſolle, von weiteſt⸗ 
gehender Autonomie, von der Gewährung aller 
politiſchen und nationalen Freiheiten uſw. Und 
nun? Einen armſeligen Bettel wirft man 
den Polen hin und will ſowohl ihnen ſelbſt, als auch 
dem Auslande (vor allem natürlich Frankreich, das Ruß⸗ 
land gegenüber die Polen „bemuttert“) einreden, daß es 
ſich da um die Einlöſung jener Verſprechungen handle, die 
zu Anfang des Krieges den Polen gemacht wurden. In 
Wirklichkeit iſt dieſe „Autonomie“, die ausdrücklich das 
Juſtizweſen, die Finanzen, die Eiſenbahnen, die Poſt, 
das Zollweſen und die Armee aus dem Bereich irgend⸗ 
welcher Einflußnahme der Polen ausſchaltet, die alle 
ruſſiſchen Schulen im Lande beläßt, die wieder allen 
Schikanen und Drangſalierungen der polniſchen Be 


Bevölkerung heraushören. 


Wiener Allgemeine Zeitung 


Nach Schiuss der Revue: 
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Qu intreitt frei! 


Auftreten sämtiicher Revuekráfte in ihrem Solo-Repertcire. 
Allabsndlich ab 9 Uhr: Ungarische Kapelle unter Leitung Nyari Rudi. 
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Telephon 3453, 
sy” Bis 2 Uhr warme Küche a 


91, Uhr: 


in 9 Bildern und einem Vorspiel, u. a. Das Ordensfest. 


Frühlings-Revue g 


Täglich Doppelkonzert. — Wiener Musik, — Gesang. 


Kapelle Robert Hügel. Beginn 7,8 Uhr. 


Eintritt trol. 


Pilsner Urquel!. 


Schwechater Lager. Telephon 44364, 


рит“ Abgeschiossener Aufstellungspiatz für Autos und Wägen. Fahrgelegenheit im Hause. ^U 


Täglich Konzert 


der boriinmten 


пика Konzert Bla Miskolczp. 


Anfang © Uhr. Anfang 9 Uhr 
Jeden Sonn- u. Felertag Nachmittagskonzert im Spielsalon von 4-7 Uhr 


nicht einmal die Zeit, Geld, Kleider und Wäſche mit ſich zu nehmen. 
Seither ſind ſie an irgend einem öden Ort interniert, haben keine 
Möglichkeit, ſich in den Beſitz ihrer Habe zu ſetzen, weil бісів 
ſequeſtriert iſt und darben in bitterſter Not. Das Fürſorgekomit 
des Roten Kreuzes Ditet daher gute Menſchen, fie mögen fid) dieſer 


ihre Landsleute annehmen und für ſie vor allem Kleider, Wäſche, 


МЕНЕ 


völkerung durch den ruſſiſchen Tſchinownik den Weg 
ebnet, nichts anderes als ein unerhört zyniſcher Volks⸗ 
betrug, der denn auch als ſolcher von allen Schichten der 
Bevölkerung empfunden wird. Und wieder einmal begreift 
man in Warſchau die volle Grauſamkeit der hiſtoriſchen 
Zarenworte: „Point де reveries!“ ... Recht charakteriſtiſch 
übrigens, daß ſelbſt bie franzöſiſchen Freunde und Bundes- 
genoſſen Rußlands dieſe „Autonomie“ ablehnen, und daß 
zum Beiſpiel Hervé in ſeiner „Guerre Sociale“ feſtſtellt, 
die Polen würden nach dieſen „Reformen“ Rußland 
gegenüber in einer größeren Abhängigkeit verbleiben als 
Tunis gegenüber Frankreich. 

Sapienti sat! Die zehn Monate Ruſſenherrſchaft in 
Lemberg haben klar bewieſen, was die Polen von den 
ruſſiſchen Befreiern zu erwarten haben. Dort haben ſie es 
nun gründlich gelernt, die zariſchen Volksbeglücker 
gebührend einzuſchätzen: nämlich als Mordbuben, 
Plünderer, Wegelagerer und Brandgeſellen. Die eigentliche 
Antwort auf ſeine gleißenden Verſprechungen kann jetzt 
der ruſſiſche Generaliſſimus aus dem Jubel der Lemberger 
Dieſer und das Blut der 
polniſchen Legionen legen heredtes Zeugnis ab, bon 
welcher Seite das polniſche Voll ſeine Befreiung erwartet. 


Tagesberichl. 


Wien, 5. Juli. 


[Das Attentat auf Morgan.] Man darf ſich ja heut⸗ 
zutage über nichts mehr verwundern. Auch darüber nicht, 
daß der Krieg in ſo und ſo vielen Fällen Wahnſinn ver⸗ 
ſchuldet. Die Größe der Ereigniſſe, die Veränderungen, 
die der Krieg vielleicht im Leben des Einzelnen — im 
Leben jedes Individuums — hervorgerufen, bringen dies 
mit ſich als unabweisbare Folgeerſcheinung. Der eine iſt 
ſtärker, widerſtandsfähiger, der andere klappt eben 
zuſammen. Das iſt Angelegenheit der Nerven. Bei dem 
einen wird's eine ſcheue Melancholie, eine ſanfte oder 
heftigere Pſychoſe, der andere ſchlägt völlig um. Solcher 
Fälle gibt es ja viele. Von einem hat man jetzt gehört. 
Ein Wahnſinniger hat in New⸗York ein Attenat auf den 
Bankier Morgan verübt, Er ijt in den Palaſt des Multi⸗ 
millionärs gedrungen, hat den Diener, der ihm den Weg 
vertrat, beiſeite geſtoßen und hat auf Morgan aus aller⸗ 
nächſter Nähe zwei Schüſſe abgegeben, die beide trafen, 
den Ueberfallenen aber nur leicht verletzten. Der Mann 
wurde ſogleich feſtgenommen. Sein Irrſinn ſtellte fid) ſofort 
heraus. Der Attentäter iſt — ein Univerſitätsprofeſſor. 
Keineswegs ein gedungenes Individuum. Er hatte außer 
dem Revolver eine Menge Sprengſtoffe in einer Taſche bei 
ſich. Bei dem Verhör gab er an, daß er den Auftrag, das 
Attentat zu verüben, von oben erhalten habe. Gott habe 
ihn zu der Tat inſpiriert. .. Frank Holt heißt der Mann. 
Er war bisher Lehrer der kutſchen Sprache an ber 
Cornvell⸗Univerſität. Ein durchaus unkriegeriſcher Beruf, 
den er ſich erwählt hatte. Da kam der Krieg. Morgan iſt 
der Bankier des Vierverbandes. Der Attentäter war nun 
von dem Wahn beſeſſen, daß er der Welt nur in der Form 
den Frieden bringen könne, wenn er den Geldgeber der 
Entente vernichte. Darum drang er in Morgans Palaſt 
und darum ſchoß er auf ign... 

[Todesfall.] Herr Oberin genieur i. P. Friedrich Ullmann, 
der Bruder unſeres Mitarbeiters Ludwig Ullmann, iſt geſtern 
nachts nach langem ſchweren Leiden in einem Wiener Sanatorium 
geſtorben. 


[Gedenket der öſterreichiſch⸗ungariſchen Zivilinternierten 
in Frankreichl! Das Siirjoraciomites des Roten Kreuzes für 
Kriegsgefangene erſucht um W folgender Zeilen: Das 
Fürſorgekomitee des Roten Kreuzes für Kriegsgefangene fühlt ſich 
bemüßigt, bie Aufmerkſamkeit des Publikums auf eine Kategorie 
von Opfern des Krieges zu lenken, derer die öffentliche Mild- 
tätigleit bisher faſt gar nicht gedacht hat: auf die in Frankreich 
unter elendſten Verhältniſſen ihr Daſein friſtenden Zivilinter⸗ 
nierten öſterreichiſcher und ungariſcher Staasbürderſchaft. Der 
größte Teil dieſer Unglücklichen leidet unter einer bejammerns⸗ 
werten Not. Dieſe Armen wurden mit dem Kriegsausbruch aus 
ihren Wohnungen, aus ihren Geſchäften geriſſen und hatten meiſt 


wüſtet. Sinnlos. 


[Krieges lauteten die Meldungen 


Schuhe zur Verfügung ſtellen. Bisher war eine Hilfeleiſtung grö⸗ 
ßeren Stils nicht möglich, da Frankreich bem Poſtverkehr zu den 
Zivilinternierten nicht geſtattet hat. Jetzt endlich verſtanden jid) 
die dortigen Behörden doch dazu, den Poſtpaketverkehr zu erlauben. 
Die k. u. k. Regierung hat fid) mit einer anſehnlichen Kleiderſpende 
an die Spitze dieſer Hilfsaktion geſtellt. Wir appellieren nun an 
den ſo oft erprobten Wohltätigkeitsſinn der Bevölkerung und bitten 
bei Zuſendung von Kleidern, Wäſcheſtücken und Schuhen auch zu 
Kinder beiderlei Geſchlechtes befinden. Auch Spiele wie 
Schach, Mühle, Dame, Karten und Kinderſpiele ſind ſehr 
erwünſcht, ebenſo Zigaretten, Seife, Handtücher, Taſchen⸗ 
tücher, Socken und Strümpfe. Die Gaben ſind zu 
adreſſieren: An das Fürſorgekomitee des Roten Kreuzes für 
Kriegsgefangene, Wien, 1. Bezirk, Jaſomirgottſtraße 6. Von hier 
aus werden die Gaben in Poſtpaketen direkt in die einzelnen 
franzöſiſchen Lager geſchickt und dort von den aus den Internierten 
gebildeten Ausſchüſſen unter die Bedürftigſten verteilt werden. 
Das Fürſorgelomitee iſt jedoch gerne bereit, Spendern, die ſelbſt 
die Gaben expedieren wollen, die Adreſſen jener Interniertenlager 
bekannt zu geben, die am dringendſten der Hilfe bedürfen. Das 
Fürſorgekomitee ſtützt ſich bei ſeinem Appell an die Bevölkerung 
auf viele Briefe, die es aus franzöſiſchen Interniertenlager cte 
halten hat. Unſere Landsleute beklagen jid) darin, daß die Ange» 
hörigen des Deutſchen Reiches, die mit ihnen in denſelben Lagern 
interniert ſind, aus ihrem Vaterlande reiche Gaben erhalten. Die 
Defterreiher und Ungarn mögen fic) doch auch ihrer unglücklichen 
Brüder und Schweſtern erinnern, die in Feindesland den ſchmerz⸗ 
lichſten Entbehrungen ausgeſetzt ſind. 


[Die Ruſſen in Sadagora.] Sie haben ſich dort 
benommen wie überall. Sie haben geplündert, was ihnen 
der Mühe wert ſchien, auseinandergeriſſen, vernichtet, ver⸗ 
Was ſie mitnehmen konnten, ſteckten ſie 
ein, ſchoben ſie ab. Was für ſie unbrauchbar war, zerſtörten 
ſie. An und für ſich wäre an dieſen Nachrichten nichts 
Neues; man weiß das längſt. Von Anbeginn dieſes 
über die plündernden 
Ruſſen nicht anders. Das Betragen der Ruſſen in Sadagora 
aber muß geſondert vermerkt werden, weil hier durch Aus⸗ 
ſagen völlig einwandfreier Zeugen wieder einmal feſt⸗ 
geſtellt werden kann, daß es ſich nicht um die rohe Disziplin⸗ 
fofigfeit der Koſaken, der Soldatenhorden handelt, jonbern 
daß die ruſſiſche Plünderungsarbeit Methode iſt, daß all 
die Greuel unter den Augen, unter dem Kommando der 
Offiziere geſchehen. Die Herren Offiziere ſahen auch 
diesmal zu. Nachdem fie vorher an ſich genommen hatten, 
was für ſie in Betracht kam, unternahm die Mannſchaft die 
„Hausdurchſuchungen“ auf eigene Rechnung. Unter dieſem 
Vorwand gingen die Plünderungen programmgemäß vor 
ſich. Man ſuchte nach Spionen und demolierte die Zimmer⸗ 
einrichtungen. Man fahndete nach verborgenen Telephon⸗ 
apparaten und ſteckte das Silberzeug der Hausfrau ein, 
Man mißhandelte natürlich die Hausinſaſſen; insbeſondere 
die Juden hatten wieder Fürchterliches zu erleiden. Greiſe 
und Kinder wurden mit Kolbenhieben und Rippenſtößen 
traktiert. Auch Ohrfeigen regnete es in den Fällen, da ſich 
ein leiſer Widerſtand hervorwagte. Iſt es da ein Wunder, 
wenn die Bevölkerung weinend vor Glück und Freude den 
Rettern die Hände küßt, ſelig darüber, daß die ruſſiſche 
Höllenherrſchaft vorüber iſt . . 

[Sommer 1915.) Dem Sommer 1915 widmet H. v. Dean. 
lieu in der „F. Z.“ nachſtehende Verſe: 

Wann glutete ein Sommer dieſem gleich! 

Die Sonne ſtürzt ſich wie ein Ungeheuer 

Aufs wehrlos aufgetane grüne Reich. 

Der Himmel ſprüht das Licht wie blauer Stahl, 
Und hier und dorten lodern rote Feuer 

Wie großer Dinge ſchauriges Fanal. 

Die Roſen glüh'n und duften, Zweig an Zweig. 
Die Sträucher ſteh'n gebückt von ihren Laſten; 
Wann waren jemals fie jo blütenreich 

Und je die Blüten ſo voll dunkler Glut, > 
Als ob fie ganz in ihren Kelchen ſaßten 
Verſtrömtes Blut — ach, edles junges Blut! 

[Sinovorftellung im Kriegsarchiz.] Vor einem geladenen 
Publikum von Offizieren und Publigijten, an ihrer Spitze der 
Direktor des k. u. k. Kriegsarchivs Exzellenz v. Vojnovich, 
hat das Kriegsarchiv vor einigen Tagen ſeinen zehnten „Kriegs⸗ 
film“ gezeigt. 15.000 Meter Film dieſer ſtatiſtiſch und militär⸗ wie 
kulturhiſtoriſch gewichtigen Expoſituren ſind bereits abgerollt. 
Und damit die Baſis eines Werkes gewonnen, das in lückenloſer 
und einwandfreier Beſtimmtheit Daten und Fakten der Kriegs⸗ 
ereigniſſe feſtſtellt. Hier ijt der Fundus geſchaffen, aus dem einſt 
geſchichtliche Irrtümer und politiſche Verleumdungen ihre Ente 
kräftung finden werden. So zeigt ſich, wie ſo oft, wieder die Ge⸗ 
nauigkeit und Sachlichkeit der Wiſſenſchaft im Bunde mit der 
Rechtlichkeit, die uns den großen Kampf beginnen und führen 
ließ. Diesmal gaben die Lichtbilder Ausſchnitte aus dem eroberten 
Przemysl, Trümmer der zerſchoſſenen Forts, Wirkungen unſerer 
ſchweren Artillerie demonſtrierend, mit ſchauerlicher Deutlichkeit 
Gigantiſches und Grauenhaftes vorüberwirbelnd. Erzherzog 
Friedrichs und des Thronfolgers erlauchte Geſtalten mitten tm 
Siegesjubel, Pärademarſch der ſiegreichen Bayern. Gefangene 
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Shen Hedin über die polnischen Eegionen. 
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Manujtripte, auch mit Rückporto, 

werden nur ohne Gewähr über⸗ 

nommen und aufbewahrt. Eine 

Verpflichtung zur Rückſendung 
wird nicht anerkannt. 


Nie płacz за tymi, którzy jutro zginą, 
dumnie odejdą młodzi w tajemnicę, 

bo idą walczyć o prawdę jedyną, 

| Bog sam ich w swoje strot błyskawice. 


Nie płacz za tymi, którzy jutro zginą, 
nasz szlak Legionów młodą krwią abroczony. 
Krew białą Polski spłynęła doliną, 

i to nasz sztandar: biały і czerwony. 


Nie płacz za tymi, którzy jutro zginą, 


czystych rycerz znak lśni na ich czole, 


a bohaterskiej swej śmierci godziną 
jak młotem z ognia— kruszą w proch nie- 


| wole. 
García poloka Jujlusz German 
x 19/9 _podof. Leg. polsk. 


wiona zupełnie dachu, musiała wyemi- 
|grować. Wprawdzie rząd rosyjski za- 
płacił chłopom za straty, nie mniej lud- 
ność wre z oburzenia. To też jest rze- 
czą jasną, iż oryentacya ,,szerokotoro- 
wa“ nie znajduje tam w żadnych sfe- 
rach zwolenników. 

Przerażony Dmowski próbował po- 
krzepić dusze rozgoryczone i zwątpiałe, 
ale nawet wśród obywatelstwa nic nie 
mógł dokazać. 

Moskale palą Lubelskie. Potwierdza- 
ją się wiadomości, iż wojska rosyjskie 
cofając sie pala za sobą wsi, zboża tra- 
tują i koszą na pniu, mężczyzn od 15— 
50 roku pędzą z sobą i zabierają dzie- 
wczęta. Zostawiają tylk zo starców, Ko- 
biety, dzieci i pustynię. 

Oprócz tego zauważyli tamtejsi go- 
spodarze, iż do budynków gminnych 
zwożono mnóstwo kon Wk eee do- 
wiedziano sie, iż są one przygotgwane 
| po to, aby w razie cofani hpi, wycinać 


wielkim roku światowej wojny: 

w pamiętnym roku Legionów, 
stanęła na Rynku krakowskim wyniosła 
Kolumna, z orłem polskim u szczytu. 
Odsłonięcie nastąpiło 16 sierpnia 1915 
roku, w oną podniosłą chwilę, gdy ro= 
cznicę święcono powstania Naczelnego 
Komitetu Narodowego i Legionów 
Polskich. 

Zblizcie się ku Kolumnie wszyscy, 
którym idea narodowa przewodnią 
gwiazdą jest w życiu! Podejdźcie ku 
niej wszyscy, którzy Kraków mienicie 
swem gniazdem rodzinnem. Zblizcie sie 
również pielgrzymi, co z Polski całej 
przyszliście tu u bram dumnego Wa= 
welu otuchy zaczerpnąć! 

Niech Kolumna strzelista jak naj= 
rychlej pokryje się główkami gwoździ, 
wbitych ręką każdego Polaka! 

Fundusz uzyskany z rozsprzedaży 
gwoździ, przeznaczył Naczelny Ko= 
mitet Narodowy na superarbitrowa= 
nych Legionistów i ich rodziny. 

Święty obowiązek nakazuje pa= 
miętać o tych którzy Ojczyźnie krwi 
nie szczędzili, byle ją wolną i szczę= 
śliwą zobaczyć, 

Kolumnę Legionów ufundował 
Naczelny Komitet Narodowy. Miej= 
sca pod Kolumnę ustąpiła gmina mia= 
sta Krakowa. Projekt Kolumny wyko= 
nał arch. Franciszek Mączyński, Ko= 
lumne wykonał Tomasz Karnasiewicz. 
Rozpięty orzeł u szczytu wyszedł 
z pracowni Jana Butelskiego, 

Po wbiciu wszystkich na ten cel 
sprzedawanych gwoździ, Kolumna u= 
mieszczona zostanie w Muzeum Na= 
rodowem na Wawelu, ku przyszłych 
pokoleń pamięci. 
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August 1915: 


all, wo er auftritt, als treuer 
Herrn über die Wohlfahrt, Sicherheit und Ehre 
Vaterlandes wachen wird. 

Generalfeldmarſchall v. Hindenburg.“ 


Montag, 


feines 


Der Brünner „Wehrmann im бен“. 

Brünn, 1. Auguſt. 
Heute vormittag fand die feierliche Enthüllung des 
Brünner Wehrmannes im Eiſen“ ſtatt, der 
Erzherzog Leopold Salvator in Vertretung Sr. 
Majeſtät beiwohnte. Auf die aus dieſem feierlichen An⸗ 
laſſe abgejandte Huldigungsdepeſche des Erz⸗ 
herzogs traf folgende Antwortdepeſche Sr. Ma⸗ 
jeſtät ein: 

„Wärmſtens danke 
mittelte Huldigung der bei 
Brünn als Sinnbild einer 
ſorgeaktion errichteten Wehrmannes im Eiſen ver⸗ 
ſammelten Vertreter der Markgrafſchaft Mähren in 
ihrer Landeshauptſtadt und vereinige aufrichtigſt 
Meine herzlichſten Wünſche mit jenen der Feſtteil⸗ 
nehmer, auf daß Meines kampferprob⸗ 
ten Heeres Tapferkeit im ſiegreichen 
Enderfolge den wohlverdienten 
Lohn finden möge. 


Ich Dir für die Mir über⸗ 
der Enthüllung des in 
anerkennenswerten Für⸗ 


Franz Soje[^ 
Der Jahrestag des Weltkrieges. 
Berlin, 1. Auguſt. 

Aus Anlaß des Jahrestages des Kriegs⸗ 
beginnes bringen die Blätter militäriſche Rückblicke 
über die Kriegsereigniſſe, worin übereinſtimmend betont 
wird, daß Deutſchlands Kraft ungeſchwächt 
it, und worin die unerſchütterliche Hoff- 
nung auf den Sieg der gerechten Sache der Zen⸗ 
tralmächte ausgeſprochen wird. 

Berlin, 1. Auguſt. 

Der Jahrestag des Kriegsbeginnes wurde von der 
Bevölkerung in zuverſichtlicher und zugleich ernſter Stim⸗ 
mung begangen, was insbeſondere in dem unge⸗ 
mein ſtarken Beſuche der Kirchen zum 
Ausdruck kam. 

In den evangeliſchen und katholiſchen Kirchen wur⸗ 
den Dankgebete für die bisherigen Erſolge, Für⸗ 
bitten für die Seelen der Gefallenen und Segenswünſche 
für den oler, das Heer und einen ehrenvollen und 
ſegensreichen Frieden geſprochen. 

Berlin, 1. Auguſt. 

Oberbürgermeiſter Wermuth gibt in der Boffi- 
ſchen Zeitung“ in einem rückſchauenden Artikel „Beta 
lin im erſten Kriegsjahre“ eine Darſtellung 
der hauptſächlichen Kriegsmaßnahmen der Gemeinde. Er 
chreibt: 
| Eine ber wichtigſten Pflichten war die Fürſorge fiir 
die Familien unſerer Krieger. Allein für dieſer 
Zweck wenden Berlin bisher 46. Millionen Mark gu. Fernen 
jebte die Stadt bei Kriegsbeginn eine planmäßige 
Arbeitsloſenunterſtützung ins Werk. Dank der 
glänzenden Waffenerfolge und der inneren Geſundheit unſeres 
wirtſchaftlichen Lebens verwandelte ſich jedoch die Arbeits⸗ 
loſigkeit in das Gegenteil. So iſt die Zahl der Arbeitsloſen 
von rund 15.000 im Juli vor Ausbruch des Krieges 
auf nur 3354 Mitte Juli 1915 geſunken. Auch das 
Aſyl für Obdachloſe erhält jeit Monaten nur etwa 
den zehnten Teil der Beſucher des Vorjahres. Ein 
Zeichen für den günſtigen Stand unſerer Volks⸗ 
wirtſchaft iſt die Tatſache, daß die Berliner Spar⸗ 
kaſſe ſeit Januar dieſes Jahres an Einzahlungen ein 
Mehr von über 40 Millionen gegenüber den Mus- 
zahlungen gehabt hat. Für die Hausbeſitzer und Mieter wurde 
durch bedeutende Mietsbeihilfen, die einen Jahres- 
wert von über 15 Millionen darſtellen würden, und durch 
Mietseinigungsämter geſorgt. In die Lebensmittel 
berſorgung griff die Gemeinde durch die Einführung der 
Brot⸗ und Mehlkarten und durch die Beteiligung an der 
Kriegsgetreidegeſellſchaft ein. Auch durch die Beſchaffung von 
Fleiſche und Kartoffelvorräten wurde für die Bevölkerung 
geſorgt. Insgeſamt wandte Berlin reichlich 50 Millionen für 
das Lebensmittelgeſchäft auf. Schließlich gibt Wermuth eine 
Vergleichung der von den Städten für Kriegszwecke auf⸗ 
gewandten Beiträge. Danach wurden monatlich für den Kopf 
der Bevölkerung aufgewandt: von Berlin 1.29 Mark, von 
den übrigen Städten mit über 200.000 Einwohnern 1.19 
Mark, von Städten mit 100.000 bis 200.000 Einwohnern 
1.18 Mark, von Städten mit 50.000 bis 60.000 Einwohnern 
75 Pfennige und von kleineren Städten 45 bis 63 Pfennige. 
Wermuth ſchließt mit der Mahnung, fortzufahren in der Hilfe 
für unſere Truppen draußen und für die Bedürftigen im 
Innern. Nach wie vor ſeien alle von dem Wunſche beſeelt, 
ſich wacker zu bewähren in allem, was das Vaterland von 
ſeinen Bürgern im Weltkriege verlangt. 


Der Friedensruf des Papſtes. 


[Telegramm des „Befter $100) 
Lugano, 1. Auguſt. 

„Giornale d'Italia“, das Organ Sonninos, 
ſchreibt zum Brief des Papſtes: Dieſe Sprache iſt des 
Völkerhirten würdig, der, indem er die Unverletzlichkeit 
der Nationen erklärt, Belgien und Frankreich gegen 
Deutſchland, Italien gegen Oeſterreich⸗Ungarn verteidigt. 
Alle diejenigen, die ein nationales Gewiſſen und einen 
weiten humanitären Sinn haben, müſſen wünſchen, бав 
die Abſichten des Papſtes ſich erfüllen mögen, damit die 
Freiheit der Nationen wieder erblühe und die Herrſchaſt 
über die Kolonien befje verteilt werden könne. 

„Tribuna“ ſagt: Die Worte des Papſtes können 
Frankreich und England an der Verteidigung der Frei⸗ 
heit Belgiens und Italiens an der Befreiung derjenigen 
Italiener, die — um es mit den Worten des Papſtes zu 
ſagen — unter dem ihnen aufgezwungenen Joche knir⸗ 
ſchen, nicht hindern. Die Worte des Papſtes treffen direkt 
die Angreifer Serbiens und Belgiens, die würdigen 
Nachfolger eines Attila und Tamerlan. Es beſtehe der 
feſte Wille, den Krieg bis zur Niederwerfung Deutſch⸗ 
sanos zu. führen, 


Diener feines kaiſerlichen 
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Auszeichnungen für Verdienfte im Kriege. 

Der König hat beſchloſſen, zu verleihen: den 
Leopold Orden erſter Klaſſe mit der 
Kriegsdekoration taxfrei: 

in Anerkennung hervorragender Führung ſeines Korps: 

dem Feldzeugmeiſter Wenzel Wurm; 

den Orden der Eiſernen Krone erſter 
Klaſſe mit der Kriegsdekoration taxfrei: 

in Anerkennung hervorragender Dienſte als Inspektor 
der Feſtungsartillerie und auf fortifikatoriſchem Gebiet: 

dem Feldzeugmeiſter Adalbert Benda; 

das Se des Leopold⸗ 
Ordens mit der Kriegsdekoration taxfrei: 

in Anerkennung hervorragender Dienſtleiſtung als 
Gene ralgenieinſpektor und auf fortifikatoriſchem Gebiet vor 
dem Feinde: ! 

dem Feldmarſchalleutnant Alexander Blenefi; 

das Militärverdienſtkreuz 2. Klaſſe mit 
der Kriegsdekoration: : | 

in Anerkennung vorzüglicher Leiſtungen auf fortififato- 
riſchem Gebiete: 

dem Feldmarſchalleutnant Heinrich Fath; 

in Anerkennung tapferen und erfolgreichen Verhaltens 
vor dem Feinde: 

den Generalmajoren: 

Johann Fernengl, Kmdtn. einer InfBrig. ; 

Geza Lukachich von Somorja; Фиће, 
GebBrig.; 

das Ritterkreuz des Leopold Ordens mit 
der Kriegsdekoralion taxfrei: 

in Anerkennung vorzüglicher Dienſtleiſtung auf fortifika⸗ 
toriſchem Gebiet vor dem Feinde: 

dem Feldmarſchalleutnant Ernſt Friedl 
Kmdos. in Innsbruck; 

in Anerkennung 
Feinde: 

dem Generalmajor Franz Riml, Фиби. einer k. k. 
OIdwInfBrig.; 

in Anerkennung vorzüglicher Dienſtleiſtung auf fortifika⸗ 
toriſchem Gebiet: den Generalmajoren: 

Georg Alexich d. R., beim Brückenkopfkmdo. Wien; 

Gujtay Stowaſſer, beim Brückenkopfkmdo. Przemysl; 

Rudolf Edlen von Prager (WG.), auf Kriegsdauer 
aktiviert, beim Brückenkopfkmdo. Pozſony; 

Karl Porges d. R., beim Brückenkopfkmdo. Krems; 

in Anerkennung hervorragender Dienſtleiſtung vor dem 
Feinde als Armeegeneralſtabschef: 

dem Oberſtleutnant Theodor Ritter von Zeynek des 
Glſtbs ps.; 

in Anerkennung tapferen und erfolgreichen Verhaltens vor 
dem Feinde: 

dem Oberſten Hugo Kerchnawe, Kmdtn. eines Feld⸗ 
kanggts.; 

dem vor dem Feinde gefalſenen Oberſten Wilhelm St a u 
fer, Фиби. einer Inf Brig.; 

die Kriegsdekoraſf jon 
des Leopold⸗ Ordens: 
in Anerkennung vorzüglicher Dienſtleiſtung auf fortifika⸗ 


toriſchem Gebiet: 
Gottfried Bſcheiden des 


einer 


des Mil 


erfolgreichen Verhaltens vor dem 


zum Ritterkreuz 


dem Generalmajor d. 
Brückenkopfes Tulln; 
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Von. F. C. v. Kuezynska. 

Niobe unter den Nationen. Unſere ſiegreichen Heere 
ſind in Lemberg eingezogen! Ein tapferer, eherner Wille, 
eine feurige Hingabe haben es fid) wieder aus dem 
Bärenrachen geholt! Den Haldenmut beſiegen auch ruſſiſche 
Völkerziffern nicht. Vertriebeſſes Volk, du wirft heimkehren 
auf deinen Grund und Bolen! Wie ein Vogelſang im 
Frühling, einer Hymne gleich werden die Worte deiner 
großen Dichterin über dir tönen: „Keinen Fußbreit Erde! 
Wer ein Stück des Vaterlandes dahingibt, iſt ſeines pol⸗ 
niſchen Namens nicht wert’, .. Ein zerſtörter Herd, ein 
zertrümmertes Feld erwarten dich! Aber auch den ver⸗ 
wüſteten Boden wird deine gewaltige Liebe umarmen und 
mit Freudentränen benetzen. Aus den Trümmern aber wird 
ſich dein weißer Aar erheben und ſein Gefieder wird in der 
Sonne glänzen. Du wirſt wieder aufbauen, wieder ſäen 
und ernten, du wirſt ſtark und tapfer im kommenden Frieden 
ſein, wie du es im Kriege geweſen! Und an deren Seite 
du gekämpft haſt, ſie werden dir helfen, denn im Namen 
der Menſchheit und deiner Opfer haſt du ein Recht an 
unſere Treue. Schwer haſt du die Atlantenlaſt des Krieges 
auf deinen Schultern getragen, und was ein öſter⸗ 
reichiſcher Dichter dir vor Jahren ſang: „Der Polen Not 
war leiblich wahres Weſen, das kein Aeon mit Abendrot 
beſcheint!“ — das gilt auch heute noch für dich. Obdachlos 
irrt deine Bevölkerung in Wäldern, wohnt in Erdhöhlen, 
viele Hunderte ſtarben an Froſt und Hunger, „die kleinen 
Kinder baten um Brot, die polniſchen Mütter hatten ihnen 
nur Tränen zu geben“. Oft nur das nackte Leben rettend, 
verließen Flüchtlinge zu Tauſenden die Heimat! 

Dein Los, Polen, iſt ſich durch die Jahrhunderte 
gleich geblieben. Wieviel du ſelber daran verſchuldet, oder 
die Macht und Willkür anderer Völker, fragen wir heute 
nicht. Deine Via crucis hat mit der erſten Teilung be- 
gonnen und ijt mit dem Weltkriege noch nicht zu Ende. 
Und doch haſt du ſie herbeigeſehnt, dieſe große Abrechnung 
mit der Völker Geſchicke, halt die Ueberprü ung im Schuld⸗ 
buche der Welt verlangt. Nie iſt die Flamme in einer 
Seele erloſchen! Du wußteſt, dein Land — der vorgeſchobene 
Wachpoſten des eutopdijchen Geiſtes gegen die aſiatiſche 
Urwelt — werde der Schauplatz des großen Zweikampfes 
zweier Welten fein. Du Bajtejt feit. dem japaniſch⸗ruſſiſchen 
Kriege den Konflikt zwiſchen Oeſterreich⸗Ungarn und Rußland 
vorausgeſehen, hatteſt mit atemlofer Spannung hingehorcht 
auf das Signal, das kommen mußte, das dich aufrief gegen 
deinen Erbfeind Rußland. Habsburg war das Ideal der 
polniſchen Nation, ihr bewährter Schutz, ihrer Sehnſucht 
Hoffnung. An unſerer Seite zu kämpfen, war dein ſelbſt⸗ 
verſtändliches Verlangen. Oeſterreich⸗Ungarn war ber Brenn⸗ 
punkt deiner Ziele. Lange bevor der Krieg ausbrach, hatteſt 
du dich auf ihn vorbereitet; durch geheime Verbände, 
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Kommiſſionen der konföderierten polniſchen Unabhängigkeits⸗ 
partei, durch militäriſche Organiſationen, die in ganz 
Polen Anhänger geworben — auch unter den Polen 
Nordamerikas, durch Geld und Agitationen, durch eine 
unſichtbare Arbeit. Das „unterirdiſche Polen“ war jahre⸗ 
lang am Werke gegen Rußland geweſen. „Kämpfe беде 
den Zar!“ iſt das heilige Vermächtnis, das ſterbende 
Väter und Mütter ihren Kindern zurückgelaſſen. Rußland 
allein ijt der natürliche Feind Polens, hat ihm immer сея 
ſchadet, hat allein ein Intereſſe daran, es aufzuſaug en, 
es fic) geiſtig und materiell einzuverleiben. Die Mittel, 
die es Jahrhunderte dazu gebraucht und die Zerſetzungs⸗ 
politik der nordiſchen Semiramis haben ihren Ausdrrick in 
der Teilung Polens gefunden. Zögernd nur und gedrängt 
von der Notwendigkeit, dem verbündeten Rußland nicht 
den Löwenanteil zu laſſen, hatte Oeſterreich ſich ein Stück 
Polen angegliedert. Königliche, unvergeßliche Tränen der 
edelſten Kaiſerin ſind dabei gefloſſen, jener hohen Frau, 
die Achtung vor den Geſetzen der Gerechtigkeit mit hoher 
Herrſcherwürde verband, deren Vernunft ſich ſträubte, ihrer 
eigenen Majeſtät das Opfer einer Entſcheidung zu bringen, 
die ihr die Geſchichte eines armen Volkes vielleicht einmal 
vorwerfen konnte. 


Polens natürlichſte Stütze iſt Oeſterreich⸗Ungarn — 
das Land der Habsburger —, in dem es eine ſelbſt⸗ 
ſtändige Rolle ſpielen kann, auch wenn ſein Traum 
eines geeinigten Königreiches ſich nicht erfüllt, wo es 
Sicherheit, Schutz und Gerechtigkeit findet. Der feine Geiſt 
ſeiner jahrtauſendalten Kultur wird ſich mit prometheiſchem 
Trotz ewig wider die Umarmung des ruſſiſchen Barbaren⸗ 
ſtaates wehren, müßte es auch blutig, zerfetzt und ſterbend 
aus dieſem Widerſtande hervorgehen. Nur der Standpunkt, 
von welchem wir die Dinge ſehen, iſt allein für unſere 
Beurteilung maßgebend. So hatten vielleicht auch Oeſterreich⸗ 
Ungarn und Deutſchland einen einmütigen Aufſtand aller 
Polen — Revolution im Königreiche — erwartet. Erſchien 
ihnen die Zeit zu groß für furchtſame Erwägungen und 
die Polen nicht groß genug? Das Königreich Polen war 
vorſichtig geworden, die Brandmäle ſeiner früheren Illuſionen 
ſchmerzten es noch. Die Stadt der „edlen Toren“, des 
„Heldenſinnes letzter Aufenthalt“, Warſchau, bewahrte die 
Erinnerungen an ihre zertrümmerten Hoffnungen in ver⸗ 
bitterter, ſchmerzhafter Seele. Ein Romantiker unter den 
Völkern war Polen geweſen! Der wollte es nun nicht mehr 
ſein, nicht mehr der Getäuſchte, der Voreilige, der allzu 
Vertrauende. In der Weltgeſchichte wie ein Spielball hin⸗ 
und hergeworfen, von Freund und Feind gleich bedroht, 
hat es die Schwungkraft des Spielballes bewahrt. Noch 
immer flog es wieder empor auch unter den Füßen ſeiner 
Peiniger in die blauen Himmel der Ideale, dieſes elaſtiſcheſte 
Volk der Erde. Aber ſein Patriotismus ſollte ſich diesmal 
nicht unnötig verausgaben. Von der ruſſiſchen Flut umwogt, 
von der Knute, vom Tod am Galgen und von ruſſiſchen 
Lockverſprechungen und dem ruſſiſchen Rubel gleichmäßig 
bedroht, hätten die Polen nicht Menſchen ſein müſſen, um 
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Heimatglode vernahmen, die zur Befreiung läutete und 
"ber ihre alte Sehnſucht weckte. Es flogen die Herzen ben 
polniſchen Bevölkerung den Siegern von Kraßnik jubelnd 
entgegen und im Lubliner Diſtrikt wurden die öſterreichiſch⸗ 
ungariſchen Truppen wie Erlöſer begrüßt. Die „Unſrigen“ 
ſind da, hieß es überall, die „Unfrigen“ ſagten ſie auf 
polniſch mit „andächtiger Rührung“. In zitternden Händen 
brachten alte Frauen Schalen mit Milch, reichten junge 
Mädchen Blumen — ihrer blühenden friſchen Jugend 
freundliche Huldigung — und boten opferfreudig ihre 
Samariterdienſte an. Keine Entbehrung wurde geſcheut, 
keine Gefahr ſchien zu groß — es kamen Spenden von 
allen Seiten — im Augenblicke waren Militärſpitäler 
errichtet, die Bevölkerung trug ihre Habe herbei, verſteckte 
ruſſiſche Spione wurden halb erſchlagen hervorgezerrt, 
ſtreifende Koſakentrupps aufgeſpürt und ausgeliefert. 
Wenn es dann trotzdem zu Ueberfällen kam, wie fie 
ſich in einzelnen der verſchiedenen Dörfer ereignet haben 
ſollen, ſo lag die Schuld an rein menſchlichen, perſönlichen 
Schwächen der Einzelnen, keinen politiſchen Charakterfehlern 
der Geſamtheit. Bauern, Kaufleute, Händler, armes Pro⸗ 
letariat, von ruſſiſchen Gendarmen, Popen, Tſchinowniks, 
Provokateuren mit dem Tode bedroht, hatten oft nicht den 
Mut, ſich aus ihrer todesähnlichen Lähmung emporzureißen 
und ſahen zu, machten ſich ſogar zu Werkzeugen ihrer 
Bedroher, kamen dabei ſo in den Verdacht, mitzuhalten. 
Bisweilen mußten Unſchuldige unter Verdächtigungen mit 
Schuldigen leiden. In Феи war die Unkenutnis 
der polniſchen Sprache oftmals ein Hemmnis im Verkehr 
von Militär und Bevölkerung, und die Erre gung 
der mißtrauiſch gewordenen Truppen war in vielen 
Fällen begreiflich. Viele den Polen zur Laſt gelegte 
Fehler ſind auch auf das Konto der Uebertreibungen des 
phantaſieerregten Publikums daheim zu ſetzen, das durch den 
Nebel der Entfernung leicht Geſpenſter ſieht. Mehr noch 
kommt auf Rechnung der Unwiſſenheit der bäuerlichen 
rutheniſchen und polniſchen Bevölkerung, die, durch das 
Elend zum Wahnſinn getrieben, auch die Hand des Teufels 
drückte, wenn er ihr Rettung vor Hunger und Untergang 
verſprach. Der ruſſophilen Partei der Nationaldemokraten 
in Polen, die ſeit Jahren an Köpfen und Anſehen verloren 
hat und erſt kürzlich eine Spaltung erfuhr, deren Einfluß 
und Zahl keineswegs die Bedeutung hat, die ihr zugeſchoben 
wurde, ſtehen alle anderen Nationalelemente gegen⸗ 
über. Ein zerſtücktes, zerriſſenes Land kann nicht handeln 
wie es will. War es nicht ein polniſcher Edelmann, der, 
da er in einem wütenden Kampfe einen vermeintlichen Ruſſen 
niederſticht, und von dem Sterbenden die polniſchen Worte 
vernimmt: „Jeſus Marya Bozſe, erbarm Dich unſer 1”, in 
Wahnſinn verfiel?! Bruder gegen Bruder getrieben — die 
Bajonette im Rücken und im Antlitz! Und dennoch: „in der 
Schlacht bei Kraßnik ſind ganze Bataillone auf die Seite 
des öſterreichiſch⸗ungariſchen Heeres getreten!“ Heute noch 
ſtehen viele tauſend Perſonen in Warſchau unter Polizei⸗ 
aufſicht und die „Nowoje Wremja“ beklagt ſich über den 
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fortwährenden Verrat der Polen und ſchließt mit einem 
drohenden Hinweiſe auf die Strafen, die Rußland an den 
Abtrünnigen vollziehen laſſen wird. „Das Haupt des König⸗ 
reichs Polen, Warſchau, führte ja auch eine zu deutliche 
Sprache.“ In der Zeit der offenen Verhandlungen der 
ruſſophilen Nationaldemokraten tagte eine Zuſammenkunft 
der Delegierten der Unabhängigkeitsparteien aus den 
Provinzorten, das „P. O. N.“, Polniſche Oberſte National⸗ 
organ, das ſich im Königreich gebildet und die Werbung 
von neuen polniſchen Regimentern und die einſtweilige Ver⸗ 
waltung in den von der ruſſiſchen Herrſchaft befreiten Orten 
übernommen hatte.... In Galizien wurde das Oberſte 
Nationalkomitee — ein Verdienſt des Polenklubs — be⸗ 
gründet, dem ſich bald die „Polniſche Nationale Organiſation“ 
einfügte. „Seinem Befehle ordnete ſich die ganze galiziſche 
Geſellſchaft unter. Männer, Frauen, kleine Kinder, Städte, 
Landgemeinden, Arbeiter, Bauern, arm und gering, reich 
und mächtig, brachten Millionen an Gold, Juwelen, Natu⸗ 
ralien für dieſe patriotiſche Vereinigung zum Opfer.“ 
Jubelnd trat bei Ausbruch des Krieges die ganze junge 
Wehrkraft des Landes in die Schranken. „Die Legionen 
ſind ein Wahrzeichen unſeres Verhältniſſes zur Monarchie“, 
ſagen die Polen. Die „kriegeriſche Tat“ der Legionäre war 
eine ſpontane Kundgebung der Treue für Kaiſer und Reich. 
Ihre Heldenkämpfe während des langen Krieges haben eine 
ſo laute Sprache geredet von dem Edelſinn und der Er⸗ 
gebenheit der polniſchen Nation, daß ſie die Menſchheit im 


Gedächtnis behalten wird. Die Anerkennung des Monarchen, 


dem ſie dienen, die Auszeichnung, die ihre Führer und viele 
auch von ihnen erhielten, das Lob, das ihnen öſterreichiſch⸗ 
ungariſche und deutſche Heeresleiter geſpendet, die Sym⸗ 
pathien ihrer Kriegsgenoſſen und auch der Bevölkerung im 
Hinterlande, die, zumal in Ungarn, nach dem ruſſiſchen 
Einfalle ins ungariſche Gebiet und bei der heldenhaften 
Verteidigung der Karpathenpäſſe durch die Legionen in 
geradezu feuriger Weiſe zum Ausdruck kamen, und die rück⸗ 
haltloſe Begeiſterung, mit der ſich junge Wiener Idealiſten, 
neunzehnjährige Jünglinge, ihnen anſchloſſen, waren ihr Lohn. 

Im Juli des Jahres 1914 war durch die allgemeine 
Mobilmachung ein Teil der „Strzelzy“, der Schützen, ein⸗ 
berufen worden. Der Reſt des Freiwilligenkorps, etwa 6000 
„Mann, entfaltete nun erft recht eine fieberhafte Tätigkeit. 
Am 7. Auguſt ſchon überſchritt das erſte Schützenkorps unter 
ihrem tapferen Führer und Kommandanten Joſef Pilſudski 
die Grenze des Königreichs Polen und beſetzte die von den 
Ruſſen geräumten Orte Miechow bis Kielce. Dieſes Frei⸗ 
willigenkorps iſt ſeither immer im Feuer geweſen. Helden 
find es, die zuſammen mit unſeren und deutſchen Bataillonen 
Schritt für Schritt vorgedrungen ſind, die wie Mauern 
ſtanden im dichteſten Kugelregen, und ſich in zahlreichen 


Gefechten, teils allein, teils mit unſerer regulären Armee, 
auf bem Rückzug von Kielce und dann quf dem Zuge gegen 
haben, Schon 
+, die удаје 


Iwangorod und gegen Warſchau ausgezeichnet 
General Korda hob die militäriſche Tüchtigkei 
ў! die Bravour der Leg hervor 
Wen und Yabello 
cuen 


edenheit 


apazen nicht 
beſucht und ihnen bia 
geſprochen. 

In einem Kriege, in welchem nicht einzelne große 
Schlachten wie im vorigen Jahrhundert, auch nicht der 
einzelne Mann wie im Altertum, ſondern die einzelne Gruppe 
und der Geiſt dieſer Gruppe eine Rolle ſpielen und wie 
ſich ihre Bewegung in den Raum des großen Schlachten⸗ 
rahmens einfügt, kann man immer wieder nur von Epiſoden 
reden, die ſich zum Geſamtbild vereinen müſſen. So auch 
bei den Legionären, deren Heldentaten unzählige ſind. Der 
„Weg der Legionen“ am Pantyrpaß, die Straße, die ſie nach 
Rafailowa gebaut haben, iſt mit ſchweren Opfern gepflaſtert. 
Hier, auf einer der Zinnen des Grenzgebirges, wo der Zar 
ſchon feine Standarten im Geiſte wehen fab, ſteht ein ein 
faches Holzkreuz aufgerichtet, mit den ſchlichten Worten: 
„Blicke auf dieſes Kreuz, polniſche Jugend, wir haben es ge⸗ 
gimmert. Ueber rauſchende Waſſer, Bergblöcke und Abgründe 
gehen wir zu Dir, Mutter, gehen nach Polen!“ In fünf⸗ 
tägigen Gefechten bei Makſymiee und Zielong, im „Tale 
des Todes“, bei der erbitterten Gegenwehr der Ruſſen 
haben die Legionen, die feindlichen Verteidigungslinien durch⸗ 
brechend, eine Breſche in den feindlichen Ring geſchlagen. 
Unter dem „eiſernen Manne“, dem Oberſten v. Haller 
und ſeinem Kommando, marſchierte die Schützentruppe in 
Gewaltmärſchen durch dunkle Wälder, über Felſen, ſchroff⸗ 
anſteigende Höhen hinauf. Hier oben erwartete ſie das 
mörderiſche Artilleriefeuer der Ruſſen. In acht Minuten 
fallen 30 Mann von den ihnen angegliederten Bosniern; 
trotzdem halten die Polen die rechte Flanke mit unerſchütterlicher 
Ausdauer. Bei Rafailowa gegen Makſymiec vorrückend, 
gehen ſie zu dem Bajonettangriff über, als der Mond 
aus den Wolken tritt und das ganze weiße Schneefeld 
weithin beleuchtet. Eine Deckung iſt unmöglich, die Ruſſen 
„gießen ihr Höllenfeuer“ aus. An der erſten Hütte wird 
Halt gemacht. Die kleine Truppe wirft ſich zu Boden, die 
Gewehre funktionieren ſchlecht bei einer Kälte von 24 Grad. 
Als der Morgen dämmert, wird ein Schlitten mit Ver⸗ 
wundeten beladen. Der Soldat, der neben dem erſten 
Schlitten herläuft, von einer Kugel getroffen, rafft ſich wieder 
auf, bei der zweiten Kugel, die ihn trifft, läuft er noch ein 
Stück in mechaniſchem Pflichteifer weiter, dann ſinkt er tot 
nieder. Nun laufen die Pferde allein des Weges dahin, 
eines ſtürzt getroffen zuſammen, dann das andere, der leichter 
Verwundete rettet ſich aus dem Schlitten. Am nächſten 
Tage findet man die Leichen der beiden anderen, von den 
Kugeln „wie ein Sieb“ durchlöchert! Während die kleine 
Hütte — die einzige Wärmeſtube weit und breit, in welche 
bie froſterſtarrten Soldaten getragen werden können — ſechs 
Tage lang und ſechs Nächte von einem ununterbrochenen 
Schrapnellhagel erbebt, arbeitet der heldenmütige Komman⸗ 
dant mit unerſchütterlicher Ruhe dahier wie in einem 
Kriegsquartier. Erkrankt und verwundet ſpringt er von 
ſeinem Lager auf, als das Gefecht unentſchieden zu werden 
droht und feuert mit einer übermenſchlichen Energie die 
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| genoſſen noch richtig abſchätzen terne 
werden, wenn das polniſche Y 
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Seinen an, deren ſtürmiſchem Elan nichts zu widerſtehen 
vermag. 

So war es in tauſend Fällen. Immer die Führer 
voran und die Unüberwindlichen ihnen nach. Pilſudski aus 
litauiſchem Geſchlecht — der große Gedankenſchwärmer und 
doch wieder ganz nüchterne Mann der Tat — iſt das Herz 
der polniſchen Bewegung von Anfang an geweſen, eine 
ſeltſame Erſcheinung, in der ſich die Eigenart des polniſchen 
Volkes verkörpert. Aus der Wirklichkeit ſich in die Kunſt 
und in die Träume rettend, in eine unwirkliche Welt, nach⸗ 
dem die wirkliche verſagt hat und voll von Enttäuſchungen 
iſt, ſoll er jahrelang im Verkehr mit Künſtlern und Studenten 
als Agitator, Dichter, Maler und Organiſator ein Bohoͤme⸗ 
leben geführt haben. Das Feuer nährend, anfachend, hat 
dieſer polniſche Scharnhorſt als echter Patriot zäh alle 
Hinderniſſe überwunden und den Schützenbund, aus dem die 
Freiſchärlergrüuppe hervorgegangen ijt, herangebildet, die 
jetzt im Felde ſo gute Dienſte leiſtet, und die ein wahrer 
Eisbrecher für ſo manche Operation der regulären Armee 
geworden iſt. 

Ein Volk iſt nicht nach einer oder der anderen Gruppe 
von Flüchtlingen zu beurteilen, die ſich mehr oder minder 
vorteilhaft gezeigt oder angenehm gemacht haben, in den 
Landesteilen, in denen fie ſich aufhalten. Die Pſyche ber 
Völker zu ſtudieren, iſt nicht nur die Aufgabe der leitenden 
Staatsmänner, ſondern auch die Pflicht des Volkes ſelber, 
namentlich in einem Staatsweſen, wie das unſerer Monarchie, 
die ein Moſaikbild zahlreicher ſtammesfremder und ſtamm⸗ 
verwandter Nationalitäten darſtellt. Unter den vielen Lehren, 
die uns der Weltkrieg gegeben hat, iſt gerade dieſe eine 
zu beherzigen. Schon im Frieden ſollte das richtige Maß 
von Verſtändnis gepflegt werden, das eine Verzerrung des 
Seelenbildes der Völker untereinander unmöglich macht. 
So wird uns künftig die blutige Geißel furchtbarer Kriege 
erſpart bleiben, wenn ſich zu der Erkenntnis der geiſtigen 
Führer der Menſchheit das Verſtehen der Maſſen geſellt. 
Die Völkerpſychologie ſollte eine Wiſſenſchaft für fic) fein. 
Sie zu pflegen, wird auch eine der Hauptaufgaben der 
Politiker unſeres Jahrhunderts werden. 

Neue Zeiten, neue Gruppierungen! Alte Feinde ver⸗ 
gleichen ſich, laue Freunde rücken näher aneinander. Gegen⸗ 
ſätze verſchwinden, wo die Urerreger fortfallen. Bloße 
Sympathien bilden keine feſte Grundlage für politiſche 
Verbindungen. Auch die Raſſenabſtammung und das wich⸗ 
tigſte Inſtrument der menſchlichen Verſtändigungen, die 
Sprache, iſt keine Bürgſchaft für dauernde Annäherungen, 
ſonſt müßten Polen und Ruſſen, Deutſche und Engländer 
längſt gute Freunde geworden ſein. Eines Kaiſers Wort 
hat den polnischen Landsleuten in Preußen ein Regierungs- 
ſyſtem größerer nationaler Freiheit und Duldung in Aus⸗ 
ſicht geſtellt und damit neue Wege des Verſtändniſſes 
angebahnt. Auch die Polen werden den deutſchen Bundes⸗ 

Opfer müſſen gebracht 
ſeine nationale Exiſtenz 
nder Grundl 


werden, i zu 


die Zukunft auf geſich 
jf, Freunde müſſen ermorb о пед 

finden finds; Eine есе, feie Hand it es, die fid) ihm 
entgegenſtreckt; ohne Rückhalt muß fie erfaßt werben, foll 
die nordiſche Gefahr für immer ihre Schrecken verlieren! 
„Je länger der Krieg dauert, deſto näher der Friede.“ 
Eine gewaltige Arbeit ſteht bevor, die dann geleiſtet werden 
muß. Millionen werden nötig ſein, um das Land, über das 
die Kriegsfurie geraſt iſt, gor dem gänzlichen Ruin zu 
bewahren. Die Millionen Zolen verwendet, werden gute 
Früchte tragen. Reich ijt der Boden, er erholt fih ſchnell, 
arbeitſam iſt die Bevölkerung, nüchtern, bedürfnislos; un⸗ 
ausgenützte Quellen des Wohlſtandes hat Galizien in Natur⸗ 
produkten und Erdſchätzen und in der Geſchicklichkeit, dem 
Talente ſeiner Bewohner. Das ſei ein Troſt für das Volk, 
das jetzt vor ſeiner zertrümme Habe ſteht. Stark und 
einig wird es fid) nach dem furchtbaren Kampfe erheben. 
An die Aufgabe, die der Polen noch wartet, werden ſie 
wie Männer gehen, immer eingedenk der Worte Slowackis: 
„Polen! Wir haben deinen Namen zu einem ſchluchzenden 
Gebete und einem grollenden Donner gemacht!“ In der 
Geſchichte werden eure Taten glänzen! Nicht ſterben werdet 
ihr, nein, leben, denn euer Volk ergibt ſich nicht! 
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Tageskalender. 

= Montag, 2. 

‚„ Katholiken und Broteitanten: Alphons Lig. 
Griechen: 20. Juli. — Juden: 22. Ab. — Sonnenaufgang: 
4 Uhr 37 Minuten. — Untergang: 7 Uhr 33 Minuten. — 


a Ann esaufgang: 10 Uhr 10 Minuten. — Untergang: 


Aug u ff, — 


Tagesnenigkeiten. 

Budapeſt, 1. Auguſt. 
(Der Geburtstag des Königs.) Aus Wagh- 
becskerek wird gemeldet: In der jüngſten außerordentli⸗ 
chen Kongregalion des Komitats Torontál teilte der Bore 
ſitzende Obergeſpan Dr. Ludwig Dellimanies mit, daß 
im Laufe dieſes Monats eine Huldigungsdeputation der un⸗ 
gariſchen Munigipien dem König aus Anlaß ſeines Geburts⸗ 
tages die Glückwünſche des Landes darbringen werde. Auf 
Antrag des Obergeſpans wurde die Teilnahme des Komitats 
an der Deputation beſchloſſen. In die Deputation wurden 
gewählt: Obergeſpan Dr. Ludwig Dellimanics, Bize- 
geſpan Auguſt Janks und die Mitglieder des Munizipal⸗ 
ausſchuſſes Graf Andreas Csekonics, Graf Eugen. 

Karätsonyi, Baron Geza Pap und Abtpfarrer Paul 
Magyary PU a VT. ta. HEA 


Polizeikontrollor Alexant 
E Sit te nut 1 
predjetm mitgewirkt hatten, mit kennun 


Montag, 2. August 1915 


(Auszeichnung des Grafen Stefan Tiba jun.) 
Wie die heutige Nummer des Amtsblattes meldet, hat der König 
dem Reſerveleutnant im 7. Husarenregiment Grafen Stefan 
Tifa jun., dem Sohn des Miniſterpräſidenten Grafen Stefan 
Tißa, für ſein tapferes Verhalten vor dem Feinde von neuem 
die allerhöchſte lobende Anerkennung ausdrücken laſſen. у 

(Aus ruſſiſcher Kriegsgefangenjhaft) 
Der mit der tapferen Beſatzung der Feſtung Przemyśl in ruſſi⸗ 
ſche Kriegsgefangenſchaft geratene Generalmafor Seide hat, 
wie wir erfahren, den ihm befreundeten Reichstagsabgeordneten 
Milan v. 8 & É 6 mittels einer Poſtkarte verſtändigt, daß er 
fü) feit Anfang April in Bir jutſch, Gouvernement от: 
nes, befindet. Die Poſtkarte lautet: 

„Lieber Freund! Nachdem ich 23 Gefechte und Schlach⸗ 
fen, jowie eine fünfmonatige Belagerung in Przemyt 
glücklich durchgemacht habe, hatte ich das heur, am 23. 
März d. J. bei der wegen Mangels an Nahrungsmitteln 
ſtattgefundenen Uebergabe der Feſtung in Kriegsgefangen⸗ 
ſchaft zu geraten und bin ſeit 5. April l. J. in Birjutſch, 
Gouvernement Worones, Südrußland. 

Ich bin geſund und bedaure mein trauriges Los, 
ſonders aber, untätig ſein zu müſſen. 

In der Hoffnung auf ein glückliches Wiederſehen und 
daß wir noch oft zuſammen jagen werden, grüßt Dich 
herzlichſt Dein alter aufrichtiger Freund 

Seide, Generalmajor.“ 

(Sine Anregung.) Wir erhalten die folgende Zu⸗ 
ſchrift: 

Sehr geehrter Herr Chefredakteur! Da es mir zur 
Kenntnis gekommen iſt, daß viele Ungarn, die aus dem 
feindlichen Auslande vertrieben wurden, zum Teil in 
drückender Lage ſind, ſo geſtatte ich mir, Sie zu erſuchen, 
folgende Anregung in Ihrem geſchätzten Blatte veröffentlichen 
zu wollen, die ich aus einer ſchon vor längerer Zeit erlaſſenen 
Verordnung des preußiſchen Unterrichtsminiſters ſchöpfe. 
Ein Teil der aus dem Auslande vertriebenen Ungarn hat 
die volle Beherrſchung der franzöſiſchen, engliſchen oder italie⸗ 
niſchen Sprache erworben. Infolge der nun fortſchreitenden 
Einberufung des Landſturms ſind gewiß größere Lücken in 
den Lehrkörpern entſtanden. Da könnten dieje aus dem Aus» 
lande vertriebenen Ungarn wertvolle Dienſte im Unterricht 
leiſten. Der Herr Unterrichtsminiſter ſollte nun deshalb pers 
fügen, Perſonen dieſer Art zum Unterricht dieſer drei 
Sprachen an den Schulen zuzulaſſen, auch wenn ſie keine 
Ausweiſe über eine Lehrtätigkeit haben. In jedem Falle ſoll 
freilich geprüft werden, ob die Perſonen vertrauenswürdig 
ſind und eine allgemeine Bildung beſitzen. Auch gebildete 
Frauen ſollen an Mädchenſchulen zum Sprachenunterricht zu⸗ 
gelaſſen werden. ; 


hea 


Hochachtungsvoll 

Graf S. A. Gyulat, 

auch ein Vertriebener und ehe⸗ 

> maliges Reichstagsmitglied. 
[(Von der Staatspolizei.) Der Konſtabler der 
Budapeſter Staatspolizei Joſef Karlovits hat einer den 
Oberſtadthauptmannſchaft zugegangenen Mitteilung zufolgg 
am 13. Dezember 1914 auf dem öſtlichen Kriegsſchauplatze den 
Heldentod gefunden. — Der Oberſtadthauptmaun hat den 
er Bolla und den Konſtabler Joſef 
r Verhaftung von Ver⸗ 
iplomen angs 


i beſtem Erfolg I 


S bürger Stimmungen! Der baie 
le Roſenkrantz ift als feiner Pſychologe und 
geſchätzt. Was er in „Politiken“ 

von den Eindrücken eines Aufenthaltes in Petersburg rzählt, 

das zeigt ihn als einen beſonnenen, unbefangenen Beobachter, 
der mit Erfolg von den Erſcheinungen der Oberfläche zu den 
tieferen und wahreren Volksſtimmungen durchzudringen be⸗ 


ſtrebt iſt. Die Kreiſe, mit denen er in der ruſſiſchen Hauptſtadt 


in Fühlung getreten iſt, ſcheinen hauptſächlich der gebildeten 
Oberſchicht angehört zu haben. In dieſen Kreiſen, ſo berichtet 
Roſenkrantz, ſieht man klar, was vor ſich geht, und macht ſich 
keine übertriebenen Vorſtellungen über das, was erreicht wer⸗ 
den kann. Auch ſpricht man da nicht mit Zorn über die Kampf⸗ 
weiſe der Deutſchen, ſondern man erkennt an, daß ſie das 
Handwerk verſtehen, daß ſie durch ihre Artillerie und ihr 
Eiſenbannetz Rußland überlegen find und daß die geger⸗ 
wärtigen Tage Rußland Trauer und Verluſt bringen. Ueber⸗ 
haupt hat der däniſche Beobachter in den Reden der ruſſiſchen 
Gebildelen keinen Haß gegen ein Volk gefunden, deſſen Größe 
ſie anerkennen, und wo, wie ſie wohl wiſſen, die allgemeine 
Kultur ganz anders in die breiten Volksmaſſen eingedrungen 
iſt, als dies in dem ruſſiſchen Reiche der Fall ſein kann. 
Uebereinſtimmend verſichern ſie alle, daß ſie nicht den Krieg 
gewollt haben, und es ſcheint Roſenkrantz kaum irrig, aus 
ihrer Rede zu ſchließen, daß ſie kein Glück und keinen Segen 
von ihm erwarten. Zurzeit geht es jedenfalls ſchlecht — das 
eroberte Land geht verloren und ruſſiſches Land wird vom 
Feinde erobert und bedroht. In Petersburg freilich merkt man 
am Leben hievon nichts. Die große Stadt mit ihren pracht⸗ 
vollen Paläſten und Kirchen liegt in der Sommerſonne. Auf 
dem Newski⸗Proſpekt pulſiert das Leben, Tauſende von ſungen 
ſchlanken Offizieren beſuchen die Kaffeehäuſer und Unterhal⸗ 
tungsftätten. Die Straßen find voll von Soldaten und die 
Verwundeten, die in kleinen Gruppen von Krankenpflegerinnen 
geführt werden, ſehen eigentlich ſo abſchreckend nicht aus. Und 
ſo verbirgt ſich die wahre Trauer und Not in den Lazaretten, 
die man in jeder Straße und in den großen öfſentlichen an 
ſtalten findet. Woran man den Krieg in Petersburg merkt, das 
find vor allem die Unterhaltungen. Seine beſte 
Seite iſt das unbedingte Alkoholverbot, das nach 
allen Seiten hin durchgeführt wird und es ш> 
möglich macht, ſich in der Dreimillionenſtadt einen 
Tropfen Alkohol zu verſchafſen. Die Lebensmittel find reichlich 
und nicht viel teurer als gewöhnlich, ausgenommen 
natürlich die Gegenſtände, die eingeführt werden müſſen. Kraft. 
wagen ſind ſelten und werden meiſt von Angebörigen des 
Heeres gebraucht, ober Droſchken ſind zahlreich wie immer, und 
das Straßenleben wie es zu Friedenszeiten zu ſein pflegte. 
Aber will man die Folgen des Krieges erkennen, ſo kann man 
ſie doch finden, wenn man den Schritt zu den Newa⸗ Kais 
richtet. Die Schiffahrt ſteht ſtill, draußen vor der finniſchen 
Bucht liegt die deutſche Flotte und hält Wacht. Es ijt taft als 
ob man mit der Flotte und ihren Möglichkeiten nicht mehr 
rechnet; man hält die Schiffe drin und befährt die Meere von 
Archangelsk und Wladiwoſtok nur noch mit fremden Schiffen. 
Der Handel muß ſich auf die beſchwerlichen langen Schienen⸗ 
wege beſchränken. Dieſer Krieg — das iſt der Eindruck, den 
Roſenkrantz in Petersburg empfing —, ijt nicht ein Volkskrieg; 
er gilt nicht einer heiligen Sache, erwärmt nicht aller Herzen; 
er gilt auch nicht einem bitteren Feinde, deſſen Schwert eine 
Drohung für das Vaterland bildet, und am allerwen'gſten gilt 
er dem Landgewinne; man fühlt ihn nur wie eine боен 


Rozmowa Cleinowa z przedstawicielem 
prasy warszawskiej. * 


Warszawa, dnia 11 sierpnia 1915. 

Cleinow: 

Moje stanowisko w kwestyi polskiej znane jest zarówno szerszemu ogółowi 
niemieckiemu, jak miarodajnym czynnikom w rządzie niemieckim, np. kanclerzowi 
Bethmannowi. Mimo to, a właściwie może dlatego mianowano mnie na obecne 
stanowisko. Mojem zadaniem jest nietylko załatwianie spraw cenzury w ścisłem zna- 
czeniu tego wyrazu, ale i szukanie porozumienia i współdziałania z opinią polską, 
a przynajmniej z tymi jej czynnikami, które nie są bezwzględnie zarażone rusofil- 
stwem. Mogę twierdzić, że moje przekonania w kwestyi polskiej 
są równoległe z prze ekonaniami i zamierzeniami rządu niemie- 
ckiego. 

Oczywiście zrealizowanie tych zamierzeń i planów zależne jest od rezultatów 
wojny, zależne jest w pierwszym rzędzie od rozbicia Rosyi, rozbicia w znaczeniu 
militarnem, gdyż nawet po zwycięskiej dla nas wojnie Rosya nie przestanie istnieć, 
jako wielkie mocarstwo. Obecnie Rosyi nie można uważać za złamaną. Zajęcie War- 
szawy to tylko epizod. Rosya nie będzie złamaną i wtedy, kiedy zajmiemy Brześć 
Litewski. Zadaniem naszem jest zagarnąć jak największe terytoryum, to są nasze 
atuty w pertraktacyach pokojowych. 

Przedstawiciel prasy: 

A więc kraj nasz, Królestwo Polskie, ma być uważane jako zastaw ? Jako coś, 
co przy odpowiednich warunkach może być zwrócone Rosyi? Czy możliwy jest po- 
dział Królestwa między Niemcami a Austryą ? 

Cleinow: 

To ostatnie, nie sądzę, poza wyprostowaniem naszej granicy koło Torunia od 
Kalisza. Przyszłość będzie zależała w dużym stopniu od stanowiska Panów, od roli, 
jaką potraficie odegrać. Pragniemy Was przekonać, że przyszłość Poiski może być 
jedynie w łączności z państwami centralnemi. Rosya nie da i dać nie może nieza- 
leżności. My, Niemcy, oświadczamy to Panom z całą otwartością i stanowczością : 
Nie dopuścimy do niezależnej Polski, takiej, w skład której wchodziłaby nawet 
najdrobniejsza SEA ziemi, do nas obecnie należącej, a więc Sląska lub Poznań- 
skiego. U nas każdy- wie, o co walczy. Gdyby dziś kanelerz z, lub nawet 
sam cesarz POI stworzyé nie podległ e państwo polskie i od- 
stąpić na jego rzecz choć skrawek terytoryum naszego — jutro 
zmiotłoby ich oburzenie opinii publicznej. 

Nie należy się również łudzić, abyśmy dopuścili do powsta- 
nia niepodległego państwa polskiego, jak tego chcą legioniści 
Piłsudskiego. 

O państwie politycznie niepodiegłem nie może być teraz 
mowy, gwarantujemy jednak Wam zupełną wolność kulturalną, 
wolność wiary, języka, zupełnie wolak szkołę polską z katego- 
rycznem jednak zastrzeżeniem, że nażadne zakusy poloniza- 
cyjne nie pozwolimy, jak np. miało miejsce w Łodzi, gdzie próbowano 
wyrugować język niemiecki ze szkół utrzymywanych przez miejscowych Niemców. 


Przedstawiciel prasy: 

Czy więc Panowie chcecie uważać ewangieliköw, czujących się Polakami, za 
Niemeów ? 

Cleino w: 

Nie, to są Polacy, ale Niemcy muszą mieć u Was wolną swoją szkołę. Wasze 
tolerancyjne stanowisko wobec szkoły niemieckiej będzie odpowiednio przez nas 
ocenione i w konsekwencyi doprowadzi do wolności szkolnej w Poznańskiem. Wa- 
sze zakusy, które zresztą będą przez nas zwalczane, znajdą swój równoważnik 
w stosunku do Polaków w Poznańskiem. 

Przedstawiciel prasy: 

Jak więc określają Panowie swój stosunek do Legionów polskich, 
zarówno już istniejących, jak i tworzonych obecnie, oraz do kierunków w prasie, 
popierającej te Legiony ? 


P. Jerzy Cleinow, znany publicysta pruski, kierujący dotąd Niemieckim Zarządem Praso- 
wym w Łodzi, przeniósł się do Warszawy, gdzie w lokalu „Warsz. Dniewnika* zorganizował „Nie- 
miecką Administracyę Prasową w Warszawie“, założył dziennik „Deutsche Warschauer Zeitung“ i po- 
слупа oddziaływać na opinię polską drogą wpływu na pisma („Kuryer Narodowy“) i cenzurą, do któ- 
rej wbrew zapowiedziom przystępuje. P. Cleinow wzywa do siebie na pogawędki polityczne dzienni- 
karzy. Pierwszemu ich przedstawicielowi, panu P., udzielił informacyi politycznych, obok przedruko- 
wanych 


Cleinow: 

Tolerujemy Legiony о tyle, o ile spełniają pewne czynności agitacyjne 
i pomocnicze, ale gdyby te Legiony doprowadzono nawet, jak to mo- 
wią do 300.000 młodzików, to nie zawahamy się znieść je jak pian- 
kę, gdyby zechcieli się nam opierać i przeprowadzić swój ideał, 
który głoszą: niepodległe politycznie państwo polskie. 

Przedstawiciel prasy: 

A więc mamy się spodziewać inkorporacyi Królestwa Polskiego bądź przez 
Niemcy, bądź przez Austryę ? 

Mamy dalej prawo uważać legionistów, jako straceńców politycznych, 
walczących o ideały nieziszczalne 2 

Cleinow: 

Tak, to są straceńcy. Polska zapewne uzyska niezależny byt 
polityczny, ale to jest sprawa dalszej jeszcze przyszłości, może lat stu. Niech 
Pan nie zapomina, że organizm polski się zdezorganizował, że rządy rosyjskie zro- 
biły swoje, że Rosya dała Wam zabawy, igraszki, łatwe zarobki, ale obniż yła 
Waszą kulturę i zdolność do samorządzenia się politycznego. 
Му і tylko my damy Wam możność kulturalnego, samodzielnego 
rozwoju, a wtedy Wasza przyszłość tylko od Was samych będzie 
zależała. Nie trzeba chcieć raptownego skoku od zupełnej nie- 
woli do zupełnej wolności. 

Niech się nie powtórzą Wasze błędy z lat 62—63. Wielopolski — to był nasz 
wróg zacięty, ale to był jedyny Wasz prawdziwy mąż stanu. Co do formy polity- 
cznego bytowania Pańskiej Ojczyzny — nie mogę Panu nie konkretnego powiedzieć. 
Sami tego jeszcze określić nie możemy; różne ścierają się w tej chwili poglądy 
i w łonie naszych sfer rządzących i pomiędzy sprzymierzeńcami. Oczywiście 


większy głos mieć będzie zawsze sprzymierzeniec moeniejszy. 

Przedstawiciel prasy: 

W pewnych sferach naszego społeczeństwa wyrażono przypuszczenie, że w razie 
pomyślnej dla Niemiec wojny, mogłyby być przez nie zajęte terytorya, leżące poza 
granicami obecnego Królestwa Polskiego, a i obecnie mające poważne znaczenie dla 
naszych wpływów kulturalnych, n. p. Litwa, Wołyń, Podole, — czy Panowie o losie 
tych ziem i ich stosunku do nas mają jakieś zdanie? 

Cleinow: 

To są rzeczy zależne przedewszystkiem od losów wojny. O ile mi wiadomo, 
nasze dowództwo wojenne dotrzeć chce gdzieś do Dryssy — stąd niech Pan ciągnie 
linię do Czerniowiec. Polska jest powołana do odegrania roli, jako państwo wscho- 
dnie z kulturą zachodnią, ale jeszcze raz powtarzam, że przyszłość da się osiągnąć 
tylko za ścisłem współdziałaniem z centralnemi mocarstwami. Od zachowania się 
przyjaznego Polaków wszystko zależy. Zaznaczyć muszę, że jesteśmy wprost zdu- 
mieni przychylnością dla nas Warszawy, czego nam dotychczas nigdzie w Polsce 
nie okazywano. Umiemy to ocenić i widzi Pan, że w ciągu paru godzin odwołaliśmy 
zakaz wydawania czasopism i nie wzięliśmy zakładników. 

Przedstawiciel prasy: 

Rozumiem Pańskie stanowisko, jako Niemea, ale przyzna Pan, że ja, jako 
Polak, za swój ideał i cel mogę uważać tylko zupełną niepodległość 
mojej Ojczyzny. Jak mam więc patrzeć w najbliższą przyszłość mego пагода? 

Cleinow: 

Pojmuję Pana. Powiedziałem już, że wierzę, iz Polska odzyska swój niezależny 
byt polityczny, bo to jest prostą konsekwencyą istnienia Waszego, jako 20-miliono- 
wego narodu. Ale na teraz to są rzeczy nieziszczalne, a Wasza przy- 
szłość tylko w ścisłem współdziałaniu z nami. Niech mi Pan nie mówi 
о hakatyzmie, „Kulturkampfie“, о Drzymale lub Wrześni. To są oderwane fakty 
wpadły mi w ręce tutejsze akty urzędowe i takich Drzymałów i Wrześni mógłbym 
na tutejszym Waszym gruncie stosunków z Rosyą przytoczyć setki. 

Nie wprowadziłem cenzury prewencyjnej — nie czuję do niej sympatyi, a zre- 
szłą wymaga to całego aparatu biurokratyeznego. Ale jestem zdecydowany bez- 
względnie zwalczać to wszystko, co nie będzie odpowiadało zasadom tu wyłuszczo- 
nym. O ile zauważyłem, nie uda mi się chyba uniknąć konieczności cenzuralnej, aby 
okielzaé pojawiające się już wybryki niektórych czasopism. 

To, co powiedziałem, mówię w poczuciu pełnej odpowiedzialności, a jednocze- 
śnie z zupełną świadomością wagi moich słów. Pragnę, abyśmy mogli 
pracować wspólnie ze społeczeństwem polskiem dla wspólnego dobra — Waszej 
Ojczyzny. 


W przeświadczeniu o konieczności ujednostajnienia i skoordynowania wszelkich prac 
i wysiłków, zmierzających do uzyskania niepodległości Konfederacja Polska i Unja Stronnictw 
Niepodległościowych, mające centralne zarządy w Warszawie, oraz „de e. Stronnictw 
Niepodległościowych, działające na zachodzie Królestwa Polskiego, powołały do życia Komi- 
tet Naczelny Zjednoczonych Stronnictw Niepodległościowych. 

Kierownictwu Komitetu Naczelnego poddały się dotychczas następujące stronnictwa poli- 
tyczne; Narodowy Związek Chłopski, Narodowy Związek Robotniczy, Polska Partja Socjali- 
styczna, Związek Chłopski, Związek Niepodległości, Związek Państwowości Polskiej, Związek 
Patryjotów. 

Celem polityki Zjednoczonych Stronnictw Niepodiegtosciowych jest uzyskanie w rojnie 
obecnej całkowicie niepodleglego Państwa Polskiego w możliwie aajszerszych 
granicach—państwa, mającego dostateczne oparcie we własnej sile zbrojnej, we własnych 
rządach demokratycznych i możności prowadzenia samodzielnej polityki zewnętrznej. 


Podwaliną Państwa Polskiego muszą stać się ziemie zaboru rosyjskiego, który zawiera 
4/5 obszarów Polski. Rosję uważamy za śmiertelnego wroga, który nasilniej zatruwa 
duszę narodu, szerząc środkami państwowemi deprawację w społeczeństwie i zabijając zdol- 
ności państwowo-twórcze Narodu. Obłudne obietnice Rosji, pomijając oczywistą niemożność 
ich zrealizowania, starały się zepchnąć naszą sprawę do roli kwestji wewnetrzno-rosyjskich. 

Fakt ustępowania Rosji z ziem byłej Rzeczypospolitej wzmacnia międ lzynarodowy cha- 
rakter sprawy polskiej, a utrzymanie tego jej charakteru przez nasze stanowisko czynne ma 
pierwszorzędne dla nas znaczenie. Jedynie na gruzach panowania Rosji w Polsce może po- 
wsłać Państwo Polskie. 

Stwierdzamy uroczyście, że wszelkie deklaracje polskie w Petersburgu nie były wyra- 
zem dążeń społeczeństwa, zostały nam przez przemoc i złą wolę narzucone i niezem Pol- 
ski nie zobowiązują. 

W zakresie walki z Rosją interesy nasze są łączne z interesami państw Dwuprzymierza. 
Wierzymy, że dobrze zrozumiany interes własny tych mocarstw, chęć ludów Europy za- 
żegnania w przyszłości takich kataklizmów dziejowych, jak wojna obecna, skłoni je do 
uznania dążeń i praw naszych. 

Chęć narzucenia nam obcych form państwowych, wszelką chęć nowego podziału ży- 
wego ciała Polski odczuwać musimy jako gwalt i bronić się od tego będziemy wszyskimi 
dostępnymi nam środkami. 


Dotychczas nie mamy dowodu, czy państwa Dwuprzymierza przychodzą do nas, jako 
sprzymierzeńcy, czy jako przeciwnicy naszych politycznych zamierzeń. Przez rok wojny 
wojska i władze państw centralnych przeważnie zachowywały się w Polaca; jak w kraju 
nieprzyjacielskim. Domagać się więc musimy zmiany stosunku do nas. Za istotną rękoj- 
mię tej zmiany uważać będziemy uznanie już dziś naszych praw do tworzenia własnych rzą- 
dów, własnej siły zbrojnej, oraz niekrępowania narodowego bytu—w granicach, możliwych 
w czasie wojny. 


Za zaczątek wojska polskiego uważamy Legjony Polskie, walczące od roku o Niepod- 
leglosé Polski. Duch niepodległościowy w szeregach wojskowych czyni z Legjonów naj- 
jaskrawszy wyraz naszej woli zbiorowej. Legjony Polskie dowiodły możliwości stworzenia 
armji polskiej już w czasie wojny obecnej, oraz świadczą o gotowości Narodu do walki. 


Aby jednak ogół społeczeństwa stanął do boju z Rosją, aby mógł wytworzyć siłę po- 
teżną—niezbędnem jest, aby zaczątki wojska polskiego zostały całkowicie skupione na zie- 
miach polskich pod komendą polskiego wodza, uznanego przez Naród, aby zostały przetworzone 
na samodzielną Armję Polską, oraz aby werbunek został oddany w ręce władz politycznych 
tworzącej się Polski. 

Naczelny Komitet Narodowy Galicji, polityczna reprezentacja Legjonów, umieścił w 
swym programie polskie dążenia państwowe, przyczynił się do zorganizowania naszej siły 
zbrojnej i przez to położył niespożyte zasługi dla Sprawy Polskiej, 

Stając na czele ruchu niepodległościowego w Królestwie, zamierzamy prowadzić nie- 
zależną politykę polską i będziemy dążyli do skoordynowania naszej działalności z akcją Na- 
czelnego Komitetu Narodowego. 


Z głęboką świadomością, jak wielka odpowiedzialność ciąży na nas, i ze szczerą wiarą 
w siły i patryjotyzm naszego społeczeństwa aktem niniejszym rozpoczynamy naszą dzialal- 


t 


Naród, chcący żyć i rowijać się, nie może być biernym widzem swoich przeznaczeń, ale 
musi być swej przyszłości twórcą. Jedynie planowy i jednolity wysiłek całego Narodu, zmie- 
zający do budowania już obecnie podstaw państwowości polskiej we wszelkich dziedzinach, 
może zapewnić zwycięstwo w walce o wskrzeszenie niepodległego Państwa Polskiego. 

Wzywamy do współpracy z nami wszyskie grupy polityczne, stojące na gruncie Niepodle- 


łości Polski, oraz ogół naszego społeczeństwa. 


et Naczelny 


ednoczonych;Stronnictw NiepodlegloSciowych, 


Warszawa, 25 sierpnia 1915 r. 
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CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie . . . . . kor. ?— 
Za jednorazową dostawę do domu. — 30 
Za dwurazową dostawę do domi — 60 
|Z przesyłką jednoraz. w kraju mies. 270 
Z przesyłką dwuraz, w kraju mies. 3— 
W Niemczech з о o 2 ois уз 4— 
Cena egz. 6 hal. — na prowincyi 10 hal 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
=== Lwów, ullos Sokoła К 4, === 


. CENY OGLOSZEN: 

Tiersz petitowy jednotamowy lub jego mfejsce 
96 h.— Nadesłane za wiersz petitowy lub jego 
miejsce 80 h.—Po kronice i przed tekstem wiersz 

et 2 К. — Nekrologia za wiersz pet 60 h. — 

robne ogłosz. po 6 h za wyraz, najmniej 60h 
Wyrazy tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 
Ogłoszenia do „Gazety Wieczornej* dla Austro- 
Węgier (z wyłączeniem Galicyi i Bukowiny) oraz 
dla zagranicy przyjmuje wyłącznie Ekspedycya 
anons. M. Dukes Nacht. Wieden 1, Wollzeile 16, 


іме 4. po południu i o godzinie 6. rano („Gazeta Poranna"). 
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Imu: Rząd włoski otrzymał zawiadomieńie, że na- | rządy państw zeszły z drogi, przychylnej Polakom, 
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wyszłą obecnie swoich przedstawicieli na narady |nowczo wykluczona. 

wojenne. Sprawozdawca tego pisma donosi o u- Daleko idących zmian obecnego stanu rzeczy 

dziale Włoch w akcyi na Balkanie, że włoskie koła w Królestwie роб ет nie należy oczekiwać, przed 

wojskowe за za wyladowauiem w Salonikach, ро- |ukończeniem wojny. 

nieważ trudności wyladowania w Albani; są zbyt 

wielkie i nie pozwoliły na osiągnięcie skutku. Nato- 
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Barbarzyństwa serbskie. 


(Telegrafem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 22. listopada 
Znany budapesztenski dziennik Az 
doniósł, że Serbowie, cofając się przed zwy | 
armią sprzymierzonych, znecali się w okrutny 
sposób, nad austro-wegierskimi jeńcami. Podburzo- 
ny przez urzędową prasę serbską mob rzucił się 
na bezbronnych jęńców i wielu z nich zamordował. 
Wiadomości te, które nadeszły: do Wiednia 
potwierdzają niestety doniesienia -węgierskiego 
dziennika. . Dziennik serbski „Samouprawa“ 
rozmyślnie fałszywe wieści o złem traktowaniu 
jeńców serbskich w Austro-Węgrzech i wezwał! 
ludność serbskas aby „zrobiła porządek“ z jeńca- 
mi austro-wegierskimi. Na Skutek tego wezwania 
tapily pogromy jeńców, przyczem wielu z nich 
straciło życie lub odniosło skaleczenia. Sceny, któr 
się rozgrywały, w Serbü, 


Już poprzednio był los naszych jeńców, w Serbii 
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22. listopada. 
Z Berlina donoszą: W tutejs 

wniają, że cesarz 


Lyon. (TBK 

że ciało dyplomatyc 
ri, ponieważ droga do Monastyru jest odcięta. 
Paryż. (TBK). Wkdług doniesienia 
Madrytu, jest 


„Tempsa“ 
angielska admiralicya przekonana 
żę niemieckie łodzie podwodne ala za 
Forcas. Dniem i nocą 
okręty. woienne reflektory 

e Gibraltarską. 
yz. (ТВК). Według doniesienia „Tempsa“ 
paryska rada miejska przyiela wniosek wzywający 
rząd do rozszerzania ustawy o stosunkach handlo- 
wych z poddanymi państw nieprzyiacielskich! w 
1, że handel z nieprzyjacielem ma być 


Г zac 


A* 
we 


Di ga 


стой ги marra 
OCZON оху moza 


cyt, Grecka. ре 
troli i cenzur 
ce z 
bad 
ito komendan 


wyznaczył 


oF per 


tow dopusz 5 karnie całego szete 
użyć. 


mmn" 


"2 
за 


rroinalna 
7 опата 


amiar 


przy pl. Maryackim 


ży wybór mo- 


orzędnych firm wiedeńskich. 


г чу явні 
ча, Ceny umiar- 
een 
Władysława 


jawi le galicyjskiego życia itycznego il i czka salonu md tterów 


prawnik, 
aw otu pë 
potem inspekto у VSZ 
szablonowych foru st German zna dobrze 


? ) 


ао wisla n^ ¿wi 
OZOWa1 Wiele ро SWI 


ka 
dowal z ramie | 
zu stanął na i 
wał się, że i 
wym. Przeszed 
IPrzyi eto go 
dstaje się 


BER 


9085 


zawie 


cej den 
krat 
ogranicz: zywan Š h ‘Orne, osłabienie 
і wówcz i owa nat ipo і N 
jirazeologii narodowej 
Róst w znaczeniu w Kole Polskiem. Konserwa- | 


19% m ma 


ETA WIECZORNA 


ZOT 


„Ji 


r. kat] Nik; 
Zacharja y 
g. 5:58. 


„Wróg kobiet”, operetka w й 


ktach A. 2 


i T. Lowczytiski 
Lwów. 5 kwietnia 
1 


etnia 


adujemy 
a wykona 


‚ Krakow! ie. 


jeziora 1 Narocz i Wiszniew, 
З ie ciągle zacie 


= i) yzelomów у sennych. Wio) 
ilość kupuje D między ludźmi wyprzedza zawsze wiosnę w pm 
Mikolascha i Ski i i 
po dobrej 


zbiś 


przewa: 


ła Zarząd 


glądamy znów wiosennie, | 
zmianie póź 


MOTY 
G) Pr: ciał dziś do mojego 
trynowy ch si j 
. } y= 
zrdliwe spoj- | 
ch bliznicht 


pogo- 
roku na4 
tylko 
do te-| 
grono- 
Może- 


„sennych dyi ch! Bo ја przyle atuję od s 5 па; ly przes fata do samej maryna 1 
bom jest biały, szczęścia posłaniec", А, zykowny, fax uczy, doświadczenie, To też dla 


— abd ae اھا‎ i z га 1 — E 


Polska do Europy. 


Jedno z pism wiedeńskich przypomniało 
wiersz Jerzego Herwegha, poety niemieckie- 
go z piewszej połowy XIX w. p. t. Polen an 
Europa. Uczyniło to z okazyi protestu ko- 
mendy armii aństryacko-węgierskiej, wysto- 
sowanego do państw neutralnych z powodu 
groźby Rosyi, że z polskimi Legionistami 
postępować będzie nie jak z członkami ar- 
mii regularnych. Wiersz ten brami w pol- 
skim przekładzie. (L. G.) 


Zawrzała znowu wojna święta, 
Synowie Polski wznoszą dłoń, 

By zerwać już niewoli pęta, 
Za wyzwoleńczą chwycić broń. 

Do ciebie, naszej skargi Swiatku niemy, 
Udręczeń tylu, tylu strat, 


Europo, zapytanie Slemy 
Czy znowu ma nas zgnębić kat ? 


Za twoją sprawę oręż bierżem! 
Nasz оге asno zawsze lsnil - 
Nasz orzeł biały jest szermierzem 
Wolności, jak nim zawsze był! 
Dojrzało żniwo, dźwięczą nasze kosy 
My ciebie bronim;*wolnych twoich chat 


Z nadzieją patrzym w przyszłe nasze losy, 


Nie dozwól, by nas zgnębił kat! 


Na tobie dawne ciążą winy, 
Huropo, grzechy twoje zmaź ! 
Na szalę losu tej godziny 
Rzuć serce całe, przyszłość wska: 
Wahanie zbrodnią będzie niesłychaną 
Wróg na nas ystkich wznosi 
I ciężkie stopy nam na karku stan 
Nie dozwól, by nas zgnębił k 


Szalony orkan oburzenia, 
Całego swiata straszny gniew 
Niech wyda wyrok potępienia, 

I wroga niech wytoczy krew! 
Niech świat się złączy w szyk bojow 
Wolności niech wywalczy kwiat 
I polski orzeł wieniec ma dębowy ! 
Nie dopuść, by nas zgnębił kat! 


ym polskim przekładzie : 


Oto jego brzmienie: 

Do Urzędu Wojskowego 
Wiedeńskiego Polskiego Komisaryatu ! 

7 ufnością zwraca się „biedne dziecię do Urzę- 
du Wojskowego i prosi goraco o wysłuchanie 
wielkiej serdecznej prośby. 

Jestem pictnastoletnia dziewczyną. Wychowa- 
łam się n mego dziadka i mieszkam u niego. 
Mój dziadek pochodzi z Królestwa Polskiego. 
Jego znów dziadek generał - brygadyer Jakób R. 
był komendantem całej artyleryi Królestwa Pol- 
skiego w r. 1830. Ojeiee mego dziadka pul- 
kownik Władysław R. i bracia jego służyli oj- 
czyźnie w latach rewolucyjnych 1861, 1862 
i 1863. 

Losy zmusiły mego dziadka do opuszczenia 
ziemi ojczystej i do ucieczki do Austryi, która 
mu się stała druga ojczyzną. Niezliczone razy 
opowiadał mi on o swoim kraju, o rewolucyi 
w Polsce, o Pustowójtównie, która była adju- 
tantem dyktatora Polski, Langiewicza i o tylu 
innych kobietach, które brały czynny udział 
w powstaniu i w szeregach powstańców wal- 
czyły bardzo ezesto nawet jako kawalerzystki. 

Mój dziadek kocha zawsze jeszcze kraj, w któ- 
rym spędził swa młodość i nigdy go niezapomni. 
Dlatego też, dając mi wychowanie, wychował 
u mnie równocześnie wielka, niespozyta miłość 


rabusiu folwarczny... Dojrzeję, zapewniam cię, 
dojrzeję, by przejrzeć. Powiedz to wszystkim 
zausznikom twoim, którzy w cieniu martwych 
twych skrzydeł frymareza moją przyszłością. 
I zrozumienia dopełnię, przepełnię poza brzegi. 
A potem już bez zrozumienia i przeciw zrozu- 
mieniu na opornych najbliższych się porwę, 
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